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KRONIKA
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

ZSSR

Komsomol, jako przeżytek

1. P o lityka  cen i tryum f rubla

P rz y c z y n y  z a c h w ia n ia  się  K o m s o m o łu  w  k o ń c u  I p ia t i le tk i  
(o  p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  ro zp a d u  K o m s o m o łu  —  p. N r. 66 B iu le ­
ty n u  z 28 c z e rw c a  I934 r .)  jeszcze  b a rd z ie j s p o tę g o w a ły  się 
w  1933— 1935 r. W y n ik i  o b u  p ia t i le te k  d la  k la s y  ro b o tn ic z e j są 
o c z y w is te : w  1932 r. kg . razow ego  ch le b a  k a rtk o w e g o  w  L e n in g ra ­
d z ie  k o s z to w a ł ko p . (S ta tis t ic z e s k ij B iu lle t ie ń  L e n in g ra d z k a w o  
U p ra w le n ja  n a ro d n o -c h o z ja js tw ie n n a w o  uczo ta  N r. I ze s ty c z n ia  
1932 r.), a na p o c z ą tk u  1935 r., na m o cy  d e k re tu  z 7 g ru d n ia  1934 r . —  
p ię tn a ś c ie  ra z y  w ię c e j ( l  rb . 10 g r.), zaś p rz e c ię tn a  p ła c a  z a ro b k o w a  
ro b o tn ik a  w  ś re d n im  i w ie lk im  p rz e m y ś le  s o w ie c k im  w z ro s ła  
z 116,6 rb . m ie s ię c z n ie  w  r. 1932 do  150— 155 rb . w  r. b.

R o z c z a ro w a n ia  p o le g a ją  n ie ty lk o  na  te m , że ro b o tn ic y  i u rz ę d ­
n ic y  p rze z  in f la c y jn y  z a n ik  re a ln e j p ła c y  z a ro b k o w e j m uszą  p ła ­
c ić  k o s z ty  n ie m o ż liw y c h  do  p e łn e g o  u ru c h o m ie n ia  „ o lb rz y m ó w *  
(g ig a n tó w ) p rz e m y s łu  so w ie ck ie g o . R o zcza ro w a n ie  s ta je  się te m  
os trze jsze , że w  1932—  1935r. o d rzu ca n e  b y ły  o s ło n y , k tó re  d a w a ły  z łu -



d z e n ia  s o c ja lis ty c z n e  m ło d z ie ż y  s o w ie c k ie j: t r y u m fu ją  w s z y s tk ie  
ka te g o rje  b u rż u a z y jn e j e k o n o m ji p ie n ią d z  cena  ry n e k
o p ła c a ln o ś ć , ch oć  s o c ja lis ty c z n a , a le  w  w y c is k a n iu  n a d w a rtośc i. 

s zcze gó ln ie  w y ra fin o w a n a .

2 . P rze ło m  w  po lityce ro b o tn iczej

M o ż liw o ś ć  w y b ic ia  się m ło d z ie ż y  na lepsze  s ta n o w is k a  co ­
raz b a rd z ie j się k u rc z y , w  m ia rę  te go , ja k  o d c h o d z i w  p rz e s z ło ś ć  
sys te m  s o c ja lis ty c z n e j r y w a liz a c ji i ja k  tra c ą  zn acze n ie  p rz y w ile je  

c z o ło w y c h  ro b o tn ik ó w “ . N a  p o czą tku  m a ja  r- b . d z ie n n ik  C e n t­
ra ln e j R a d y  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  -  „ T r u d “  -  zm u szo n y  b y *  
b ro n ić  w  szeregu a r ty k u łó w  zasady  p re m jo w a n ia  a w a n g a rd z is tó w  
(u d a rn ik o w ) , g d y  tym cza se m  d z ie n n ik i K o m is a r ja tu  C ię ż k ie g o  
P rz e m y s łu  —  Z a  In d u s tr ja l iz a c ju  i K o m is a r ja tu  P rz e m y s łu  D ó b r  
U ż y tk o w y c h  — L io c h k a ja  In d u s tr ja  d o m a g a ły  się w y p ła c a n ia  
p re m ji n ie  a w a n g a rd z is to m , a le  ty m , k tó rz y  p ro d u k u ją  w y ro b y  
w  d o s k o n a ły m , a lb o  p rz y n a jm n ie j d o b ry m  g a tu n k u . P o w s ta je  
te d y  n o w a  u p rz y w ile jo w a n a  w a rs tw a  —  „o t l ic z n ik i" , co p o c h o d z i

od s ło w a  „ o t l ic z n o “  d o sko n a le .
R ó ż n ic a  m ię d z y  u d a rn ik a m i a o t l ic z n ik a m i —  to  n ie ty lk o  ró ż ­

n ic a  w y s i łk u  do o s ią g n ię c ia  m a k s im u m  w y tw ó rc z o ś c i w  d z ie d z i­
n ie  i lo ś c io w e j, a lb o  ja k o ś c io w e j. Jest to  z m ia n a  w  c a łe j d o ty c h ­
czasow e j p o lity c e  ro b o tn ic z e j rzą d u  s o w ie c k ie g o . C o p ra w d a  CK.. 
P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j w y p o w ie d z ia ł s ię  za sad n iczo  p rz e c iw  o 
z n ie s ie n iu  u p rz y w ile jo w a n ia  „ c z o ło w y c h  ro b o tn ik ó w “ . L e c z  s ta n o w i­

sko jego  je s t o b łu d n e , bo  je d n o c z e ś n ie  w p ro w a d z a n y  je s t system  
p ła c  ta k i sam , ja k  w  z a k ła d a c h  im . M ie nżyń sk ieg o :^  ro b o tn ik  obo ­
w ią z a n y  je s t p rz e d ło ż y ć  sw o je  w y ro b y  „inspekcji jakości“ , k tó ra  oce­
n ia  to  w e d łu g  sys tem u p ię c io s to p n io w e g o . W y ro b y ,  za k tó re  ro  o- 
tn ik  o trz y m a ł d w ó jk ę , t. j. w y ro b y  z a b ra k o w a n e , n ie  są w ca le  

o p ła c a n e  p rzez  a d m in is tra c ję  fa b ry c z n ą .
Jest to  znaczne  p o g o rsze n ie  d o tych cza so w e g o  s ta nu , bo  p rz e d ­

te m  z a b ra k o w a n a  p ro d u k c ja  b y ła  czę śc io w o  o p ła c a n a  w  z a le ż n o ­
śc i od  tego , czy  w a d y  je j p o w s ta ły  w s k u te k  w in y  ro b o tn ik a , c z y  
te ż  sp o w o d u  z łego  su ro w ca  i in n y c h , n ie z a le ż n y c h  od ro b o tn ik a , 
o k o lic z n o ś c i. O b e c n ie  w  z a k ła d a c h  im . M ie n ż y ń s k ie g o  o p ła c a n a  
je s t ty lk o  ta  p ro d u k c ja , k tó ra  o trz y m a ła  od in s p e k to ra  ja k o ś c i 
tró jk ę , c z w ó rk ę  a lb o  p ią tk ę . S p ro w a d z a  się  to do p re m jo w a n ia
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ja k o ś c i; bo  czem  w y ż s z y  s to p ie ń  s ta w ia  in s p e k to r  ja k o ś c i, te m  
p ła c a  a k o rd o w a  je s t w yższa  za te n  sam w y ró b ,

W  z a k ła d a c h  im . M ie n ż y ń s k ie g o  u z n a n i są za a w a n g a rd z i­
s tó w  ty lk o  c i ro b o tn ic y , k tó rz y  m ogą  w y k a z a ć  się 51% w y ro b ó w  
o d z n a c z o n y c h  p ią tk ą  i 49% w y ro b ó w  o d z n a c z o n y c h  czw ó rką .

S ys tem  w y łą c z n ie  ja k o ś c io w e g o  p re m jo w a n ia  w y w o ła ł o g ro m ­
ne z a n ie p o k o je n ie  w ś ró d  ro b o tn ik ó w , co s ię  w y ra z iło  w  p o le m ice  
p o m ię d z y  d z ie n n ik ie m  T ru d ,  a P ra w d ą . T ru d  z 5 .V . r. b. d o w o ­
d z i,  że ta  m e to d a  je s t k rz y w d z ą c a , bo  zn aczn a  ilo ś ć  ro b o tn ik ó w  
n ie  p o s ia d a  d o s ta te cznego p rz y g o to w a n ia  za w o d o w e g o , a b y  m o g ła  

d a w a ć  p ro d u k c ję  w  d o b ry m , a n a w e t d o s k o n a ły m  g a tu n k u . W  z a ­
sa dz ie  C K . P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j u z n a ł s łuszn ość  ty c h  w y w o d ó w , 
b o  n ie  p o z b a w ił p rz y w ile jó w  a w a n g a rd z is tó w  (u d a rn ik o w ) ,  k tó rz y  
o d z n a c z y li s ię  ty lk o  w  d z ie d z in ie  ilo ś c io w y c h  w y c z y n ó w , a je d ­
nocze śn ie  a p ro b o w a ł i p o le c ił sys tem  z a k ła d ó w  im - M ie n ż y ń s k ie g o . 
Z a s z y fro w a n e , ja k  z w y k le , d w u z n a c z n e  p o s ta n o w ie n ia  C K . P a r t j i  
K o m u n is ty c z n e j n ie  m ogą  je d n a k  u k ry ć  w ła ś c iw y c h  je g o  in te n c y j.  
P ra w d a  29 m a ja  r. b. s tw ie rd z a , że „ robotnicy, któfzy W zw iąz­
kach zawodowych są uznani za awangardzistów, pracują gorzej od zwyk­
łych robotników“ ■

W id o c z n a  je s t te n d e n c ja  do  p o m n ie js z e n ia  i z le k c e w a ż e n ia  ty ­
tu łu  a w a n g a rd z is ty . Z a m ia s t ty p u  czo ło w eg o  ro b o tn ik a  (u d a rn ik a ), z a ­
z w y c z a j ko m so m o lca , u s iłu ją c e g o  os iągnąć  ilo ś c io w o  ja k  n a jw ię k s z y  
w y n ik ,  p ra g n ie  rząd  s o w ie c k i s tw o rz y ć  n o w y  id e a ł ro b o tn ik a , p ra ­
cu jącego  w  n o rm a ln e m  te m p ie , k tó ry  da je  za to  lep szą  p ro d u k c ję . 
T ru d  z 10 cze rw ca  r. b. n a w o łu je  do re w iz ji  k o d e k s u  p ra c y , 
a w  z m ie n io n e m  u s ta w o d a w s tw ie  ro b o tn ic z e m  za pe w n e  z n a jd ą  
w y ra z  te now e  w y ty c z n e  —  m oże z p e w n e m i u s tę p s tw a m i d la  d a w ­
n y c h  a w a n g a rd z is tó w , jeszcze  n ie d o s ta te c z n ie  p rz y g o to w a n y c h  do  

r o l i  „ o t l ic z n ik o w ” .

3 . W zg ard zo n e  zasług i K om som olu

„C hodz i o to, że dla różnych etapów rozwoju każdego zagadnienia 
potrzebna jest odmienna konfiguracja (!) właściwości ludzkiego charakteru, 
ja k  (np.) tempo szturmowe dla budowy ( fabryk, kopalń, elektrowni itd .) 
i systematyczność dla opanowania (techniki ich funkcjonowania) ■

W  te n  sposób Iz w ie s t ja  z 12 lis to p a d a  1934 r. t łu m a c z ą  za ­
s tępom  „udarn ikow ” , a w ię c  p rz e d e w s z y s tk ie m  m iljo n o m  k o m s o ­
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m o lc ó w  —  n ie  ty m , k tó rz y  r o b i l i  k a r je rę , k o rz y s ta ją c  z k o n ju n k -  
tu ry  p ia t i le te k , a le  ty m , k tó rz y  n ie ś li z d ro w ie  i  ż yc ie  w  o fie rze  
k o le k ty w iz a c ji i u p rz e m y s ło w ie n iu , że są zb ę d n y m  i p rz e s ta rz a ły m  
m a te r ja łe m  d la  p rz y s z łe j g o s p o d a rk i s o w ie c k ie j. R o s ja  S o w ie c k a  
n ie  p o trz e b u je  ju ż  ,,udarnikow” , k tó rz y  w  s z tu rm o w e m  te m p ie  b u ­
d o w a li p rz e m y s ł i k o le je . P rz e m y s ł n a o g ó ł z o s ta ł ro z b u d o w a n y , 
a now e fa b r y k i S o w ie ty  ch cą  b u d o w a ć  w  p rz y s z ło ś c i s p o k o jn ie j 
i s y s te m a ty c z n ie j, ja k  to  w s k a z u ją  k o m e n ta rz e  p ra s y  s o w ie c k ie j 
do l ic z n y c h  ro z p o rz ą d z e ń  o n ie d o p u s z c z a ln o ś c i b u d o w y  bez p la ­
n ó w  te c h n ic z n y c h  i k o s z to ry s ó w . W  c iągu  I p ia t i le tk i  i  p ie rw ­
szych  d w u c h  la t I I  p ia t i le tk i  u ru c h o m ie n ie  w y b u d o w a n y c h  o lb rz y ­
m ó w  s o w ie ck ie g o  p rz e m y s łu  w y m a g a ło  o fia rn e j p ra c y  k o m s o m o l­
ców , k tó rz y  re z y g n o w a li w  g o rą c z k o w y m  o k re s ie  z o c h ro n n y c h  
p rz e p is ó w  u s ta w o d a w s tw a  ro b o tn ic z e g o , t r u d z i l i  s ię  w  d z ie ń  
i w  n o c y .

P ie rw szą  i d ru g ą  p ia t i le tk ę  b u d o w a ła  m ło d z ie ż . N a  V I I  k o n ­
fe re n c ji K o m s o m o łu  w  l ip c u  1932 r. p rz y to c z o n e  b y ły  o b lic z e n ia , 
w e d łu g  k tó ry c h  z p rze sz ło  d z ie w ię tn a s tu  m il jo n ó w  lu d z i,  z a tru d ­
n io n y c h  w  p ra c y  n a je m n e j w  Z S S R , p ra w ie  trz e c ia  część n ie  sko ń ­
c z y ła  jeszcze  23 la t, zaś w ś ró d  d o p ły w u  n o w y c h  p ra c o w n ik ó w  do 
w s z y s tk ic h  d z ie d z in  g o s p o d a rs tw a  spo łecznego  w  r. 1931 m ło d z ie ż  
s ta n o w iła  p ra w ie  d w ie  trz e c ie , a p o ło w a  te j m ło d z ie ż y  n a le ża ła  
do K o m s o m o łu , i to  ta , od  k tó re j w ym a g a n o  n a jw ię k s z e g o  za p a r­

c ia  się s ie b ie .

,,M agniłogorsk , Dnieproges (elektrownia na Dnieprze), olbrzymie  
fab ryk i traktorów i samochodów —  wszystkie są związane z Komsomołem. 
To komsomolcy ub ija li na mrozie, w podmuchach palącego w iatru stepo­
wego beton na tamie naddnieprzańskiej-,, w tempie, które zadziw iło  na­
wet inżynierów amerykańskich; to komsomolcy opanowali zaw iłą  techniką 
sta lingradzkie j fa b ry k i trak to rów .-” ( P ra w d a , 13 k w ie tn ia  1934 r., N r. 102).

D o  n a jb a rd z ie j b e z w z g lę d n y c h  w y c z y n ó w  na fro n c ie  ro ln y m  
p o s y ła n o  w  o kre s ie  k o le k ty w iz a c j i  K o m s o m o ł. K o m s o m o lc ó w  rz u ­
cono  na  U k ra in ę  i na K a u k a z  P ó łn o c n y . C ho ć  od  1933 r. P a r t ja  
o b a w ia ła  s ię  s ta w ia ć  na  cze le  k o łc h o z ó w  k o m s o m o lc ó w , b o  b y li  
z b y t b lis c y  lu d n o ś c i w ie js k ie j,  w c ią ż  jeszcze  K o m s o m o ł w y k o n y ­
w a ł n a jc ię ższą  p racę  na  fro n c ie  z je rn o p o s ta w o k , t. j.  śc ią g a n ia  
d a n in y  z b o ż o w e j, i na  n im  o p ie ra n o  p ra cę  w  k o łc h o z a c h : „siew 
wiosenny —  to egzamin dla wiejskiego Komsomołu“ — d o w o d z iła  P ra w d a  
z 13 k w ie tn ia  1934 r., N r. 102 w  a r ty k u le  w s tę p n y m .
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4 . D laczego rząd  sow iecki chce pozbyć s ię K om som olu?

Z a s łu g i K o m s o m o łu  d la  „generalnej l in j i “  są n ie z lic z o n e , p o ­
czą w szy  od  n is z c z e n ia  k u ła k ó w  (z a m o ż n y c h  c h ło p ó w )  w  1929-1932 r., 
a ż  do b u d o w y  T u rk s ib u  (k o le i tu rk ie s ta ń s k o -s y b e r js k ie j) , M a g n ito -  
g o rska , K u z n ie c k a , m o s k ie w s k ie j k o le i p o d z ie m n e j i  in n y c h  n a j­
w a ż n ie js z y c h  c z o ło w y c h  p rz e d s ię b io rs tw  (u d a rn y c h  s tro je k )  p ie rw ­
szej i d ru g ie j p ia t i le tk i .  M o b il iz a c ja  g o s p o d a rc z e j a k ty w n o ś c i 
K o m s o m o łu  w  o k re s ie  p ie rw s z e j p ia t i le tk i  i p ie rw s z y c h  d w u c h  la t  
d ru g ie j p ia t i le tk i ,  t. j. w  1929— 1933 r., b y ła b y  n ie m o ż liw a  bez 
jed noczesnego  o g ro m n e g o  p o d n ie s ie n ia  jeg o  p o lity c z n e j a k ty w ­
n o śc i i z n a cze n ia . T e ra z , g d y  K o m s o m o ł je s t —  ja k  tu  w y ja ś ­
n ia m y  —  z b ę d n y  na  fro n c ie  g o sp o d a rczym , o zn a cza  to  z a n ik  
je g o  s ta n o w is k a  p o lity c z n e g o  i p re s tiż u .

P rz e m y s ł s o w ie c k i, ja k  to  o ś w ia d c z y ł S ta lin  1 I s ty c z n ia  
1933 r. na  p le n u m  C K . P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j,  b ę d z ie  ro z b u d o ­
w a n y  p o w o ln ie j, n iż  d o ty c h c z a s  (za p e w n e  z w y ją tk ie m  p rz e m y s łu  
w o je n n e g o ). T o  sam o p o w tó rz y ł 4 m a ja  r. b .:— „g iód  techniki został 
zaspokojony“ . T a m , g d z ie  p ra ca  je s t w y ją tk o w o  c ię ż k a  i n ie b e z ­
p ie czn a , lu b  w y m a g a  n ie z w y k łe g o  p o ś p ie c h u , z a s to s o w y w a n a  je s t 
p rz e w a ż n ie  p ra c a  p rz y m u s o w a  w ię ź n ió w  p o lity c z n y c h  i ze s ła n ych  
c h ło p ó w , ja k  np . p rz y  b u d o w ie  k a n a łu , łą czą ce g o  m orze  B ia łe  
z m o rz e m  B a łty c k ie m  o raz  p rz y  b u d o w ie  k o le i i d ró g  na  D a le k im  
W s c h o d z ie . P o d  n a d zo re m  c z e k is tó w  ro b o ta  p o su w a  się dość 
s p ra w n ie  i da je  n ie o g ra n ic z o n e  m o ż liw o ś c i b e z p ła tn e j e k s p lo a ­
ta c j i  s i ły  ro b o cze j. P o d  ty m  w z g lę d e m  p ra ca  p rz y m u s o w a  m a 
d u ż ą  w yższość , bo  k o m s o m o lc y , b ą d ź  co b ąd ź , w y m a g a ją  p e w ­
ne j re a ln e j p ła c y  z a ro b k o w e j. N ie  n a le ż y  ró w n ie ż  z a p o m in a ć
o te m , że p o d  w p ły w e m  n a d m ie rn y c h  i c ią g ły c h  m o b iliz a c y j 
K o m s o m o ł s tra c ił m il jo n  trz y s ta  ty s ię c y  c z ło n k ó w  w  o k re s ie  za ­
le d w ie  s ie d e m n a s tu  m ie s ię c y  —  od 1 s ty c z n ia  1932 r. do  1 cze r­
w ca  1933 r. (m o w a  S a łta n o w a  na X V I I  Z je ź d z ie  P a r t j i  K o m u n i­
s tyczn e j 8 lu te g o  1934 r. —  P ra w d a , 10 lu te g o  1934 r., N r. 40).

D o  u ru c h o m ia n ia  n o w y c h  z a k ła d ó w  p rz e m y s ło w y c h  ró w n ie ż  
n ie  są p o trz e b n e  p o św ię ca ją ce  się szereg i K o m s o m o łu . M n ie j
w ię c e j w  p o ło w ie  sw o je j z d o ln o ś c i p ro d u k c y jn e j fa b ry k i,  k o p a l­
n ie  itd . z o s ta ły  u ru c h o m io n e , a do  u ru c h o m ie n ia  p rz e m y s łu
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w  p rz y s z ło ś c i, p o s ia d a  Z S S R  te c h n ik ó w  i s p e c ja lis tó w , k tó rz jr  
n a b y li ju ż  pew ne go  d o ś w ia d c z e n ia .

Z b ę d n y  je s t ró w n ie ż  d la  K re m la  ro zp ę ta n y , n is z c z y c ie ls k i 
e n tu z ja z m  K o m s o m o łu  na  w s i. K o le k ty w iz a c ja  je s t ju ż  zakończona ,, 
a k i lk a  p ro c e n t z ie m i u p ra w n e j, p o zo s ta ją ce j w  rę ka ch  s a m o d z ie l­
n y c h  g o sp o d a rzy , je s t bez zn a cze n ia . K u ła c y  (za m o żn i g o s p o d a ­
rze ) są ju ż  z ru jn o w a n i d o s z c z ę tn ie  i w y s ie d le n i,  ta k , że pozosta ło ' 
ic h  z a le d w ie  176 ty s ię c y  w  Z S S R , ja k  s tw ie rd z ił M o ło to w  w  re fe ­
ra c ie  na V I I  Z je ź d z ie  S o w ie tó w  28 s ty c z n ia  1935 r. (P ra w d a , 29 
s ty c z n ia  r. b ., N r. 28). S p ra w n o ść  g o s p o d a rk i k o łc h o z ó w  pod  k ie ­
ru n k ie m  s ta ry c h  c z e k is tó w , w y s z k o lo n y c h  ad h o c  p rze z  K a g a n o w i-  
cza (p o lito td ie ls z c z ik o w ) ,  w z m o g ła  się, g dy  tym cza se m  K o m s o m o ł, 
zw ła s z c z a  na  U k ra in ie  i na  p o łu d n iu  Z S S R , m im o  n ie u s ta ją c e j 
„ c z is t k i “ , n ie  b y ł  z u p e łn ie  p e w n y  w  c ią g u  o s ta tn ic h  la t  d w u c h .

W y b u c h o w y , lecz  c h w ie jn y , b e z w z g lę d n y , a le  n ie o b lic z a ln y  
e n tu z ja z m  K o m s o m o łu  b y ł  w  o k re s ie  k o le k ty w iz a c ji i g o rą czko ­
w ego  u p rz e m y s ło w ie n ia  w y k o rz y s ta n y  p rze z  P a rtję  ta k , ja k  tylko» 
m ożn a  go b y ło  w y k o rz y s ta ć . T e ra z  d la  k o s tn ie ją c e j, h ie ra rc h ic z -  
n o -z a w o d o w e j o rg a n iz a c ji P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j n ie p o k o ją c e  s i ły  
K o m s o m o łu  są ra cze j zaw adą , n iż  p o m o cą .

C zasy, k ie d y  rozpasane  d ru ż y n y  k o m s o m o ls k ie  k o le k ty w iz o -  
w a ły  w ieś  i  g d y  wsydano im  na  łu p  za m o żn ie jsze  c h ło p s tw o , n a ­
leżą  do  p rz e sz ło śc i: to  b y ł  w s tę p n y  o k re s  k o le k ty w iz a c ji —  1929- 
1932 r. P ó ź n ie j jeszcze  p rze z  p e w ie n  czas (1932— 1934 r.) m o b il i ­
za c je  K o m s o m o łu  b y ły  p o trz e b n e  d la  p rz e z w y c ię ż e n ia  o p o ru  czy  
b e z w ła d u  w s i w  o k re s ie  s ie w u  i ż n iw  oraz z w ó z k i zboża  i w re s z ­
c ie  d la  śc ią g a n ia  d a n in y  w  n a tu rze . O b e c n ie  w ła d z a  so w ie c k a  z d o ­
ła ła  ju ż  n a rz u c ić  w s i u s tró j fo lw a rc z n o -p a ń s z c z y ź n ia n y .

D la  u trz y m a n ia  p o rz ą d k u  w  k o łc h o z a c h  p o trz e b n a  je s t 
tw a rd a  rę k a  e k o n o m a  (tę  m is ję  s p e łn ia  p rz e d e w s z y s tk ie m  z a le ż n y  
b e z p o ś re d n io  od M o s k w y  s e k re ta rz  p a r ty jn e g o  k o m ite tu  w  re jo n a c h  
w ie js k ic h  —  p. w y w o d y  w  N r. 73/74 B iu le ty n u ) , a n ie  g o rą c z k o w e  
w y s i łk i  ro z a g ito w a n e j, a m im o  to  ta k  n ie p e w n e j, ja k  to  o k a za ło  
się  na U k ra in ie  i na  K a u k a z ie , rz e s z y  k o m s o m o lc ó w .

5. K ląska m eto d  szturm ow ych

W  p rz e m y ś le  s z tu rm o w e  m e to d y , p rz y  za s to so w a n iu  k tó ry c b  
zaw sze  o d z n a c z a ł się K o m s o m o ł, bo  m ło d z i a w a n g a rd z iś c i (u d a r-



n ik i)  w y k a z a ć  m o g li na j w ię kszy  zasób  w y b u c h o w e j e n e rg ji, u znane  
z o s ta ły  s łu szn ie  za k lę skę  i ru in ę  p rz e m y s łu . T e  m e to d y  w y d a w a ły  
się n ie u n ik n io n e  w  p ie rw s z y m  o k re s ie  b u d o w y  i u ru c h a m ia n ia  
fa b ry k . L e cz  ju ż  w  r. 1934 ro z p o c z ę ła  się g w a łto w n a  k a m p a n ja  
p rz e c iw k o  m e to d o m  sz tu rm o w y m . Z a  In d u s tr ja liz a c ju  29 lip c a  
1934 r., N r. 175 n azyw a  n ie ró w n o m ie rn ą  p ra cę , z a k o ń c z o n ą  „sz tu r­
mem”  d la  w y k o n a n ia  p la n u  —  „biczem zakładów samochodowych 
W N iżnim  Nowgorodzie”  (bo  p o w o d u je  to  zn iszcze n ie  fa b ry k  i psuc ie  
m a te r ja łó w ), a Z a  In d u s tr ja liz a c ju  z 4 w rz e ś n ia  1934 r., N r. 206 n a ­
z y w a  sz tu rm o w e  w y s i łk i  „ hańbą Zagłębia Donieckiego . W  r. b. m e­
to d y  sz tu rm o w e  są jeszcze  b a rd z ie j p rze ś la d o w a n e .

6 . K om som ol, Jako zb ęd n y  balast w  now ej fa z ie  b o lszew izm u

Co n ie d a w n o  b y ło  b o h a te rs tw e m , o b e c n ie  u zna ne  je s t za 
h ańbę . P rze c ie ż  n ie d a w n o , bo  w  r.u b ., P ra w d a  z 13 k w ie tn ia  s łu sz ­
n ie  p o d n o s iła , że w ie lk a  e le k tro w n ia  i ta m a  na D n ie p rz e , M a g n i-  
to g o rs k , K u z n ie c k  i w ie le  in n y c h  o lb rz y m ó w  p rz e m y s łu  s o w ie c k ie ­
go p o w s ta ło  i b y ło  u ru c h o m io n y c h  ty lk o  d z ię k i te j s z tu rm o w e j p ra ­
cy  a w a n g a rd z is tó w  k o m s o m o ls k ic h . T e ra z  są o n i z b ę d n y m  b a la s te m  
d la  p rz e m y s łu  s o w ie c k ie g o , k tó ry  p ra g n ie  m ie ć  s o lid n y c h  p ra c o w ­
n ik ó w  fa c h o w c ó w , a n ie  m ło d z ie ż , go to w ą  z a m b ic ji,  czy  z p rz e ­

k o n a n ia  do  w y c z y n ó w  n ie z w y k ły c h .
K o m s o m o ł s ta ł s ię  w s zę d z ie  b a la s te m , k tó ry  w ła d z a  so w ie ­

cka  p ra g n ie  o d rz u c ić . S p e łn ił sw o je  za da n ie  w  d z ie ja c h  u p rz e m y ­
s ło w ie n ia  i k o le k ty w iz a c ji,  a te ra z  n a le ż y  go się p o zb yć . Jest p rz e ­
ż y tk ie m  z ro m a n ty c z n e g o  o k re s u  „g e n e ra ln e j l in j i  , k ie d y  rz e c z y ­
w iś c ie  p a n o w a ły  z łu d z e n ia  w  Z S S R  (w  1 9 2 9 -1 9 3 2  r.), że b u d u je  
się tw ie rd z ę  s o c ja liz m u , że n a s tę p u je  s o c ja liz a c ja  n ie ty lk o  w y tw ó r ­
czośc i, a le  i w y m ia n y  —  w ra z  z w y e lim in o w a n ie m  p ie n ią d z a  z go­
s p o d a rk i s o w ie c k ie j i że s z tu rm o w e  w y s i łk i  K o m s o m o łu  s k ró cą  o d ­
le g ło ść , k tó ra  d z ie li  p a ń s tw o  S o w ie tó w  od  tego id e a łu : w  rz e c z y ­
w is to ś c i z b u d o w a n o  ko sz te m  in f la c j i  i ru in y  w s i n ie p o m ie rn ie  p rze - 
in w e s to w a n y  k a p ita liz m  p a ń s tw o w y , k tó ry  ze sw o ich  d e f ic y tó w  
i z chaosu  in f la c y jn e g o  u s iłu je  ra to w a ć  się p rze z  d e fla c ję .

KRONIKA SPOŁECZNO-POLITYCZNA ZSSR l t
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Historyczne znaczenie uchwał 
15— 17 czerwca

D la  z ro z u m ie n ia  s y tu a c ji K o m s o m o łu  lcu k o ń c o w i 1934 r. 
i  w  r. b ., n a le ż y  p od n ieść , że z b ie g ły  się  d w ie  l in je  ro z w o ­
jo w e : z je d n e j s tro n y  p rz e ło m  w  n a s tro ja c h  K o m s o m o łu , a z d ru ­
g ie j—  z m ia n a  s to su n ku  rz ą d u  do K o m s o m o łu , k tó ry  s ta ł się d la ń  
u c ią ż liw y m  i z b ę d n y m  a n a rc h o n iz m e m . D w ie  te n d e n c je  z b ie g ły  
się o b e c n ie  w  czasie , ta k , że w y w o ła ły  za m a sko w a n e  z n ie s ie n ie  
K o m so m o łu , bo ta k i je s t sens z a s z y fro w a n y c h  u c h w a ł X I  p le n u m  
C e n tra ln e g o  K o m ite tu  K o m s o m o łu , o b ra d u ją ce g o  od  15 do  17 
c z e rw c a  r. b.

„ Plenum C K . Komsomola usłała, że istniejący ustrój aparatu C K . 
i miejscowych organizacyj Komsomołu, według zasady zawodowo-gospo­
darczego podziału  (w ydz ia ł przemysłowy, rolny, transportowy itp. w ydzia ły), 
mechanicznie naśladuje kom itety partyjne. Ta k i nieprawidłowy ustrój apa­
ratu Komsomołu doprowadził do tego, że organizacje komsomolskie za j­
mowały się g łównie różnemi sprawami gospodarczej rozbudowy i słabo wy­
konywały swoje zasadnicze zadanie —  Wychowania m łodzieży”  (P ra w d a  
18 cze rw ca  1935 r., N r. 1Ó6).

T a  u c h w a ła  je s t p rz e k re ś le n ie m  u c h w a ł IX  p le n u m  C e n tra l­
nego K o m ite tu  K o m s o m o łu  z p rz e d  p ię tn a s tu  m ie s ię cy . W ó w c z a s  
IX  p le n u m  C K . K o m s o m o łu  u c h w a liło :

„ W  zw iązku z przebudową organ izacji Komsomołu, na podstawie 
uchw a ł X V I I  Z jazdu  P a r tji,  stworzyć przy C K . następujące w ydz ia ły :

1) w ydz ia ł ku ltury i  propagandy leninizmu;
2) wydzia ł pracy W szkole średniej i Wyższej;
3) W ydział kom unikacyjny;
4) w ydz ia ł gospodarstwa wiejskiego;
5 ) w ydz ia ł kierowniczych organów Komsomołu:
6) w ydz ia ł przemysłowy;
7 ) w ydz ia ł handlowy;

8) centralne biuro komunistycznych organizacyj dzieci”  (E k o n o m i-  
cze ska ja  Ż iz ń , 22 m a rca  1934 r., N r. 67).

U c h w a ły  IX  p le n u m  C K . bez k o m e n ta rz y  w y ra ż a ją  e w o lu c ję  
z a m ie ra n ia  p o lity c z n y c h  c z y n n ik ó w  w  P a r t j i  i w  K o m som o le  i p rze ­
s ta w ie n ia  d z ia ła ln o ś c i w e d łu g  s p e c ja liz a c ji g osp od a rcze j. E w o lu c ja  
K o m s o m o łu  z k o n ie c z n o ś c i o d p o w ia d a ła  e w o lu c ji P a r t j i  K o n iu n i-
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s ty c z n e j i na u c h w a ła c h  p a r ty jn y c h  ta  re fo rm a  w y łą c z n ie  się o p ie ­
ra ła . C K . K o m s o m o łu  i c a ły  system  k ie ro w n ic tw a  tą  o rg a n iza c ją  
zo s ta ły  p rz e k s z ta łc o n e  w  ten  sposób, ja k  C K . P a r t j i  K o m u n is ty c z ­
n e j, w e d łu g  tez K a g a n o w ic z a  z 31 g ru d n ia  1933 r. i  u c h w a ł X V I I  
Z ja z d u  p a r ty jn e g o  z 10 lu te g o  1934 r.

D lacze go  w ię c  u s tró j K o m s o m o łu , w  m a rcu  1934 r. n a k a z a n y  
p rzez  S ta lin a  i w z o ro w a n y  na  u s tro ju  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j, o ka ­
z a ł się n ie  do  u trz y m a n ia ?  W s z y s tk ie  d aw ne  w y d z ia ły  C K . K o m ­
som o łu  z o s ta ły  zn ie s io n e , a z a m ia s t te g o  u tw o rz o n o  7 n o w y c h  
w y d z ia łó w : 1) w y d z ia ł m ło d z ie ż y  ro b o tn ic z e j,  2) w y d z ia ł m ło ­
d z ie ż y  w ło ś c ia ń s k ie j, 3) w y d z ia ł p io n ie ró w , 4) w y d z ia ł m ło ­
d z ie ż y  u n iw e rs y te c k ie j,  5) w y d z ia ł m ło d z ie ż y  s z k ó ł ś re d n ic h , 
6) w y d z ia ł k ie ro w n ic z y c h  o rg an ów  K o m s o m o łu  i 7) w y d z ia ł d la  
p ra c y  w ś ró d  m ło d z ie ż y  na  u rzę d a ch  p a ń s tw o w y c h  i w  o rg a n i­
za c ja ch  h a n d lo w o -s p ó łd z ie lc z y c h . W  te n  sam p ra w ie  sposób  będą  
zo rg a n iz o w a n e  w y d z ia ły  p ro w in c jo n a ln y c h  k o m ite tó w  K o m s o m o łu  
i  c e n tra ln e  k o m ite ty  m n ie js z o ś c io w y c h  p a r ty j k o m u n is ty c z n y c h .

„D yrek tyw y  tow. S ta lina  i uchwały C K . P a r t ji Kom unistycznej 
określiły, że głównem zadaniem udzia łu  Komsomołu W budowie socjalizmu 
jest W danej fa z ie  Wychowanie dzieci i m łodzieży W duchu komunistycz- 
nym ‘‘ . (R e fe ra t K o s a r ie w a  na X I  p le n u m  C K . K o m s o m o łu  —  
K o m s o m o ls k a ja  P ra w d a  28 cze rw ca  1933 r.).

W  c ią g u  15 m ie s ię c y  —  od IX  do  X I  p le n u m  C K . K o m s o ­
m o łu  n a s tą p iły  za tem  d w ie  re o rg a n iz a c je  w e d łu g  d w u c h  ró ż n y c h  
zasad. Je dn ak  p o s ta n o w ie n ia  m arcow e go  p le n u m  w  r. 1934, n ie  
b y ły  re o rg a n iz a c ją , lecz  u s y s te m a ty z o w a n ie m  i s a n k c ją  is tn ie ją ­
cego u s tro ju  K o m s o m o łu , ta k  ja k  u s ta la ł się w  o k re s ie  I i II p ia - 
t i le t k i  —  ró w n o le g le  do  s p e c ja liz a c ji g ospodarcze j C K  P a r t j i  K o ­
m u n is ty c z n e j (o te j s p e c ja liz a c ji w  P a r t j i  p . N r. 73/74 B iu le ­
ty n u ) . IX  p le n u m  C K  K o m s o m o łu  w  m arcu  1934 r. ty lk o  usys te ­
m a ty z o w a ło  sekc je  i w y d z ia ły  p rz y  C K . tego  z w ią z k u , a w zo re m  
d la ń  b y ł  s ta tu t p a r ty jn y ,  u c h w a lo n y  p rze z  X V I I  Z ja z d  P a r t j i  K o ­

m u n is ty c z n e j.
U c h w a ły  I X  p le n u m  C K . Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  K o m u n is ty c z ­

n e j z m arca  1934 r. ta k  sam o z a m y k a ją  ok res  1930 —  1934 r. 
w  ro z w o ju  C K . K o m s o m o łu , ja k  s ta tu t z 10 lu te g o  19 j4  r. 
z a m y k a  te n  sam  o k re s  w  d z ie ja c h  u s tro ju  C K . P a r t j i K o m u n i­
s ty c z n e j. B y ł to  okres  p rz y s to s o w y w a n ia  się  P a r t j i  K o m u n is ty c z ­
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nej i K o m so m o łu  oraz ic h  n a c z e ln y c h  o rg a n ó w  do o lb rz y m ic h  za­
dań, ja k ie  m u s ia ła  p rz e ją ć  P a r t ja  i m ło d z ie ż  k o m u n is ty c z n a  w  c iągu  
p ie rw sze j i na p o c z ą tk u  d ru g ie j p ia t i le tk i .

G enezy  u c h w a ł IX  p le n u m  C K . K o m so m o łu  w  r. ub . na leży  
w ięc  szukać w  p a ra le liź m ie  za da ń  g o sp o d a rczych  P a r t j i  i K o m s o ­
m o łu . O g ro m n e  za s łu g i gospodarcze  K o m s o m o łu  b y ły  z w ie l-  
k ie m  u zn a n ie m  podnoszone  p rzez  p rasę  s o w ie cką  —  w y s ta rc z a  
p rze jrze ć  d z ie n n ik i so w ie ck ie  z o kresu  V I I  k o n fe re n c ji w  1932 r. 
i IX  p le n u m  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  K o m s o m o łu  z m arca  1934 r. 
P rz y ta c z a liś m y  p o p rz e d n io  e n tu z ja s ty c z n y  a r ty k u ł P ra w d y  z 13 
k w ie tn ia  1934 r. L e cz  b y ły  to  o s ta tn ie  o d g ło s y  d a w n e j s ław y .

T e ra z , gdy  K o m s o m o ł s ta ł się zb ę d n y , in a cze j o n im  m ó w ią . 
Z a m ia s t d a w n y c h  h y m n ó w  p o c h w a ln y c h  o zas ługach  K o m s o m o łu , 
u s ły s z e li u c z e s tn ic y  X I  p le n u m  C K . Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  K o m u n i­
s tyczn e j od  K o s a rie w a  c ie rp k ą  i d w u z n a c z n ą  ocenę „ Minionego
etapu naszego rozwoju P a rtja  i toW. Stalin nie ganią, a przeciwnie apro 
bują" (K o m s o m o ls k a ja  P ra w d a , 28 cze rw ca  r. b .).

Z d a n ie  K o sa rie w a  to  p oże gn an ie  S ta lin a  z K o m som o łe m  —  
z ty m  d a w n y m  K o m so m o łe m : K o s a r ie w  (s e k re ta rz  C K . K o m so ­
m o łu )  p o d k re ś la ł, że m ó w i w  im ie n iu  S ta lin a . U c h w a ły  X I  p le n u m  
C K . K o m s o m o łu  z 17 cze rw ca  r.b . ró w n a ją  się fa k ty c z n ie  l ik w id a c j i  
d a w n e g o  K o m s o m o łu , a co p ozos ta je  —  to  ty lk o  sekc ja  p ro p a g a n d y  
w śród  m ło d z ie ż y  szko ln e j i u n iw e rs y te c k ie j p rz y  zn aczn ie  rozsze ­
rzo n ym  K u ltp ro p ie , t. j. w y d z ia le  k u ltu ry  i p ro p a g a n d y  C K . P a r t j i K o ­
m u n is ty c z n e j. T e n  w y d z ia ł zo s ta ł też m ocą  u c h w a ły  C K . znaczn ie  
ro z b u d o w a n y  i p o d z ie lo n y  na 5 w y d z ia łó w  ( Iz w ie s t ja , 14 m a ja  r b .).

C hoc iaż  K o m s o m o ł n ie  zo s ta ł ta k  zn ie s io n y , ja k  zw ią ze k  d a w ­
n ych  b o ls z e w ik ó w , a lb o  z w ią z e k  d a w n y c h  ze s ła ńcó w  i w ię ź n ió w  
p o lity c z n y c h  — n ie  z m ie n ia  to  fa k tu , że cze rw co w e  u c h w a ły  p le ­
n u m  C K . K o m s o m o łu  m a ją  ta k ie  sam o zn aczen ie  d la  u s ta le n ia  

je d n o lite g o , h ie ra rc h ic z n o -z a w o d o w e g o  u s tro ju  P a r t j i  K o m u n is ty c z - 

ne j, w y k lu c z a ją c e g o  w szy s tk ie  inn e  o rg a n iza c je , k tó re b y  m ia ły  

o d rę b n y  c h a ra k te r  h is to ry c z n e j e li ty  p a r ty jn e j,  ja k  np. zw ią z e k  

d a w n y c h  b o ls z e w ik ó w  (a lb o  też, z ty tu łu  sw o ich  u z n a n y c h  zas ług  
d la  „generalnej l in j i ” , m o g ły b y  s ta n o w ić  ja k iś  o d rę b n y , a m oże  n ie ­
p e w n y  c z y n n ik  —  ja k  K o m so m o ł).
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Nastroje Komsomołu, 
a XI Plenum CK.

R ozw a żan ie  k ry z y s u  K o m s o m o łu  z d w u c h  p u n k tó w  w id z e n ia : 
po  p ie rw sze  w  św ie tle  p rze o b ra ż e ń  sam ej P a r t j i K o m u n is ty c z n e j 
w  okres ie  s ta lin iz m u  (p . N r. 73/74 B iu le ty n u )  i po  d ru g ie  —  z p u n k tu  
w id z e n ia  w p ły w u  m e to d  g o s p o d a rk i p ie rw s z e j i  d ru g ie j p ia t i le tk i  
na  p o w s ta n ie  ró ż n y c h  ty p ó w  fa w o ryzo w a n e g o  p ra c o w n ik a  so w ie c ­
k ie g o  i na m e to d y  d o b o ru  k a d ró w  —  to  n ie do s ta te czne . P ozo ­
sta je  jeszcze  k o n ie c z n o ś ć  ro zw a że n ia  s p ra w y  z trze c ie g o  p u n k tu  
w id z e n ia , m ia n o w ic ie  w e w n ę trzn e g o  ro z k ła d u  K o m s o m o łu  od 1932 r.t 
zakończonego  w  cze rw cu  r.b . ze p c h n ię c ie m  go do  ro li n ad e r e k s k lu ­
z y w n e j o rg a n iz a c ji o ś w ia to w o -s z k o ln e j, d z ia ła ją c e j je d y n ie  p o d  k ie ­
ru n k ie m  in s tru k to ró w  i k o n tro le ró w  z C K . P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j.

N ie  m a m y  d o k ła d n y c h  d a n ych  o n a s tro ja c h  K o m s o m o łu , 
m u s im y  i tu  w ię c  o g ra n ic z y ć  się do  ze sp o le n ia  w  je d e n  o b ra z  
fra g m e n tó w  rz e c z y w is to ś c i s o w ie c k ie j. N ie z m ie rn ie  d o n io s łą  w ska ­
z ó w ką  je s t tu  ustęp  V I I  u c h w a ł X I  p le n u m  C K . K o m s o m o łu  
z 1 5 —  17 cz e rw c a  r. b. D o w ia d u je m y  się, że S ta lin  ro z p ę d z ił 
w ła ś c iw ie  ca łe  B iu ro  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  K o m so m o łu : u su n ię to  
s ta m tą d  aż p ię c iu  c z ło n k ó w  (K ró l,  R u d y c h , Z o ło tu c h in ,  P e te lin  
i Iw a n o w ). A  że ,,Biuro  C K . Komsomołu”  o d p o w ia d a  B iu ru  P o li­
ty c z n e m u  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j —  w y d a je  
s ię  u z a s a d n io n y  w n io s e k , że X I  p le n u m  C K . K o m s o m o łu  b y ło  
zw o ła n e  m . in . p o to , a b y  o b a lić  k ie ro w n ic z y  i w y k o n a w c z y  u rzą d  
te j o rg a n iz a c ji (t. j. t. zw . B iu ro  C K .).

Z  a rt. 8 u c h w a ł 15— 17 cze rw ca  r. b. w id o c z n e  je s t, że je d ­
nocześn ie  n aka zan a  je s t ,,c z is tk a  ’, bo C K . K o m so m o łu  w  te rm i­
n ie  d z ie s ię c io d n io w y m  ,,obowiązany jest osobiście zbadać aparaty 
(t. zn. dokonać szczegółowego przeglądu personelu) komitetów miejsco­
wych Komsomołu W większych miastach i rów n ie i pomóc w skompletowa­
niu aparatów... prowincjonalnym komitetom— swierdłowskiemu.dniepropietrc- 
Wskiemu, zakaukaskiemu i zachodnio-syberyjskiemui ‘ .(P ra w d a  18.V I. r .b ).

C o p ra w d a  sam e k o m ite ty  p ro w in c jo n a ln e  i m ie js k ie  K o m s o ­
m o łu  po  ra d y k a ln y c h  rugach  1933 r. i 1934 r. n a ra z ie  n ie  p o d le ­



ga ją  „c z is tc e ” ; n a to m ia s t n a jp e w n ie js z e  z d a w a ło b y  się k a d ry  m ło ­
d z ie żo w e , p ra cu ją ce  w  w y d z ia ła c h  k o m ite tó w  p ro w in c jo n a ln y c h  
i  w  „g o rk o m a c h ”  (k o m ite ta c h  m ie js k ic h  w ię k s z y c h  m ia s t)  są ta k  
n ie p e w n e , że p o w in n y  b y ć  w  te rm in ie  d z ie s ię c io d n io w y m  „spraw ­
dzone”  i za to  s p ra w d z a n ie  o d p o w ia d a ją  o sob iśc ie  c z ło n k o w ie  C K .

K o m s o m o łu .
A r t y k u ły  6, 7 i 8 u c h w a ł X I  p le n u m  C K . K o m s o m o łu  w y ­

ja ś n ia ją , że p le n u m  cze rw co w e  b y ło  zw o ła n e  m . in . d la  s t łu m ie ­
n ia  o s tre go  w rz e n ia  na szczy ta ch  K o m s o m o łu . B y ło b y  z resztą  
d z iw n e , g d y b y  w  o k re s ie  z m ie rz c h u  K o m s o m o łu , w z g a rd z e n ia  
tern , czem  K o m s o m o ł ż y ł w  la ta c h  n a jw ię k s z e g o  n a p ię c ia  s ił sw o­
ic h  i e n e rg ji, n ie  b u d z iło  się u c z u c ie  ro z cza ro w a n ia .

K o s a r ie w  z n a  n a s t r o je  m ło d z ie ń c z y c h  e p ig o n ó w  b o ls z e w iz m u ,  

le c z  u n i k a ją c  s z c z e g ó ło w y c h  k o m e n t a r z y ,  o s t rz e g a  ic h ,  że „życ ie  

idzie naprzód“  i  że
,,konieczności.■■ zmian (a więc m -in . zmian 15 — 77 czerwca r • b-) 

nie mogli zrozumieć kontrrewolucyjni trockiści, lewicowi komuniści, zino- 
Wiewcy, którzy stoczyli się w błoto jaskraw ej, białogwardyjskiej kontrre­
wolucji. Tego nie rozumieli i prawicowi oportuniści (w P a r tji Kom uni­

stycznej i W Komsomole ...
„ ja k  i P a rt ja-. ■ Kom som oł zmienia zadania, fo rm y  i metody swojej 

pracy ’. ’. Inaczej być nie może... Inaczej nie bylibyśmy uczniam i wielkiego 
Stalina... ( K o m s o m o ls k a ja  P ra w d a , 28 cze rw ca  1935 r.).

O s trz e ż e n ie  je s t w a ż k ie  i w y ra ź n e  p o d  adresem  z d e z o rie n to ­
w a n y c h  k o m s o m o lc ó w  i ty c h , k tó rz y  n ie  z ro z u m ie li jeszcze  zn a ­
c ze n ia  d e g ra d a c ji K o m s o m o łu . Jeżeli będą  szem rać, to  s p o tk a  .ch  
los  d a w n y c h  ko m s o m o lc ó w , ro z s trz e la n y c h  razem  z N ik o ła je w y m ,. 
a lb o  też będą  z a lic z e n i do k o n tr re w o lu c y jn y c h  tro c k is tó w , opo ­
z y c y jn y c h  le w ic o w c ó w  k o m u n is ty c z n y c h  i z in o w ie w c ó w  i tu  po­
w in n i p a m ię ta ć  zn ow u  o lo s ie  K a m ie n ie w a  i Z in o w ie w a .

K o s a r je w  n ie  m a ża d n y c h  z łu d z e ń  co do tego , ze w ła śn ie  
w  K o m so m o le  w p ły w y  le w ic y  k o m u n is ty c z n e j są n a js iln ie js z e , 
t. zn. s iln ie js z e , n iż  w  P a r t j i .  „N ie c a ła  m łodzież (sowiecka) i wcale 
nie zawsze umie naprawdę cenić nasze życie, bo nie przeszła surowej 
szkoły carskich czasów“  ( re fe ra t K o s a n e w a  na X I  P le n u m  C K . K o m ­
som ołu  —  K o m s o m o ls k a ja  P ra w d a , 28 cze rw ca  r. b .).

M ło d z ie ż  o b e cn a  n ie  zna  c a rs k ie j R o s ji, le cz  w  c iąg u  o s ta t­
n ic h  k i lk u  la t p rz e s z ła  p rze z  w s z y s tk ie  nędze  in f la c j i  i d e f la c ji 
w  Z S S R , a by  w k o ń c u  n ie p o m ie rn y c h  w y s iłk ó w  u jrz e ć  n ag ie  sprę-
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z y n y  s o w ie ck ie g o  k a p ita liz m u  p a ń s tw o w e g o  z je g o  „kom ercyjnem i 
cenami i in f la c y jn ą  p ła c ą  za ro b k o w ą . D e fla c ja  k o s z tó w  n ie  o g ra ­
n ic z a  się do z m n ie js z e n ia  p e rson e lu : c a ła  p o lity k a  a d m in is tra c ji 
s o w ie c k ie j je s t w  ty m  k ie ru n k u  n a s ta w io n a . T a k  np . d z ie n n ik  
ce n tra  nej ra d y  z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  —  T ru d  z 23 c z e rw ca  r.b . 
d o n o s i, że w  w ie lu  fa b ry k a c h  z m u s z a ją  ro b o tn ik ó w  do  p ra c y  
w  go z in a ch  n a d lic z b o w y c h  i za to  a d m in is tra c ja  n ie  p ła c i,  o św ia d ­
cza jąc , ze „n ie  ma pieniędzy” . W s z y s tk ie  te p ra k ty k i  o raz  re w o - 
u c ja  cen u c z y n iły  m e c h a n iz m  p ia t i le te k  z u p e łn ie  p rz e jrz y s ty m

dla wszystkich.
■. W róg klasowy wie o tern (/. j .  że ,,m łodzież sowiecka nie zawsze 

umie naprawdę cenić życie“  W ojczyźnie sowieckiej) i  dlaczego przede- 
szystkiem kieruje swoje jadowite żądło W stronę m łodzieży“  ( re fe ra t 

K o s a r je w a  —  ib id e m ).

, W r o g«em k la s o w y m , k tó ry  je s t ź ró d łe m  w s z y s tk ie g o  z łego , 
ą o ecn ie  tro c k iś c i i z in o w ie w c y , bo  is tn ie ją c e m u  s ta n o w i rz e c z y  

P tw s ta w ia ją  p rz e z w y c ię ż o n e  u ro je n ia  c a łk o w ite j s o c ja liz a c ji,

d a w r° bOWane W r ' ,9 30 ' T ro c k i od sw o ich  p o g lą d ó w  z 1925— 1927 r. 
w n o  o d s tą p ił i o be cn ie  b ro n i p ro g ra m u  p ra w ic y  k o m u n is ty c z n e j 

g ra n ic z e n ie  p la n o w o ś c i, rozsze rze n ie  o b ro tu  ry n k o w e g o  i ta . —  
P- r. 42/43 B iu l. In fo rm . z 27 m a ja  1933 r.). D la te g o  też ro lę  
p rz y w ó d c ó w  id e o w y c h  le w ic o w o  -  k o m u n is ty c z n y c h  g ru p  w ś ró d  
*n o d z ie ż y  m o g lib y  o b e cn ie  s p e łn ia ć  ty lk o  z in o w ie w c y  i p rz e c iw k o  
n im  g łó w n ie  sk ie ro w a n e  są rep re s je  S ta lin a .

R a d y k a liz m  p e w n e j częśc i m ło d z ie ż y , zw ła szcza  u n iw e rs y -  
/ r C ie j, n ie  je s t jeszcze  m ia ro d a jn y  d la  o g ó ln e j c h a ra k te ry s ty k i.

Ie w ą tp l iw i e w ś ró d  m ło d z ie ż y  k o m s o m o ls k ie j n a s tę p u je  g łę b o ko  
k^ące z ró ż n ic z k o w a n ie  k la s o w e  i w y o d rę b n ie n ie  p e w n e j w a rs tw y , 

to ra  z d o b y ła , czy z d o b y w a  w yższe  s ta n o w is k a  w  s łu ż b ie  p a ń ­
s tw o w e j, w  k ie ro w n ic tw ie  p rz e m y s łu , n a w e t w  c h a ra k te rz e  w y k w a - 
if ik o w a n y c h  te c h n ik ó w  i m a js tró w , ró w n ie ż  d o b rz e  p ła tn y c h . 

D o  k a te g o r ji te j n a leżą  też c i, k tó rz y  z d o b y li w yższe  s ta n o w is k a  
w  in n y c h  d z ie d z in a c h  g o sp o d a rczych , ja k  np . w  o rg a n iz a c ji h an - 

u > w  tra n s p o rc ie , w  b a n k o w o ś c i, a co n a jw a ż n ie js z e  —  w  a rm ji.
D la te g o  też w y o d rę b n io n o  w  C e n tra ln y m  K o m ite c ie  K om so- 

m o u „ w ydz ia ł pracy wśród młodzieży na urzędach państwowych i  w or­
ganizacjach handlowo - spółdzielczych“ . G d y  in n e  w y d z ia ły  C K . (m ło -  

z ie z y  ro b o tn ic z e j, w ło ś c ia ń s k ie j i n a w e t s tu d e n c k ie j)  m a ją  se kc je  
p ro p a g a n d o w e , o św ia to w e  o g ó In e T ^ e c ja ln e  i t. p „  w y d z ia ł te n

/ \ \
/J; 2]
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n ie  m a  ż a d n y c h  s e kcy j. T u  w ła d z a  s o w ie c k a  n ie  s il i się na  
a g ita c ję , b o  je s t to  p rz e c ie ż  o d ła m , d la  k tó re g o  p ia t i le tk i  b y ły  

szczę ś liw ą  tra m p o lin ą .
Ja k ie  są n a s tro je  w ś ró d  sze regów  m ło d z ie ż y  k o m u n is ty c z n e j—  

tego d o k ła d n ie  n ie  w ie m y , bo  o n ic h  n ie m a  w ia d o m o ś c i, ja k  
o m ło d z ie ż y  u n iw e rs y te c k ie j.  W ie m y  n a to m ia s t, że is tn ia ła  m a ­
sow a  u c ie c z k a  z K o m s o m o łu .

„Ilość komsomolców W prow incji zachodniej z miesiąca na miesiąc 
z niewiadomych przyczyn zmniejsza się..- W  ciągu szesnastu miesięcy —  
od 1 stycznia 1933 r. do maja 1934 r. —  organizacja straciła 34232  
członków, czyli 29% (K o m s o m o ls k a ja  P ra w d a , 26 cze rw ca  1934 r.).

„ W  ciągu jedenastu miesięcy organizacja komsomolska W Astracha- 
niu pogubiła 6312 członków■ Ilość komsomolców w Astrachaniu zm niej­
szyła się W ciągu ostatniego roku z 16453 do I0 14 2 L' (K o m s o m o ls k a ja  
P ra w d a , 24 cze rw ca  1934 r.).

Z  a s tra c h a ń s k ie j o rg a n iz a c ji w  c iąg u  je d e n a s tu  m ie s ię c y  ro z ­
b ie g ło  się  p ra w ie  d w ie  p ią te  k o m s o m o lc ó w . In n e  m ia s ta  i p ro ­
w in c je  d on oszą  o ta k ie m  sam em  z ja w is k u . P o d n o s ił to  na X V I I  
Z je ź d z ie  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j S a łta n o w , w s k a z u ją c , że z 5,4 
m il jo n ó w  k o m s o m o lc ó w , z rze szo n ych  1 s ty c z n ia  1932 r., o p u ś c iło  
o rg a n iz a c ję  1,3 m il jo n a  do  1 c z e rw ca  1933 r. (m o w a  S a łta n o w a  
z 8 lu te g o  1934 r. —  P ra w d a  10 lu te g o  1934 r-). Z  p rz y to c z o n y c h  
tu  o b lic z e ń  w  K o m s o m o ls k ie j P ra w d z ie  w id z im y , że ro z p a d  K o m ­
s o m o łu , k tó ry  ro z p o c z ą ł się w  1932 r., w  1933 r. i  w  p ie rw s z e j 
p o ło w ie  1934 r. jeszcze  sp o tę g o w a ł się. W ła d z a  s o w ie c k a  z b y t 
in te n s y w n ie  w y z y s k iw a ła  s i ły  i e n e rg ję  K o m s o m o łu  i w s k u te k  
c ią g ły c h  m o b il iz a c y j od  trz e c h  la t  t rw a  u c ie czka .

C zy  w  r. b. ta  u c ie c z k a  t rw a ła  n a d a l, tego  d o k ła d n ie  n ie  
w ie m y , bo  z K o m s o m o ls k ie j P ra w d y , ta k  sam o ja k  i z in n y c h  d z ie n ­
n ik ó w  p a r ty jn y c h ,  m ożn a  się  d o w ie d z ie ć  ty lk o , że e w id e n c ja  
p a r ty jn a  je s t z a n ie d b a n a  i n ie z g o d n a  z rz e c z y w is to ś c ią , i że 
żadna  p ra w ie  o rg a n iz a c ja  m ie js c o w a  K o m s o m o łu  n ie  w ie , i lu  p o ­
s iad a  c z ło n k ó w . O b e cn e  s p ra w d z a n ie  le g ity m a c y j p a r ty jn y c h  w y ­
każe  d o p ie ro , i lu  ko m so m o lcó w  o p u ś c iło  z w ią z e k  od  1932 r.

R z ą d  s o w ie c k i n ie  łu d z i  się  co do  tego , czy  na  sze regach  
K o m s o m o łu , z b ę d n y c h  ju ż  d la ń  o b e cn ie , ja k o  sz tu rm o w a  a w a n ­
g a rd a  na  fro n c ie  g o sp o d a rczym , m ożn a  po leg ać  p o d  w z g lę d e m  
p o lity c z n y m . M o w a  K o s a rje w a , k tó ra , ja k  w s k a z a liś m y  na  p o d ­
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s ta w ie  c y ta t, c a ła  je s t o d e zw ą  o s trzegaw czą , n ie  p o z o s ta w ia  tu  
ż a d n y c h  w ą tp liw o ś c i.

„W ro g a  należy óbawiać się, należy go wypatrywać i rozpoznawać, 
bo maskuje się i pod Wszelkim pozorem usiłu je zająć bardziej dogodne 
dla siebie pozycje... Zadanie  (Komsomołu) polega na tern, aby być bacz­
nym i czujnym, Wychowywać tę czujność u komsomolców“ .

”  Takie jest najpierwsze zadanie (pierwiejszaja zadacza) ca łe j naszej 
pracy Wychowawczej“ (Komsomlskaja Prawda, 28 czerwca 1935r.).

I tego  za d a n ia  c h w ie jn y , ro z s y p u ją c y  się  i w c ią ż  z m ie n ia ją c y  

SR / 1C k ie r ° WnikÓW ^ orns° m o ł n ie  m oże s a m o d z ie ln ie  sp e łn ić . 
„ W  baumańskim rejonie M oskwy usunięto 77  sekretarzy pierwiastkowych 
organizacyj partyjnych  (/. j .  dawnych jaczejek), z te j ilości 36, jako  niezdol­
nych do pełnienia tych fu n kcy j“  (m o w a  K o s a r ie w a  na  X I  p le n u m  C K  
K o m s o m o łu  —  K o m so m o lska ja  P ra w d a , 28 cze rw ca  r b )

W  trw a ją c e j w  d a ls z y m  c ią g u  „c z is tc e “  K o m s o m o łu , część 
s e k re ta rz y  u suw an a  je s t za  n ie u d o ln o ś ć , ch o ć  i ta  n ie u d o ln o ś ć  
po lega , zd a je  . .ę ,  na tern , że -  w e d łu g  u lu b io n e g o  w y ra ż e n ia  Sta- 

„u tra c ili czujnosc . L ecz  w  te j je d n e j d z ie ln ic y  M o s k w y  
d z ie s ią tk a m i u su w a n o  s e k re ta rz y  n ie ty lk o  za n ie u d o ln o ś ć , lecz 

m ne  g rzec y , z k tó ry c h  o c z y w iś c ie  n a jw ię k s z y m  b y ło  ja k ie ś  
o d c h y le n ie  od  „generalnej l in j i “ .

T a k ie  je s t o b lic z e  K o m s o m o łu  w  s to lic y , gdz ie  w p ły w  k ie ro w ­
n ic tw a  C K . je s t b lis k i i b e z p o ś re d n i. Z  c h a ra k te ry s ty k i K o s a r je w a  
w y n ik a , że na  p ro w in c ji sp ra w a  w y g lą d a  o w ie le  g o rze j. W o b e c  
tego  p o s ta n o w io n o  p o z b a w ić  K o m s o m o ł re s z te k  sa m o d z ie ln o śc i.

>• To nie jest obowiązkowe —  Wskazał nam tow. S talin  —  aby 
W Komsomole pracowali ty lko komsomolcy. Chodzi o sprawę pierwszo­
rzędnej wagi dla państwa i  dlatego konieczne jest przyciągnąć do pracy 
kierowniczej w Wychowaniu młodzieży wypróbowane, Wykwalifikowane  
kadry naszej P a rtji, Z  ich pomocą funkcjonarjusze na kierowniczych  
stanowiskach (aktiw ) Komsomołu powinni opanować ogromne doświadcze­
nie... nabyte przez partję bolszewicką“  ( ib id e m ).

W n io s e k  re d a k c ji B iu le ty n u , że o be cn ie  K o m s o m o ł tra c i sa­
m o is tn e  znacze n ie  i s ta je  się se kc ją  m ło d z ie ż o w ą  w  ro zsze rzo n ym  
» z re fo rm o w a n y m  K u ltp ro p ie  (d o ty c h c z a s o w y m  w y d z ia le  k u ltu ry  
i p ro p a g a n d y ) C e n tra ln e g o  K o m ite tu  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j, p o ­
tw ie rd z a ją  raz jeszcze  n a k a z y  S ta lin a , u ja w n io n e  —  za pe w n e  ty lk o  
c z ę ś c io w o  —  p rze z  K o s a rie w a  na X I  p le n u n  C K . K o m s o m o łu .
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Zmiana stosunku bolszewizmu 
do proletarjatu i Komsomołu

W  tra g ic z n e j d la  k o m s o m o lc ó w  c h w il i  na  X I  p le n u m  
C K . K o m s o m o łu  15— 17 cze rw ca  r. b. (p- p o p rz e d n i a r ty k u ł)  ic h  
d o ty c h c z a s o w y  p rz y w ó d c a , K o s a r ie w , n ie  d o p o w ie d z ia ł w ie lu  
rze czy , a b y  n ie  p o g łę b ia ć  u c z u c ia  z d e z o rje n to w a n ia , ja k ie  m u s ia ła  
o g a rn ąć  c a ły  z w ią z e k  k o m s o m o ls k i — z d e g ra d o w a n y  i o d s u n ię ty , 
w  m yś l u c h w a ł p le n u m  c z e iw c o w e g o , do ro li  p o m o c n ic z e j o rg a ­
n iz a c ji o ś w ia to w e j; z a p o m n ia n e  z o s ta ły  w s z y s tk ie  zd ob ycze  gospo ­
d a rcze  K o m s o m o łu , k tó re  d la  b o ls z e w iz m u  b y ły  je d n o c z e ś n ie  zd o ­
b y c z a m i p o lity c z n e m i (m o ż liw e m i m. in . d z ię k i te m u , że w p rz ę g a n o  
K o m s o m o ł do  m a c h in y  p ia t i le te k , bez w z g lę d u  na je g o  w y s i łk i) .  
O b e c n ie  K o m s o m o ł je s t z d rw in a m i w y p rz ę g a n y . W ię c  czego m u  
w  te j c h w il i  o s o b liw e j n ie  m ó g ł p o w ie d z ie ć  K o s a r ie w , p o w ie d z ia ł,  
n ie  k rę p u ją c  się, S ta lin  jeszcze  p rz e d  X I  p le n u m , bo  w  m o w ie  

z 4 m a ja  r. b.

S ta lin  o ś w ia d c z y ł w ów cza s , m a jąc  na m y ś li o lb rz y m ią  ilo ś ć  
p o ła m a n y c h  o b ra b ia re k  i u s z k o d z o n y c h  m a szyn  w  p rz e m y ś le  so­
w ie c k im  —  że „technika bez ludz i jest m artwa“  (P ra w d a , 6 m a ja  
1935 r-, N r. 123). Z a is te  s o w ie c k a  te c h n ik a  p o d  w ie lo m a  w z g lę ­
d a m i o k a z a ła  się  m a rtw a  bez lu d z i —  a o bsze rn ie  to  w y ja ś n ia ­
liś m y  p rz e d  S ta lin e m , na p o d s ta w ie  p rz y k ła d ó w  z g łó w n y c h  d z ie ­
d z in  p rz e m y s łu  s o w ie c k ie g o , w  p o p rz e d n im  n u m e rze  B iu le ty n u . 
L u d z i w  K o m s o m o le  S ta lin  m a d osyć , le cz  tu  o k a z u je  się, że 
p rz e m y s ł s o w ie c k i w y m a g a  „ in n e j konfiguracji właściwości charakteru" r 
ja k  p o u c z a ły  Iz w ie s t ja  z 12 lis to p a d a  1934 r. Z a w a d ja c tw o , czy  
te ż  e n e rg ja  i  p ra ca  m n ie j lu b  w ię c e j s fa n a ty z o w a n y c h  w y ro s tk ó w  
k o m u n is ty c z n y c h  o d e g ra ły  ju ż  sw o ją  ro lę , i to  b a rd z o  d o n io s łą  
w  d z ie ja c h  p ie rw s z e j i d ru g ie j p ia t i le tk i :  te raz  S ta lin  n ie  ch ce  
d o p u ś c ić  do tego, a b y  m u p rz y  p o m o c y  m e to d  s z tu rm o w y c h  ła ­
m a n o  m a szyn y . S zu ka  s o lid n y c h  fa c h o w c ó w  i m ó w i o „g łod z ie  
kadrów technicznych“ , p rze d  czem  go w  1928 r. i 1929 r. b e z s k u ­
te c z n ie  o s trz e g a ł S uchanów -
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Jeże li w ię c  s p ro fe s jo n a liz o w a n a  h ie ra rc h ja  p a r ty jn a  S ta lin a , 
•obecnie sp ra w u ją c a  w ła d z ę  w  Z S S R , s ta ra  się w y p rz e ć  fa w o ry z o ­
w a n y c h  d o ty c h c z a s  „ u d a r n ik o w “ (a w a n g a rd z is tó w , t. j. ty c h , k tó rz y  
w y k a z y w a li ja k  n a jw ię k s z e  ilo ś c io w e  w y n ik i)  p rze z  o t l ic z n ik o w , 
t. j. w y k w a li f ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w , k tó rz y  d o b rze , cz y  d o s k o ­
na le  w y k o n y w u ją  sw o ją  p racę , je s t to  w  b e z p o ś re d n im  z w ią z k u  
z m ow ą  S ta lin a  z 4 m a ja  r. b., c h o c ia ż  in s ty tu c ja  „ o t l ic z n ik o w “  je s t
0  k i lk a  ty g o d n i w cze śn ie jsza .

W s z y s tk o  to, ta k  sam o ja k  fa k ty c z n a  l ik w id a c ja  K o m s o m o łu , 
w y ra ż a  z m ie n io n y  s to su n e k  g o sp o d a rczo  n a s ta w io n e j i z ró ż n ic z k o ­
w an e j h ie ra rc h ji p a r ty jn e j s ta lin iz m u  do a w a n g a rd z is tó w , ta k  sam o 
ja k  do  k o m so m o lcó w  (zna czna  część a w a n g a rd z is tó w  re k ru tu je  się 
sp o ś ró d  k o m so m o lcó w , choć  z is to ty  rze czy  do  a w a n g a rd z is tó w  
n a leżą  ró w n ie ż  w szyscy  ro b o tn ic y  —  c z ło n k o w ie  P a r t j i  K o m u ­
n is ty c z n e j) . Jest to  n ie ty lk o  le k c e w a ż e n ie , a le  i z w a lc z a n ie  ty c h  
n a d m ie rn y c h , w y b u c h o w y c h  w y s iłk ó w , do  k tó ry c h  P a r t ja  ta k  sta- 
a ła  się z a a g ito w a ć  i z a p a lić  K o m s o m o l i ro b o tn ik ó w  w  p ie rw ­

szym  o k re s ie  „g e n e ra ln e j l i n j i “  —  w  1929— 1932 r. P rz y  p o m o c y  
te j m e to d y  p ew ne  su kcesy  z o s ta ły  o s ią g n ię te , a le  og rom ne  z n is z ­
c z e n ia  w  p rz e m y ś le  i jeg o  s łab e  u ru c h o m ie n ie  zm usza  S ta lin a
1 jeg o  n a jb liż s z y c h  d o ra d c ó w  do  z m ia n y  fro n tu .

T e  p o z o rn ie  fra g m é n ta m e  z ja w is k a  w  ż y c iu  s o w ie c k ie m  
m ożna  z łą c z y ć  w  je d n ą  ca łość . N a jp ie rw  z w y c ię ż y ł p ro g ra m  
u p rz e m y s ło w ie n ia  i k o le k ty w iz a c ji,  a te ra z  p o l i ty k a  s o w ie c k a  
m us i b e z w ła d n ie  u legać n a s tę p s tw o m  g o sp o d a rczym  i p o lity c z n y m  
ty c h  n ie p o m ie rn y c h  sukcesó w . O b e c n ie  ju ż  n ie  t. zw . „ generalna 
l in ja  S ta lin a  p a n u je  w  p o lity c e  s o w ie c k ie j, a p rz e c iw n ie  ta  p o ­
l i ty k a  p o p a d ła  w  n ie w o lę  n ie p rz e w id z ia n y c h  s k u tk ó w  e k s p e ry ­
m e n tu  d w u c h  p ia t i le te k .
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Nowe podstawy społeczne Partji 
Komunistycznej

(Z e s p o le n ie  bo lszew izm u  z now ym  stanem  średn im ).

1. W zm ożo n a  za leżność b o lszew izm u  od speców  i inteligencji:

D y k ta tu ra  b o ls z e w ic k a  z ras ta  się n ie  z p ro le ta r ia te m , a z no ­
w y m  s tanem  ś re d n im , bez k tó re g o  a n i p a ń s tw o , a n i jego  n ie p o ­
m ie rn ie  ro z b u d o w a n a  g o s p o d a rk a  is tn ie ć  n ie  m oże. Jest to  
w a rs tw a , k tó re j p a ń s tw o  s o w ie c k ie  tę p ić  a n i p rz e ś la d o w a ć  n ie  
m oże, bo  in a c z e j sam o p a ra liż u je  się. R o z ro s t g o s p o d a rk i p a ń ­
s tw o w e j i  ro z c ią g n ię c ie  je j na  now e  d z ie d z in y , ja k  h a n d e l i ro l­
n ic tw o , s tw o rz e n ie  n o w y c h  o ś ro d k ó w  i g a łę z i p rz e m y s łu — w s z y s t­
k o  o g ro m n ie  w zm a g a  za le żno ść  p a ń s tw a  i je g o  g o s p o d a rk i od  
te j n o w e j ś re d n ie j k la s y  —  in te lig e n c ji,  te c h n ik ó w  i w y k w a l i f ik o ­
w a n y c h  ro b o tn ik ó w .

W  n a s ta w ie n iu  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j o ra z  K o m s o m o łu  
(p. a rt. Z M I A N A  D O B O R U  K L A S O W E G O  K O M S O M O Ł U  
oraz a rt. P A R T J A  K O M U N IS T Y C Z N A , J A K O  P A R T J A  K A D R Ó W )
w id o c z n y  je s t w p ły w  n o w e j ś re d n ie j k la s y , k tó ra  w  obu  s w o ic h  
o d m ia n a c h  —  p a r ty jn e j i  b e z p a r ty jn e j —  n ie o d łą c z n a  je s t o d  
u s tro ju  so w ie ck ie g o . Jej p a r ty jn o ś ć  je s t ta k  sam o śc iś le  zw ią za n a  
ze s ta lin iz m e m  i z „g e n e ra ln ą  l i n j ą ’ P a r t j i  w  o k re s ie  obu  p ia t i le -  
te k , ja k  z s o w ie c k ie m  u p rz e m y s ło w ie n ie m  i k o le k ty w iz a c ją  z w ią ­
zana  je s t k a r je ra  n o w e j u p rz y w ile jo w a n e j,  a p rz e w a ż n ie  b e z p a r­
ty jn e j,  w a rs tw y  in ż y n ie ró w , te c h n ik ó w , d y re k to ró w , m a js tró w  i in ­
n y c h  speców  i k ie ro w n ik ó w  w  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j i gospo ­
d a rc z e j o ra z  w  a rm ji.

2 . P rze jśc iow y  okres  procesów  in te ligencji (1 9 2 8 —1931 r.)

M o ż n a b y  te z ie  o z e sp o le n iu  in te re s ó w  p a ń s tw a  sow ieck iego ,, 
a co za tem  id z ie  i P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j o raz  K o m s o m o łu , z no ­
w y m  ś re d n im  s ta n e m , p rz e c iw s ta w ić  n ie d a w n e  w s p o m n ie n ia
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0 p rz e ś la d o w a n iu  in te lig e n c ji,  k tó re  za czę ło  się w  Z S S R  od  1928 r. 
( t. zw . s z a c h tin s k i p ro ces  o e k o n o m ic z n e j k o n tr re w o lu c ji w  Z a ­
g łę b iu  D o n ie c k ie m  —  18 m a ja  —  5 l ip c a  1928 r .)  i t rw a ło  m n ie j 
w ię c e j do  p o ło w y  1931 r.: o s ta tn im  w ie lk im  p ro cese m  b y ł p roces  
14 m ie ń s z e w ik ó w  1— 9 m arca  1931 r. P ó źn ie jsze  p ro cesy  m ia ły  
ty lk o  s p o ra d y c z n y  c h a ra k te r  ( ja k  np . p roces in ż y n ie ró w  u ra ls k ic h  
w  lip c u  1934 r.)  i n ie  b y ły  zw ią za n e  z ty m  okresem .

N a w e t t r z y le tn ie  p rz e ś la d o w a n ie  in te lig e n c ji w  1928— ¡931 r. 
n ie  m ia ło  c h a ra k te ru  w a lk i z n ią , ja k o  z k lasą , ta k  ja k  n ie  m ia ło  
n ic  w spó lne go  z m e to d a m i w y trz e b ie n ia  c a ły c h  w a rs tw  s p o łe c z ­
n y c h  w  Z S S R  w  ty m  sa m ym  o k re s ie : n p . w y tę p ie n ia  zam ożnego  
c h ło p s tw a  (k u ła k ó w )  i d oszczę tne j ru in y  n e p m a n ó w  (k u p c ó w , 
d ro b n y c h  p rz e d s ię b io rc ó w  itp .) . P rz e c iw n ie  —  w ła d z a  s o w ie c k a  
s ta ra ła  się  o p o m n o ż e n ie  in te lig e n c ji za w o d o w e j, z w ię k s z a ła  u p o ­
sażen ie  in s ty tu c y j n a u k o w y c h .

P rz e ś la d o w a n ie  in te l ig e n c j i  w  p ie rw s z y c h  la ta c h  I p ia t i le tk i  
m ia ło  na  ce lu  z a ła tw ie n ie  p o ra c h u n k ó w  S ta lin a  z o p o z y c ją  p ra w i­
co w ą  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j, a w ię c  p rz e d e w s z y s tk ie m  z G łó w ­
n y m  U rzę d e m  S ta ty s ty c z n y m  i z P a ń s tw o w ą  K o m is ją  P la no w ą , 
g d z ie  g łó w n ie  g n ie ź d z iła  się p ra w ic a  k o m u n is ty c z n a . W ie lu  p rz e d ­
w o je n n y c h  speców  na  w y b itn y c h  s ta n o w is k a c h  w  N a jw y ż s z e j' R a ­
d z ie  G o s p o d a rs tw a  S po łe czne go , w  K o m is a rja c ie  R o ln ic tw a  i w  K o - 
m is a r ja c ie  F in a n s ó w  p o d e jrz e w a n o , s łu s z n ie  z resz tą , o to , że s p rz y ­
ja l i  p ra w ic o w e j o p o z y c ji k o m u n is ty c z n e j p rz e c iw k o  k o le k ty w iz a c ji
1 I  p ia t i le tc e  i że m a te r ja ły  n a u k o w e  d os ta rcza n e  b y ły  p ra w ic y  k o ­
m u n is ty c z n e j p rze z  b e z p a r ty jn y c h  fa c h o w c ó w . T a k ie  b y ło  t ło  po 
l i ty c z n e  a re sz to w a ń  i p ro ce só w  in te lig e n c ji w  o k re s ie  1928— 1931 r., 
k tó re , ja k  w s k a z a liś m y , n ig d y  n ie  m ia ły  c h a ra k te ru  k la so w e g o .

T o  też, g d y  S ta lin  d o s ta te c z n ie  z g n ę b ił sw o ich  p rz e c iw n ik ó w  
n a  p ra w ic y  p a r ty jn e j oraz ty c h , k tó rz y  n ie ś li im  p o m o c  in te le k tu ­
a ln ą  (a lb o  też o n ie s ie n ie  p o m o c y , lu b  o s y m p a tję  b y l i  p o d e j­
rz a n i) , da lsze  s z y k a n y  i  p rz e ś la d o w a n ia  z o s ta ły  w s trz y m a n e . T a k ie  
je s t h is to ry c z n e  zn acze n ie  m o w y  S ta lin a  sp rze d  la t  cz te re c h  
23 cze rw ca  1931 r- (p . N r. 1 B iu le ty n u  In fo rm . z 25 lip c a  1931 r.).

3 . U trw a le n ie  stanow iska  now ego  stanu średn iego  2 3 .VI. 1931 — 
1.VI. 1934  r.

N a s tę p s tw e m  te j m o w y  b y ł  d e k re t R a d y  K o m is a rz y  Z S S R  
i C K . P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j z l s ie rp n ia  19 3 1 r. „ O  poprawie wa­
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runków bytu techników i inżynierów“ . P rz y w ile je , p rz y z n a n e  w  ty m  
d e k re c ie  in ż y n ie ro m  i te c h n ik o m , b y ły  ro z c ią g n ię te  na w s z y s tk ic h  
p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h : c h o d z iło  tu  o z ró w n a n ie  p ra w  do 
m ie s z k a n ia , do  k s z ta łc e n ia  d z ie c i w  s z k o ła c h  i td . z p ra w a m i, 
p rz y s łu g u ją c e m i ro b o tn ik o m . T a k  np . w  Ia w ie s ta ja c h  z 20 s ty c z ­
n ia  1932 r. o g ło s z o n y  z o s ta ł d e k re t z 17 s ty c z n ia  1932 r. o p rz y ­
z n a n iu  p rz y w ile jó w , u d z ie lo n y c h  te c h n ik o m  i in ż y n ie ro m  w  p rz e ­
m yś le , na m o cy  d e k re tu  z 1 s ie rp n ia  1931 r., ,,specjalistom i technikom  
handlu (państwowego i spółdzielczego)“ .

O g ło szo n o  też szereg ro zp o rzą d ze ń , k tó re  są p ra w n ą  s a n kc ją  
g le jtu  b e zp ie cze ń s tw a , w yd a n e g o  in te lig e n c ji s o w ie c k ie j p rze z  S ta ­
lin a  23 cz e rw c a  1931 r. W  ó w cze sne m  o ś w ia d c z e n iu  p ro g ra m o - 
w e m  (,,historyczne 6  punktów ” ) S ta lin  u z n a ł in te lig e n c ję  z a w o d o w ą  
za s tan  u c z c iw ie  p ra c u ją c y  d la  d o b ra  p a ń s tw a  s o w ie c k ie g o . 
O św ia d c z e n ie  S ta lin a  —  to  n ie ty lk o  za k o ń c z e n ie  szeregu  p ro c e ­
sów  o s z k o d n ic tw o : o c z y w is te  je s t, że S ta lin  b y n a jm n ie j n ie  
w y rz e k a  się w y re ż y s e ro w a n ia  p rocesu  o s z k o d n ic tw o  p rz e c iw k o  
ja k ie jś  g ru p ie  in te lig e n tó w , o i le  to  w y d a  się  m u  w ska za n e  
ze w z g lę d ó w  p o lity c z n y c h . P rz y to c z o n e  o św ia d cze n ie  S ta lin a  
sp rze d  la t  cz te re ch  n a le ż y  ra cze j rozu m ie ć , ja k o  s p e c ja ln y  p rz y w i­
le j in te l ig e n c ji z a w o d o w e j, ja k o  p ro k la m o w a n ie  zasady o c h ro n y  
je j w ś ró d  o gó lnego  b e z p ra w ia . O b o k  e k o n o m ic z n e g o  p rz y w ile ju  
k la so w e g o  „n o w e g o  ś red n ie go  s ta n u “  —  m ia n o w ic ie  z ró ż n ic z k o ­
w a n ia  p ła c  —  u s tró j s o w ie c k i p rz y z n a ł te j,  co ra z  b a rd z ie j d o m i­
n u ją c e j w  o k re s ie  1931— 1935 r., w a rs tw ie  s p o łe czn e j d ru g i is to tn y  
p rz y w ile j —  w z g lę d n e  b e z p ie c z e ń s tw o  osob is te .

Ż e  je d e n  z ty c h  h is to ry c z n y c h  sześc iu  p u n k tó w  o ś w ia d c z e ­
n ia  p ro g ra m o w e g o  S ta lin a  z 23 cz e rw c a  1931 r. n a le ż y  ro z u m ie ć  
w  z n a c z e n iu  p rz y z n a n ia  in te l ig e n c j i  z a w o d o w e j, a zw ła s z c z a  p ra ­
cu ją c e j w  c ię ż k im  p rze m yś le , pew ne go  ro d z a ju  p rz y w ile ju  sądow ego 

w  zn a c z e n iu  p ra w a  ś re d n io w ie c z n e g o , d o w o d z i o k ó ln ik  p ro k u ra ­

tu ry  Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o , o g ło s z o n y  w  Z a  In d u s tr ja l iz a c ju  
1 cz e rw c a  1934 r. —  „ O  trybie pociągania do odpowiedzialności urzędni­
ków administracyjnych i  specjalistów w sprawach, związanych z ich pracą 
w produkcji (przedewszystkiem przemysłowej —  przypis- redakcji B iu l.“ ). 
W  m y ś l te go  o k ó ln ik a  p e rso n e l te c h n ic z n y  p rz e d s ię b io rs tw a  m oże 
b y ć  p o c ią g n ię ty  do  o d p o w ie d z ia ln o ś c i ty lk o  po  u p rz e d n ie m  p o ro ­
z u m ie n iu  s ię  o rg a n ó w  s ą d o w y c h  z k ie ro w n ic tw e m  z a k ła d u  p rze -
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m y ś lo w e g o . Jeszcze p rz e d  w y d a n ie m  te go  o k ó ln ik a  p ro k u ra tu ra  
Z w ią z k u  S o w ie ck ie g o  e n e rg ic z n ie  h a m o w a ła  za p ę d y  m ie js c o w y c h  
są dó w  i p ro k u ra to ró w , k tó rz y  w id o c z n ie  n ie  c h c ie li p o g o d z ie  s ię  
z te rn , że n o w y  ś re d n i s ta n  je s t m n ie j b e z p ra w n y , n iz  in n e . Z a  
In d u s tr ja l iz a c ju  20 m a ja  1934 r., w y m o w n ie  p ro te s tu je  p rz e c iw k o  
sk a z a n iu  w  re jo n ie  p ro k o p ie w s k im  w  S y b e r j i  Z a c h o d n ie j 24 in ż y  
ró w  i m a js tró w  za różn e  p rz e s tę p s tw a . N a c z e ln a  p ro k u ra tu ra  
Z w ią z k u  S o w ie c k ie g o  n a k a z a ła  p ro w in c jo n a ln e m u  p ro k u ra to ro w i 
w n ie ś ć  a p e la c ję  p rz e c iw k o  w y ro k o m  s k a z u ją c y m , a resz tę  sp ra w  
p rz e c iw k o  s p e c ja lis to m  u m o rz y ć  (Z a  In d u s tr ja liz a c ju , 20-V . r.).

Po 1 cze rw ca  1934 r. o b ro n a  speców  p rze z  w ła d z e  c e n tra ln e  
s ta ła  się  jeszcze  e n e rg ic z n ie js z a . G d y  w  A lm a - A t a  p ro k u ra to r  
n ie  u w z g lę d n ił ska rg  ja k ie g o ś  s z y k a n o w a n e g o  in ż y n ie ra , p ro k u ra ­
tu r a  Z w ią z k u  S o w ie ck ie g o  n a k a z a ła  m u —  „ulysłać do zakładu prze­
mysłowego przedstawiciela urzędu prokuratorskiego dla niezwłocznego zba­
dania faktów . O  wynikach telegrafować do 25  czerw ca' ( Z a  In d u s tr ja ­
liz a c ju , 11 cz e rw c a  1934 r., N r. 135). W  ty m  sa m ym  n u m e rze  
d z ie n n ik a  Z a  In d u s tr ja l iz a c ju  z n a jd u je m y  k o re s p o n d e n c ję  N ik o ła -  
je w a  z J e m a n ż e lin k i na  U ra lu , g dz ie  skazano  10 in ż y n ie ró w , 
te c h n ik ó w  i m a js tró w  na  k a rę  w ię z ie n ia  b e z p o d s ta w n ie . A re s z to ­
w a n o  i o d d a n o  ic h  pod  sąd „bez porozumienia z kierownictwem przed­
siębiorstwa” . D z ie n n ik  te n  z l l . V I .  1934 r. o św ia d cza , ze „są to 
dzia łan ia  naruszające lin ję  p o lityk i w ładzy sowieckiej i P a r t ji wobec spec­
ja lis tów . Konieczne są wskazówki kierowniczych organow {z M oskwy) - 

In te rw e n c je  c e n tra ln e j w ła d z y  m ia ły  m ie jsce  jeszcze  p rz e d  
o k ó ln ik ie m  z 1 cze rw ca  1934 r. T e n  o k ó ln ik  p ro k u ra tu ry  Z S S R  
s tw o rz y ł je d n a k  rz e c z y w is tą  ta m ę  p rz e c iw k o  s a m o w o li m ie js c o ­
w y c h  w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  i s ą d o w y c h  w ob ec  in ż y n ie ró w , 
m a js tró w , m o n te ró w  i in n y c h  w y k w a lif ik o w a n y c h  s p e c ja lis tó w  
w  p rz e m y ś le . W  r. b . d z ie n n ik  Z a  In d u s tr ja l iz a c ju  naogo  rz a d k o  
u s k a rż a  się  na a re s z to w a n ie  i s k a z y w a n ie  sp ecó w . Ja e re t 
z I s ie rp n ia  1931 r. o p rz y w ile ja c h  te c h n ik ó w  i in ż y n ie ró w  w  p rze ­
m yś le  b y ł  in te rp re to w a n y  rozsze rza jąco , ta k , ze z je g o  d o b ro ­
d z ie js tw  k o rz y s ta ła  c a ła  in te l ig e n c ja  za w o d o w a , ta k  tez  o k o lm k  
z I cze rw ca  1934 r. s ta n o w i w a ż k i p re ced en s  p o lity c z n y . Jego 
w p ły w y  s ię g a j,  d a le k o  p o za  p e rso n e l s p e c ja lis tó w , z a tru d m o n y c h

w  c ię ż k im  p rze m yś le - ..........................
W  ty m  p o b ie ż n y m  s z k ic u  p ra g n ę liś m y  w ska za ć  n a jw a ż n ie j­

sze d e k re ty  i ro z p o rz ą d z e n ia , s ta n o w ią ce  w id o m e  d ro g o w s k a z y
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na  d ro dze , k tó ra  w ie d z ie  n o w y  s o w ie c k i s tan  ś re d n i k u  w y ż y n o m  
sp o łe c z n y m . D e k re t z 1 s ie rp n ia  1931 r. i  o k ó ln ik  z 1 cz e rw c a  
1934 r. (o ra z  ic h  w y k ła d n ia  ro z s z e rz a ją c a ) p o s ia d a ją , zd a je  się, 
d la  u trw a le n ia  s p o łe c z n y c h  i s ą d o w y c h  p rz y w ile jó w  te j w a rs tw y  

zn acze n ie  b a rd z o  is to tn e .

4 . Z m ian a  charakteru  u stro jo w eg o  P a rtji, a ew o lucja  23.V I.1931 r.— 

1.V I.1934 r.

W  c iągu  c z te re ch  la t od  p ro k la m o w a n ia  p rze z  S ta lin a  „ sześciu 
punktów" w  cz e rw c u  I9 3 l r- ( je d n y m  z n ic h  b y ło  u z n a n ie  lo ja ln e j 
p ra c y  in te lig e n c ji i z a p e w n ie n ie  je j b e z p ie c z e ń s tw a ), P a r t ja  p rz e ­
b y ła  d o n io s łą  e w o lu c ję , k tó rą  w te d y  d o p ie ro  ro z p o c z y n a ła . Z a d a ­
n io m , n a rz u c o n y m  p a ń s tw u  s o w ie c k ie m u  p rze z  p ia t i le tk ę  i  k o le ­
k ty w iz a c ję , n ie  m ó g ł sp ros tać  żaden  a p a ra t p a ń s tw o w y  i te n ie ­
z w y k łe  za d a n ia  m u s ia ła  p rz e ją ć  P a r t ja  K o m u n is ty c z n a , ja k o  ta k a . 
S tąd  k o n ie c z n o ś ć  w y tw ó rc z e g o  p o d z ia łu  k a d ró w  p a r ty jn y c h  i  ce n ­
tra ln e g o  k ie ro w n ic tw a  P a rtją , ko n ie c z n o ś ć  o lb rz y m ie g o  n a p ię c ia  
e n e rg ji p a r ty jn e j,  a co za tern id z ie  w z m o ż e n ie  c e n tra liz m u  i spe­
c ja l iz a c ji g osp od arcze j w  ło n ie  P a r t j i.

T e n  n o w y  b o ls z e w iz m — p rz e k s z ta łc iw s z y  P a rtję  na  ze spó ł h ie -

ra rc h ic z n y , o p a rty  o zasadę s p e c ja liz a c ji g o s p o d a rc z e j— s ta ł się z is to ­

ty  r^ c z y  a p o lity c z n y . Z ra s ta  się  z a p a ra te m  p a ń s tw o w y m  i p rz e n ik a  

go, w y k o n y w u je  jego  z a d a n ia : te rn  sam em  P a rtja  K o m u n is ty c z n a  
p rz e s ta je  b y ć  p rz e d s ta w ic ie lk ą  ja k ie jś  k la s y  s p o łe czn e j w  znacze ­
n iu  m a rk s o w s k im , a m u s i z te m i, c z y  in n e m i z a s trz e ż e n ia m i id e n ­
ty f ik o w a ć  się  z tą  n ie o k re ś lo n ą  śc iś le  w a rs tw ą , bez k tó re j is tn ie ­
n ie  p ań s tw a , je g o  o b ro n a  i fu n k c jo n o w a n ie  w s z e c h o b e jm u ją c e j 
g o s p o d a rk i p a ń s tw o w e j b y ło b y  w o g ó le  n ie  do p o m y ś le n ia  —  m ia ­
n o w ic ie  z n o w ą  ś re d n ią  k la s ą , s k ła d a ją c ą  się  z in te l ig e n c ji za w o ­
d o w e j i  w y k w a lif ik o w a n y c h  s p e c ja lis tó w  w e w s z y s tk ic h  d z ie d z i­
n ach  g o sp o d a rczych , w  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j i w  w o js k u .

5 . Z n aczen ie  m ow y S ta lina  z 1 m aja  r. b.

W  m o w ie  S ta lin a  z l m a ja  r. b. z n ó w  p ra sa  za g ran iczna ,, 
ja k  z w y k le  u s iłu je  d o szu ka ć  się „ zasadniczego zwrotu “  w  p o l i ­
ty c e  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j,  czy  też  rz ą d u  Z S S R . A  p rz e c ie ż  ta
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m ow a  n ie ty lk o  n ie  je s t ż a d n y m  z w ro te m  p o lity c z n y m , a w rę cz  
p rz e c iw n ie  —  lo g ic z n e m  n a s tę p s tw e m  ro z w o ju  P a r t] i w  o k re s ie  
p ie rw s z e j i  d ru g ie j p ia t i le tk i  i  śc iś le  łą c z y  s ię  z m ow ą  z 
cze rw ca  1931 r. W y w o d y  S ta lin a  są tu  zn aczn ie  śm ie lsze  i ja ­
sk raw sze , b o  w  c iąg u  ty c h  la t  cz te re ch  te n d e n c je  h is to ry c z n e  

w  ro z w o ju  P a r t j i  s ta ły  s ię  o w ie le  w y ra ź n ie js z e .
„P iję  za wszystkich bolszewików: zarówno partyjnych, ja k  i bezpar­

ty jnych! W łaśnie! Bezparty jnych... Czyż wśród bezpartyjnych niema praw­
dziwych bolszewików? Bolszewik jest to człow iek . który posWię ę 
sprawie rewolucji pro letariackie j• A  takich jest wielu wśród bezpartyjnych-. 
Często tacy znaczą dla nas więcej, niż w ielu , wielu członków P a rtji . 
(m o w a  S ta lin a  na te w j i  w o js k o w e j 1 m a ja  b. -  Iz w ie s t]« , 2

m a ja  1935 r.). . • v U ' U « ,
S ta lin , zg o d n ie  z ry tu a łe m  m a jo w y m , m u s ia ł, choc  bez 

żadnego  z w ią z k u , w s p o m n ie ć  o re w o lu c ji p ro le ta r ja c k ie j.  M y ś la ł 
o c z y w iś c ie  o te rn , co je s t w  Z S S R  je j s y n o n im e m  —  o p a ń s tw ie  
s o w ie c k ie m : p rz e c ie ż  „ b e z p a r ty jn i b o ls z e w ic y “  p ra c u ją  z is to ty  

rz e c z y  ty lk o  d la  p a ń s tw o w o ś c i s o w ie c k ie j.

6 . P o lityczn e  n as tęp stw a  specja lizac ji u s tro jo w e j P artji

W  d n iu  25 m a ja  r. b. za p a d ło  p o s ta n o w ie n ie  o ro z w ią z a n iu  
s to w a rz y s z e n ia  d a w n y c h  b o ls z e w ik ó w , 25 cz e rw c a  -  p o s ta n o w ie ­
n ie  o ro z w ią z a n iu  s to w a rz y s z e n ia  w ię ź n ió w  i ze s ła ń c ó w  p o l i ty c z ­
n y c h . N a  X I  p le n u m  C K . K o m s o m o łu  1 5 -1 7  cz e rw c a  z a p a d ły  
u c h w a ły , p rz e k re ś la ją c e  c a łą  p rze sz ło ść  K o m s o m o łu , k tó ra  o b y  a 
go, ja k  w y ra z ił się K o s a rie w , „ nieprzemijającą chwałą“ : u c h w a ły  e 
o z n a cza ły  u n ic e s tw ie n ie  daw ne go  K o m s o m o łu . G d y  w ię c  od ko ń ca  
m a ja  do ko ń ca  cz e rw c a  r. b . p la n o w o  n iszczo n o  w s z y s tk o  to , co 
za c h o w a ło  re s z tk i t r a d y c j i  i is k rę  s a m o d z ie ln o ś c i p o lity c z n e j na  
p o c z ą tk u  m a ja  S ta lin  w y c h w a la  b e z p a r ty jn y c h  b o ls z e w ik ó w , k tó ­

rz y  „ znaczą więcej, od wielu, wielu komunistów partyjnych .
P o g a rd liw e  k o p n ię c ie  z w ią z k u  m ło d y c h  b o ls z e w ik ó w  (K o m ­

s o m o łu ) i  z w ią z k u  s ta ry c h  b o ls z e w ik ó w  d o w io d ło  pog  ą ow o, ze 
b o ls z e w ic y  m ło d z i i s ta rz y  m n ie j znaczą , m z  spece: p a r ty jn i,  
c zy  b e z p a r ty jn i -  to  je s t racze j n ie is to tn e  o be cn ie  k ie d y  
w szyscy  spece są je d n e g o  s o w ie c k ie g o  c h o w u , k ie d y  n a w e t w s ro d  
ty c h  z w y ż s z e m  w y k s z ta łc e n ie m  w ię c e j m z d w ie  trz e c ie  za w d z ię c z a  

w y k s z ta łc e n ie  i k a r je rę  w y łą c z n ie  w ła d z y  s o w ie c k ie j.
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O ś w ia d c z e n ia  S ta lin a  w  m a ju  r. b. o raz  p o s ta n o w ie n ia  p o l i ­
ty czn e  w ła d z y  s o w ie c k ie j w  o k re s ie  od  k o ń c a  m a ja  do  k o ń c a  
c z e rw ca  r. b . p o tw ie rd z a ją  d o c ie k a n ia  n a d  s tru k tu rą  P a r t j i  K o m u ­
n is ty c z n e j w  Z S S R  w  N r. 73/74 B iu le ty n u  i  w y n ik a ją c ą  s tąd  p ro ­
gnozę. W  N r. 73/74 B iu le ty n u  u z a s a d n ia liś m y  tezę, że o b e cn ie  
b o ls z e w iz m  w s tę p u je  w  n o w y  o k re s  b e zp o ś re d n ie j c e n tra liz a c ji 
c a łe j w ła d z y  p o lity c z n e j i  g o sp o d a rcze j p rze z  P a rtję  K o m u n i­
s tyczn ą  i że ro z w ó j te n  o d b y w a  się ró w n o le g le  z p rz e k s z ta łc e ­
n ie m  P a r t j i  w  z e sp ó ł h ie ra rc h ic z n o  -  k o rp o ra c y jn y  z d a le k o  id ą cą  
s p e c ja liz a c ją  fu n k c y j za w o d o w y c h  i g osp od a rczych .

Z a g a r n ia ją c  w s z e lk ie  c z y n n o ś c i  a d m in is t r a c y jn e  i g o s p o d a rc z e ,

w s z y s tk o  w c h ła n ia ją c y  a p a ra t P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j n iw e c z y  — '" 

sam ą P a rtję , ja k o  o rg a n iz a c ję  p ro p a g a n d o w ą  i p o lity c z n ą , z ras ta  

s ię  n a to m ia s t z in te lig e n c ją  za w o d o w ą  i sp eca m i w s z e lk ie g o  ro ­

d z a ju, b o  zm usza  go do  tego w ła s n a  je g o  s p e c ja liz a c ja  u s tro jo w a .

Z m ie n ia  się  n ie p o w s trz y m a n ie  u s tro jo w e  zn acze n ie  o g ro m n e j 
m a c h in y  p a r ty jn e j.  W  m ia rę  ja k  p rze o b ra ż a n ie  się P a r t j i  w  c e n tra - 
l is ty c z n o -h ie ra rc h ic z n y  z e s p ó ł o z ró ż n ic z k o w a n iu  za w o do w em  
i g osp o d a rcze m  je s t za ko ń czo n e , ta  p a r t ja  k o m u n is ty c z n a , p o ­
w s ta ła  z d aw nego , za m ie ra ją ce g o  b o ls z e w iz m u , m u s i c a łk o w ic ie  
z a s y m ilo w a ć , a lb o  te ż  o d rz u c ić , a n a w e t w y trz e b ić  d a w n e  n a w a r­
s tw ie n ia  w  P a r t j i ,  k tó re  p o z o s ta ły  ty lk o  p rze z  c ią g ło ść  h is to r ji  p a r ­
ty jn e j.  L a ta  ro z s trz y g a ją c y c h  p rz e k s z ta łc e ń  w  u s tro ju  p a r ty jn y m  
to  okres  od  X V I  do  X V I I  Z ja z d u  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j (1930—  
1934  r .), choć p o c z ą tk i ty c h  z m ia n  s ięg a ją  d a le j w  p rz e s z ło ś c i do

1928 r.
R o z w ó j P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j w  r. b. je s t szcze gó ln ie  in te ­

resu ją cy , bo  z ja w is k a  s k ry te , a lb o  d o p ie ro  za ry s o w u ją c e  się 
w  c iąg u  tego  c z te ro le c ia , o b e cn ie  w y ra ź n ie  u w y d a tn ia ją  się.
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Oblicze nowej inteligencji 
zawodowej

P ia t i le tk i  b y ły  o k re sem  p rz e w ro tu  spo łecznego , a te ra z , g d y  
n ow e  sp o łe cze ń s tw o  s o w ie c k ie  za czyn a  s ta b iliz o w a ć  się, w id z im y  
k o n tu ry  now ego  z ró ż n ic z k o w a n ia  k la so w e g o . D a w n a  in te lig e n c ja  
w y m a r ła , czy  też zo s ta ła  w y trz e b io n a . N ie lic z n e  je j re s z tk i p o z o ­
s ta ły  na  w y b itn y c h  s ta n o w is k a c h  w  p rz e m y ś le , w  w y ż s z y c h  u c z e l­
n ia c h  i w  in s ty tu ta c h  n a u k o w y c h - P o za tem  w s z y s tk ie m i s ta n o w i­
s ka m i w  p a ń s tw ie  w  o g ro m n ie  ro z b u d o w a n y m  p rz e m y ś le  i w  u pa ń - 
s tw o w io n e m  ro ln ic tw ie  o w ła d n ę ła  n o w a  ś re d n ia  k lasa , w y c h o w a n a  
w  u s tro ju  s o w ie c k im  i śc iś le  z n im  zespo lona .

N ie  zn a czy  to w c a le , że n a le ż y  do P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j.  
P o d a je m y  tu  s ta ty s ty k ę  p rz y n a le ż n o ś c i p a r ty jn e j te c h n ic z n y c h  

d y re k to ró w  p rz e d s ię b io rs tw  c ię żk ie g o  p rz e m y s łu  Z S S R :

c z ło n k o w ie  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j sp rzed  1922 r .........................8,3%

c z ło n k o w ie  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j, k tó rz y

do  n ie j w s tą p i l i  po  1922 r o k u ........................................9 ,2^

k a n d y d a c i na c z ło n k ó w  P a r t j i  K o m u n is t y c z n e j ............................ 7,9%

b e z p a r t y jn i .............................   74,6%

(Z a  In d u s tr ja l iz a c ju ,  24 s ty c z n ia  1935 r. N r .20).

W ś ró d  n a c z e ln ik ó w  o d d z ia łó w  p rz e d s ię b io rs tw  w  c ię ż k im  
P rze m yś le  b e z p a r ty jn y c h  b y ło  na  p o c z ą tk u  r. b. 50,2% (Z a  In d u -  

• t r ja liz a c ju ,  24 s ty c z n ia  1935 r., N r. 20).

N a  s ta n o w is k a  n a c z e ln y c h  d y re k to ró w  n a to m ia s t m ia n o w a n o  
p ra w ie  w y łą c z n ie  k o m u n is tó w  (co  n ie  m a z u p e łn ie  z a s to s o w a n ia
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do in n y c h  s ta n o w is k  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  Z S S R ): le cz  są to  k o ­
m u n iś c i n o w e j fo rm a c ji.  W s tą p ili  do  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j —

w  o k re s ie  do 1912 r. w ł ą c z n ie ..........................................................4,2%

w  o k re s ie  1913 —  1917 r. w ł ą c z n i e ................................................22,2%

w  o k re s ie  1918 —  1921 r. w ł ą c z n i e ................................................. 38,4%

w  o k re s ie  1922 —  1928 r. w ł ą c z n i e ...............................   26,3%

w  o k re s ie  1929 —  1932 r. w ł ą c z n i e ...........................................  4,5%

k o m u n iś c i bez o k re ś le n ia  s tażu  p a r t y j n e g o ............................. 0,8%

k a n d y d a c i na  c z ło n k ó w  P a r t j i .......................................................... 1%

b e z p a r t y j n i ................................... • ................................... .....  2,6%

Ź ró d ło :  Z a  In d u s tr ja l iz a c ju ,  24 s ty c z n ia  1935 r., N r. 20.

N a w e t na n a jw y ż s z y c h  s ta n o w is k a c h  w  c ię ż k im  p rz e m y ś le , 
z a re z e rw o w a n y c h  w y łą c z n ie  p ra w ie  d la  k o m u n is tó w , n ie m a  ju ż  
p ra w ie  d a w n y c h  „p o d z ie m n y c h “  b o ls z e w ik ó w  z czasów  w a lk i 
z ca ra tem . N a lic z o n o  ic h  z a le d w ie  o k o ło  5%. N ie  m ożn a  p rz e ­
c ież  z a lic z a ć  do te j k a te g o r ji b o ls z e w ik ó w , k tó rz y  w s tą p il i do 
P a r t j i  w  o k re s ie  o d  1913 r. do  1917 r. w łą c z n ie , bo  z ty c h  w szyscy  
p ra w ie  n a le ż ą  do n ie j d o p ie ro  od  czasu re w o lu c ji lu to w e j 1917 r.

T a  e lita  p a r ty jn a  n a c z e ln y c h  d y re k to ró w  w ie lk ic h  p rz e d s ię ­
b io rs tw  n ie  m a n ic  w sp ó ln e g o  z d a w n y m  b o lsze w izm e m  i ze ś w itą  
in te lig e n c k ą  L e n in a . Są to  n o w i lu d z ie , k tó rz y  o d z n a c z y li się 
w  czasie  w o jn y  d o m o w e j, a lb o  p ó ź n ie j, k ie d y  trz e b a  b y ło  w y - 
d ź w ig n ą ć  z a m ie ra ją c ą  p o  w o jn ie  g o s p o d a rk ę  so w ie cką . W yższe  w y ­
k s z ta łc e n ie , i to  p ra w ie  zaw sze  so w ie c k ie , p o s ia d a  37%, ś red n ie  —  
13,2%, a ty lk o  n iższe  —  49,9%. N a w e t p o ch o d zą ca  z n iz in  g ru p a  
p a r ty jn a , k tó re j p o w ie rz o n o  n a jo d p o w ie d z ia ln ie js z e  s ta n o w iska , 
je s t z n ie w ie lk ie m i w y ją tk a m i so w ie ck ie g o  ch o w u : d o m ie szka  
d a w n e j, p rz e d w o je n n e j in te l ig e n c ji b o ls z e w ic k ie j do  te j n o w e j 
ś re d n ie j k la s y  je s t z n ik o m a .
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G d y  od  n a c z e ln y c h  d y re k to ró w  p rz e jd z ie m y  do  ogó łu  te c h ­
n ic z n y c h  k ie ro w n ik ó w , o każe  się, że ty lk o  trz e c ia  cząść ic h  
u k o ń c z y ła  w yższe  s z k o ły  te c h n ic z n e  p rze d  re w o lu c ją  p a ź d z ie rn i­
k o w ą . W  n ie k tó ry c h  d z ie d z in a c h  p rz e m y s łu , ja k  np . w  p rz e m y ś le  
c h e m ic z n y m  i b u d o w y  m aszyn , ilo ść  p rz e d re w o lu c y jn y c h  in ż y n ie ­
ró w  je s t n ik ła ,  bo  są to d la  Z S S R  z u p e łn ie  now e  d z ie d z in y  
p rz e m y s łu .

P o tw ie rd z a  te w y w o d y  s ta ty s ty k a  w ie k u  k ie ro w n ik ó w  p rz e ­
m y s łu  s o w ie ck ie g o . T e c h n ic z n y  d y re k to r  fa b ry k i b u d o w y  p a ro ­
w o z ó w  w  Ł u g a ń s k u  —  je d n e g o  z n a jw ię k s z y c h  z a k ła d ó w  p rz e ­
m y s ło w y c h  w  Z S S R , —  lic z y  z a le d w ie  32 la ta , d y re k to r  S je w ka - 
b e la  je s t w  ty m  sa m ym  w ie k u . Z  n a c z e ln ik ó w  o d d z ia łó w  z a k ła ­
d ó w  c ię ż k ie g o  p rz e m y s łu  (a k a ż d y  z ta k ic h  odd z ia łów * sam  je s t 
w ie lk ą  fa b ry k ą )  lic z ą  —

m n ie j n iż  35 l a t ...................................................43,4%

od 35 do 40 l a t ..................................................23,3%

od 40 do 50 l a t .................................................. 25,7%

V
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Zmiana doboru klasowego 
Komsomołu

K o m s o m o ł, ja k  i P a r t ja  K o m u n is ty c z n a , s ta je  się e k s k lu ­
z y w n y . P a r t ja , z a m ie n ia ją c a  się w  s p ro fe s jo n a liz o w a n ą  h ie ra rc h ję ,, 
n ie  chce  i n ie  m oże  m ie ć  ro z m a c h u  o rg a n iz a c y jn e g o : s tąd  te ż  
p o w ta rz a n y  k i lk a k ro tn ie  p rz e z  K a g a n o w ic z a  i K iro w a  p o g lą d , że 
P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j n ie  z a le ż y  na ilo ś c i c z ło n k ó w  i bez ża lu  
m o g ła b y  s tra c ić , czy  u su n ą ć  ze sw o ich  sze regów  p ó ł m iljo n a  lu ­
d z i. P og ląd  te n  je s t szcze ry  i w y n ik a  z e w o lu c ji P a r t j i,  z w ła s z ­
cza  w  d ru g ie j p ia t i le tc e . K o m s o m o ł, z d e g ra d o w a n y  do  m a ło z n a - 
czącego  d o d a tk u  do P a r t j i,  p rz e jm u je  je j s tru k tu rę . T o  też  d y ­
re k ty w a  S ta lin a , p od an a  p rze z  K o sa rie w a , je s t jasna :

„ Zagadnienia rozrostu organizacji (Kom som ołu) są stawiane obecnie 
zupełnie W odmienny sposób. Należy skończyć z gadaniną o tempie roz­
rostu ( Komsomołu). Nie możemy przyjm ować do Komsomołu m łodzieży 
nierozw iniętej" ( re fe ra t K o s a r ie w a  na  X I  P le n u m  C K  K o m s o m o łu —  
K o m s o m o ls k a ja  P ra w d a  28 cz e rw c a  1935 r.).

„N a leży  przygotowywać i przyjmować do Komsomołu młodych tech­
ników, inżynierów, awangardzistów naszych fa b ry k -- nieustraszoną m ło­
dzież, zajmującą się sportem lotn iczym , przygotowującą się do obrony 
k ra ju , czołowych brygadjerów... kołchozów, młodych agronomów i nau­

czycie li“ ( ib id e m ).
N a w e t a w a n g a rd z iś c i (u d a rn ik i) ,  k tó ry c h  K o m s o m o ł c h c e  

c h ę tn ie  p rz y jm o w a ć , to  in n i lu d z ie , n iż  c i k o m s o m o lc y , k tó rz y  
od  1929 r- do  n ie d a w n a  w  w ic h u rz e  śn ieżne j i w  z n o ju  b u d o w a li 
w  d z ie ń  i w  nocy  „socja lizm  W jednym  k rai u “  —  w  Ś ro d k o w e j 
A z j i ,  czy n a  U ra lu .  Z  ty c h  m o b iliz a c y j k o m s o m o ls k ic h , ch o ć  b u ­
d o w a  t. zw . „socja lizm u W jednym k ro ju “ , ty le  im  z a w d z ię c z a  K o - 
s a r ie w  o be cn ie  d r w i ł  na  c z e rw c o w e m  p le n u m  C K. K o m s o m o łu  

w  r. b.
T a m c i k o m s o m o lc y , o i le  n ie  z d o b y li s p e c ja ln y c h  k w a l i f i -  

k a c y j z a w o d o w y c h , to  ty lk o  „b y li ludzie “ . K o m s o m o ł p ra g n ie  w y ­
c h o w a ć  n o w y  ty p  u d a rn ik a -o t l ic z n ik a , t. j. c z o ło w e g o  ro b o tn ik a *  
k tó ry  p rze z  sw o je  k w a lif ik a c je  w y ró ż n ia  się ja k o ś c ią  p ra c y .
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O zn acza  to, że K o m s o m o l u s iłu je  s k u p ić  w y k w a lif ik o w a n ą  
i d o b rze  p ła tn ą  a ry s to k ra c ję  ro b o tn ic z ą  o b o k  c a łe j in te l ig e n c ji 
za w o do w e j oraz g ó rn y c h  w a rs tw  k o łc h o z ó w  ( t . j .  b ry g a d je ró w , p rz e ­
w o d n ic z ą c y c h  k o łc h o z ó w  itp .)  P oza tem  p rze z  K o m s o m o l p o w in n y  
p rz e jś ć  p rz y s z łe  k a d ry  d o w ó d c ó w  A r m j i  C ze rw o n e j i lo tn ic tw a  
so w ie ck ie go . W  duże j m ie rze  K o m s o m o l s ta je  się tern sam em  
o rg a n iza c ją  trze c ie g o  s ta nu  so w ie ck ie g o . U ż y w a m y  tego o k re ś le ­
n ia  oczy w iśc ie  n ie  w  znacze n iu  ,.m ie s z c z a ń s tw a “ , lecz  w  tem  zn acze ­
n iu , w  ja k ie m  e ko n o m iśc i i s o c jo lo d z y  n ie m ie c c y  u ż y w a ją  o k re ś le ­
n ia  „de r neue M itłe ls tand“ , t . j .  ś re d n ia  w a rs tw a  sp o łe c z n a , o b e jm u ­
ją ca  w y k w a lif ik o w a n ą  w a rs tw ę  ro b o tn ic z ą , in te lig e n c ję  zaw odow ą ,

u rz ę d n ik ó w  p ry w a tn y c h  i p a ń s tw o w y c h  — c y w iln y c h  i w o js k o w y c h .
W  N r. 66 B iu le ty n u  In fo rm a c y jn e g o  z 28 cze rw ca  1934 r . 

w s k a z a liś m y , że:

„Kom som ol z organizacji pro le iarjackie j p rzekszta łc ił się na orga­
nizację urzędniczo-chłopską. Robotnicy zatrudnieni w przemyśle i tran­
sporcie stanowią niedużo więcej niż czwartą część wszystkich komsomol­
ców. Studentów liczy Kom som ol nie o wiele mniej, n iż robotników. R o­
botnicy bowiem stanowią 2 9 / K om som ołka  studenci— 17%. Szyld proletar­
ia c k i nie może zmienić istoty struktury społecznej Kom som ołu" (s tr. 19).

S z y ld  te n  ta k  w y b la k ł zczasem , że K o m s o m o l m a z a m ia r  
go z m ie n ić  na in n y : K o s a rie w , n ie  k rę p u ją c  się, o ś w ia d c z y ł 
na X I  p le n u m  C K. K o m so m o łu , że z w ią z e k  ten  p o w in ie n  je d n o ­
czyć  m ło d z ie ż , k tó rą  w  sp o łecze ńs tw a ch  k a p ita lis ty c z n y c h  z a li­
cza m y do w a rs tw  ś re d n ic h . T e ra z  o p rz y ję c iu  do K o m s o m o łu  

id z ie  d e c y d o w a ło  rz e c z y w is te  z ró ż n ic z k o w a n ie  sp o łeczn e  —  w e- 
ug s tan o w is k a  i w y k s z ta łc e n ia  —  to  też K o s a r ie w  d o d a je , że 

,.chodzi tu (w  przyjmowaniu do Komsomołu) nietylko o pochodzenie spo- 
cczne... 7 o jeszcze mało. M y  jesteśmy organizacją czołowej m łodzieży 

naszego k ra ju “  (K o m s o m o ls k a ja  P ra  w da , 28 cze rw ca  1935 r.).
A  czo ło w a  m ło d z ie ż  k ra ju  — to  w ła ś n ie , w e d łu g  s łó w  K osa r- 

je w a , ta  co z n iz in  n ie w y k w a lif ik o w a n e g o  p ro le ta r ja tu  i z n ę d z y  
c i  o p s k ie j w y b iła  się na s ta n o w is k a  „n o w e g o  s ta nu  ś re d n ie g o “  
w  p a ń s tw ie  s o w ie ck ie m . R eszta  zaś m ło d z ie ż y — to  ta  n ie ro z w i-  
j^ ę ta , p ozo s ta ła  w  ty le  (,,otsta ła ja '‘ ), lecz je ś li c h o d z i o je j p rz y n a ­
leżność k la s o w ą  —  rz e c z y w iś c ie  m ło d z ie ż  ro b o tn ic z a  i c h ło p s k a .

ecz o n ie j to  m ó w i K o sa rje w , że „n ie  możemy przyjmować do K om ­
somola m łodzieży nierozwiniętej“ .
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Socjologja bolszewizmu i kierunek
jego teroru.

P ro cesy  N ik o ła je w a  o raz  K a m ie n ie w a  i Z in o w ie w a  m ia ły  
ro zs trzyg a ją ce , p rz e ło m o w e  zn a cze n ie  d la  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j 
i K o m s o m o łu : po  raz p ie rw s z y  p o s ta w io n o  zn ak  ró w n a n ia  p o m ię ­
d zy  le w ic o w e m i o d ła m a m i k o m u n iz m u  —  tro c k iz m e m , „z je d n o ­
czo n ą  o p o z y c ją  Z in o w ie w a  i K a m ie n ie w a  z 1927 r . ”  i t. d „  
a „b iałogwardyjską kontrrewolucją" ■ T e ra z  p ro le ta r ja c k ie  p o c h o ­
dzen ie , a n i p rz y n a le ż n o ś ć  do P a r t j i K o m u n is ty c z n e j i  za s łu g i d la  
n ie j n ie  s ta n o w ią  ró ż n ic y  w  m e to d a ch  te ro ru  S ta lin a .

Z  n a tu ry  rze czy  czem  b a rd z ie j h ie ra rc h ic z n a , a u to ry ta ty w n a  

i s p ro fe s jo n a liz o w a n a  sta je  się P a r t ja  K o m u n is ty c z n a , te rn b a rd z ie j 

s ta je  się a p o lity c z n a  (ten  pog lą d  s ta ra liś m y  się szcz e g ó ło w o  uza- 

s a d n ić  w  N r. 73/74 B iu le ty n u  i w o b e c  tego  p o w ta rz a m y  tu  ty lk o  

k o n k lu z je ) .  Z a n ik a  łączn ość  id e i i t ra d y c ji ze w s z y s tk ie m i o d ła­

m am i, k tó re  n ie  p rz y s to s o w a ły  się  do  a u to ry ta ty w n e g o  i za w odo - 

w o -g o s p o d a rc z e g o  p rze o b ra ż e n ia  b o ls z e w iz m u . Z a n ik a  te m  sam em  

ja k o ś c io w e  ro z ró ż n ia n ie  p rz e c iw n ik ó w  —  i s tąd  te n  n ie d a w n o  p o ­

w s ta ły , z d u m ie w a ją c o  je d n a k o w y  s try c h u le c  d la  w s z y s tk ic h , p o ­
cząw szy od  z w o le n n ik ó w  K o łc z a k a , a s k o ń c z y w s z y  na  s tro n n ik a c h  
Z in o w ie w a .

Z n a m ie n n e  p o d  ty m  w z g lę d e m  b y ły  k o m u n ik a ty  w  P ra w d z ie  
z 20 i  25 m a rca  r. b . W  p ie rw s z y m  k o m u n ik a c ie  d o n o s iła  P ra w d a , 
że w y s ła n o  z L e n in g ra d u  1074 m ie s z k a ń c ó w  „by łych  książąt, 
fabrykantów-, w łaścicieli ziemskich, dygn itarzy i  żandarmów carskich“  
P o  k i lk u  d n ia c h  w  P ra w d z ie  z 25 m arca  r. b. z n a jd u je m y  w  s p ra ­
w ie  ze s ła n ia  —  ta k ie  w y ja ś n ie n ie :

„Śmierdzące męty trockistów, zinowiewców, byłych książąt, hrabiów, 
żandarmów —  całe to ścierwo, dzia ła jące łącznie, usiłu je podkopać się 
pod ściany naszego państwa” -

Jak z ro z u m ie ć  te  d w ie  w ia d o m o ś c i, k tó re  są p rze c ie ż  ze sobą 
n iezgodne?  S ą d z im y , że p ie rw s z a  w ia d o m o ś ć  w  P ra w d z ie  z 20
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m a rc a  r. b. o zna cza  p o c z ą te k  n o w e j e w a k u a c ji L e n in g ra d u  —  co- 
p ra w d a  na m n ie jszą  ska lę , n iż  ta , k tó ra  z o s ta ła  d o k o n a n a  na 
p o d s ta w ie  d e k re tó w  z 27 g ru d n ia  1932 r. i 28 k w ie tn ia  1933 r . 
w  p ie rw s z e j p o ło w ie  1933 r. w  28 w ię kszych  m ia s ta ch  Z S S R  
W ia d o m o ś c i, k tó re  p o ja w iły  się o e w a k u a c ji M o s k w y  (B e r lin e r  
T a g e b la t t, N eue  f r e ie  Presse, S o c ja lis t ic z e s k ij W ie s tn ik ) ,  n a su w a ją  
p rzy p u s z c z e n ie , że n ie k tó re  in n e  w ię k s z e  m ia s ta  Z S S R  są ró w ­
n ież  e w a ku o w a n e . R ó żn ica  m ię d z y  e w a k u a c ją  1933 r. i 1935 r  p o ­
lega  zapew ne  na tern , że w ó w cza s  ilo ść  e w a k u o w a n y c h  o b lic z a n o  
na s e tk i, a o b e cn ie  na d z ie s ią tk i ty s ię c y . P oza tem  w id o c z n e  
je s t, że obecna  m a ła  e w a k u a c ja  d o tk n ę ła  n ie ty lk o  t. zw . „n ie -  
t ru d o w y je  e le m e n ty ” , t. j. lu d n o ś ć , n ie  p o s ia d a ją cą  uzna ne go  
p rze z  p a ń s tw o  z a tru d n ie n ia , lecz  b y ła  p o łą czo n a  z m asow ą  
o b ła w ą  na lu d z i p o d e jrz a n y c h  p o lity c z n ie  (a  w ię c  na  k o m u ­
n is tó w  le w ic o w y c h )  i z ze s ła n ie m  ich .

P ra w d a  a 20 „ a , ca r. b. d o d a je , żc „ częi,  *

” S “  jes t do odpowiedzialności za działalność przeciw pańsZ s  
zowieckiewa , na korzyść państw obcych-. j . s t ja w n ie

rzeczn e , bo je ą e h  n a w e t w ta d z e  w  L e n in g ra d e m  w y k ry ły  
w  ty m  sa m ym  czas ie  ja k ą ś  a fe r ,  szp ie go w ską , to p rz e c ie ż  „ i ,  
o b e jm o w a ła  p rz e s z ło  tys ią ca  osób, a p o d e jrz a n y c h  o n ią  p ra w d o ­
p o d o b n ie  m e e w a ku o w a n o , a le  z a m k n ię to  w  w ię z ie n iu , a lb o  ro z ­
s trze la no .

O s k a rż e n ie  to  n a to m ia s t je s t w  z w ią z k u  z m a so w e m i a resz­
to w a n ia m i w ś ró d  le w ic y  k o m u n is ty c z n e j,  a w ła ś c iw ie  w o b e c  tego , 
ze ta k ie  u g ru p o w a n ie  fra k c y jn e , w e d łu g  w s z e lk ic h  d o s tę p n y c h  
d la  nas d a n y c h , n ie  is tn ie je  —  w ś ró d  w s z y s tk ic h  p o d e jrz a n y c h  
o  s p rz y ja n ie  p o g lą d o m  le w ic o w o -k o m u n is ty c z n y m , lu b  b. z w o le n ­
n ik ó w  „zjednoczonej opozycji” , a zw łaszcza  f r a k c j i  Z in o w ie w a , 

ość lic z n e j w  L e n in g ra d z ie  w  o k re s ie  1925 —  1927 r. W e d łu g  
d a w n e g o  w zo ru , w ła d z a  so w ie cka , g d y  m u s i zn a leść  p o z o ry  

a ja k ie g o ś  p o ra c h u n k u , zaw sze p rz y w o łu je  in te rw e n c ję , lu b  
p o m o c  d la  in te rw e n c ji.

T a k i ju ż  b y ł  schem at, k tó re g o  w ie rn ie  trz y m a n o  się w  ka ż- 
, ej s p ra w *e —  w  s z a c h tin s k im  p ro ce s ie  w  1928 r., ja k  i w  w ie l­
k ą 11 p ro ce sa ch  1930 r. i 1931 r., ta k a  w re s z c ie  b y ła
~ ^ w sza w e rs ia  s p ra w y  N ik o ła je w a  w  g ru d n iu  1934 r. P ó ź n ie j 

Jak w ia d o m o , w e rs ję  zm ie n io n o  i o ka za ło  się, że o d p o w ie d z ia ł-



36 KRONIKA SPOŁECZNO-POLITYCZNA ZSSR

ność  za z a b ó js tw o  K iro w a  p onoszą  z w o le n n ic y  T ro c k ie g o , Z in o -  
w ie w a  i K a m ie n ie w a .

T a k  sam o z m o d y fik o w a n o  k o m e n ta rz  u rz ę d o w y  w  m a rc u  
r. b. Z n ó w  po p ie rw s z y m  k o m u n ik a c ie  (g d z ie  ięh  n ie  b y ło )  p o ja ­
w i ły  się w  n a s tę p n y m  o św ia d c z e n iu  u rzę d o w e m  —  „ śmierdzące szu­
mowiny trockistów” . W id o c z n ie  p ro p a g a n d a  so w ie cka  n ie  n a ­
u c z y ła  się  jeszcze  d ob rze  p ra c o w a ć  w e d łu g  now eg o  sch em a tu * 
k tó ry  n a k a z u je  ze w s z y s tk ic h  m o ż liw y c h  i n ie m o ż liw y c h  w y d a ­
rze ń  k o rzys ta ć , ja k o  p re te k s tu  d la  w y tłu m a c z e n ia  te ro ru  p rz e c iw k o  
le w ic o w y m  o d ła m o m  k o m u n is ty c z n y m , a lb o  też ic h  rz e k o m y m  
s y m p a ty k o m .

K o m u n ik a ty  o z e s ła n ia c h  m a rc o w y c h  w  P ra w d z ie  w  z w ią z k u  
z p rocesem  N ik o ła je w a  i je g o  d o m n ie m a n y c h  w s p ó ln ik ó w  o raz  
p ro cese m  Z in o w ie w a  i K a m ie n ie w a  w ska zu ją , że w  p ro cesa ch  so­
w ie c k ic h  d w a  d aw ne  sch e m a ty  ( „ szkodnictwo” , oraz „ interwencja” )  
b ęd ą  o be cn ie  u z u p e łn io n e  „kontrrewolucją trockistów i zinowiewców ” * 
Z a ró w n o  p ró b a  w p lą ta n ia  k o n s u la  o bcego  p a ń s tw a  w  L e n in g ra ­
d z ie  do  s p ra w y  N ik o ła je w a , ja k  i re d a k c ja  k o m u n ik a tó w  w  P ra w ­
d z ie  z 20 i  25 m arca  r. b., u za sa d n ia  d o m y s ły , że z w o le n n ik ó w  
le w ic y  k o m u n is ty c z n e j (do  k tó re j K a m ie n ie w a  w ła ś c iw ie  n ie  m oż­
na  z a lic z y ć )  rząd  s o w ie c k i chce p rz e d s ta w ić , ja k o  n a rz ę d z ie  
o b c y c h  m o c a rs tw , a lb o  obcego  w y w ia d u .

T rz e c ia  m o ty w a c ja  te ro ru  so w ie ck ie g o  oznacza  za tem  f iz y c z ­
ne zn iszcze n ie  le w ic y  k o m u n is ty c z n e j. Z a s to so w a n o  do n ie j m a ­
so w y  te ro r i  d la  p rz y k ła d u  zaczęto  od  szczy tu , t. j. od  Z in o w ie w a  
i K a m ie n ie w a .

N ie  c h o d z i tu  o z n ik o m e  re s z tk i fra k c y jn y c h  u g ru p o w a ń  
tro c k is to w s k ic h  i in n y c h  w  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j i w  Kom som ole»  
T e  b y ły  n ao gó ł s łabe  n a w e t w  r, 1927, a od  tego  czasu  z o s ta ły  
g ru n to w n ie  w y trz e b io n e . C h o d z i o to , a b y  u n ie m o ż liw ić  ro z p o w ­
s z e c h n ie n ie  p o g lą d ó w  le w ic y  k o m u n is ty c z n e j.  W a ru n k i ro z p o w ­
s z e c h n ie n ia  te j p ro p a g a n d y , ja k  to s łu s z n ie  o c e n ił rzą d  S ta lin a , 
są o b e cn ie  n a d e r p o m y ś ln e . Z a k o ń c z o n a  ju ż  c a łk o w ic ie  p ra w ie  
re w o lu c ja  cen, z n ie s ie n ie  k a r te k  ż y w n o ś c io w y c h  i t r y u m f ru b la , 
ja k o  je d y n e g o  m ie rn ik a  w a rto ś c i w  te o r j i  i  w  p ra k ty c e , d e fla c ja  
i o g ra n ic z a n ie  e ta tó w , m asow e re d u k c je  u rz ę d n ik ó w  (c h o ć  w y k w a ­
li f ik o w a n y c h  s p e c ja lis tó w  w c ią ż  jeszcze  b ra k )  —  w s z y s tk o  to  
s tw a rza  p o d a tn y  g ru n t d la  h ase ł le w ic o w e g o , in te g ra ln e g o  k o m u -



n iz m u  w  p rz e c iw s ta w ie n iu  do o be cn ie  zn ó w  gó ru jącego  ku rs u  
p a ń s tw o w o -k a p ita lis ty c z n e g o .

N a d e r s iln e  są n as tro je  le w ic o w e  w ś ró d  m ło d z ie ż y  u n iw e r ­
s y te c k ie j. W  b ia ło ru s k im  In s ty tu c ie  M e d y c z n y m  s tu d e n c i L e w ita n
1 M a k o w ie c  z a in ic jo w a li w  in te rn a c ie  d ysku s ję : w z ią ł w  n ie j 
m . m . u d z ia ł s tu d e n t R a z u m o w s k i, ja k o b y  tro c k is ta , i  o ś w ia d c z y ł 
ze „m aterja lna i życiowa sytuacja klasy robotniczej pogarsza się
2  roku na rok ” (K o m s o m o ls k a ja  P ra w d a , 30 s ty c z n ia  1934 r.).

Z  w yższe j k o m u n is ty c z n e j s z k o ły  ro ln ic z e j w  K u rs k u  usu ­
n ię to  cz te re ch  p ro fe so ró w  i a sys te n tó w  „z a  propagandę trockizm u . 
N a czem  ta  p ro p a g a n d a  p o le g a ła , tego  n ie  m oże m y się d o w ie ­
d z ie ć  z Iz w ie s t ij  z 9 s ty c z n ia  1935 r. N ie tru d n o  się je d n a k  d o ­
m yś le ć , bo  ch oć  u su n ię to  ty c h  w y k ła d o w c ó w , w p ły w  ic h  na  m ło ­
d z ie ż  o k a z a ł się  ta k  s iln y , że n ie k tó rz y  ze s tu d e n tó w  „otwarcie  
występowali przeciwko uchwałom plenum C K ."  ( ib id e m ) . C h o d z i 
tu  o u c h w a ły  p le n u m  C K . P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j z 26 lis to p a d a  
IV34 r. o z n ie s ie n iu  k a r te k  ż y w n o ś c io w y c h : p o l i ty k a  cen i p o l i ty k a  
m o n e ta rn a  w ła d z y  s o w ie c k ie j n a tra f ia ją  te d y  w ś ró d  m ło d z ie ż y  k o ­
m u n is ty c z n e j w  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  na w y ra ź n y  s p rze c iw .

w p  y w ie  le w ic y  k o m u n is ty c z n e j donoszą  ró w n ie ż  z in n y c h  u n i­
w e rs y te tó w  w  S a ra to w ie , w  N iż n im  N o w g o ro d z ie , w  D n ie p ro -  
p ie tro w s k u , w  R o s to w ie  i  td .

N ie  k rę p o w a n o  się też z za s toso w an ie m  re p re s y j. Z  n ow osy - 
b e ry js k ie g o  In s ty tu tu  T o w a ro z n a w s tw a  w  c iągu  ro k u  szko ln eg o  
1 "34 /35  u s u n ię to  157 s tu d e n tó w , c z y li 40 s łu c h a c z y  tego  in s ty ­
tu tu  (K o m s o m o ls k a ja  P ra w d a , 8 m a ja  1935 r.). W ia d o m o ś c i o ru ­
gach w  in n y c h  w y ż s z y c h  u c z e ln ia c h  n asu w a ją  u z a s a d n io n e  p rz y ­
p u szcze n ie , że ta m  te n  odse tek  b y ł ró w n ie ż  b. w y s o k i.
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Tło społeczne sprawy Jenukidze

P rz e c iw s ta w ie n ie  p le b e js k ie j g w a rd ji S ta lin a  o lig a rc h ji p a r ­
ty jn e j,  p rz e w a ż n ie  in te lig e n c k ie j,  z czasów  L e n in a  m a  n ie ty lk o  
znacze n ie  in n e g o  d o b o ru  i z m ia n y  p o k o le ń . Tak sam o n ie p rz y -  
ja ź ń  S ta lin a  w o b e c  d a w n y c h  k a d ró w  le n in o w s k ic h  n ie  je s t do- 
s ta te czne m  w y tłu m a c z e n ie m . C h o d z i o to , że d aw ne  p o k o le n ie  

ze w z g lę d u  na sw o ją  tra d y c ję  i u spo sob ie n ie  obce  je s t p a r t j i  

k o m u n is ty c z n e j w  Z S S R  w  je j o be cne m  u k s z ta łto w a n iu . S p ra w a  

Je n u k id ze  tę  obcość p rz e k o n y w u ją c o  o ś w ie tla .

Je nu k id ze  b y ł  w y b ra n y  na  I I  Z je ż d z ie  S o w ie tó w  9 lis to p a d a  
1917 r. do  p re z y d ju m  W s z e c h ro s y js k ie g o  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  
W y k o n a w c z e g o  (k tó ry  od  1923 r. o d p o w ia d a  C IK ’o w i) . O d  czasu 
V I  Z ja z d u  S o w ie tó w  (6  —  9 lis to p a d a  1918 r .)  z a jm u je  s ta no ­
w is k o  se k re ta rza  W C IK ’u. O d  u tw o rz e n ia  Z w ią z k u  S o w ie ck ie g o  
w  n o w e j p o s ta c i, t. j. od  30 g ru d n ia  1922 r., do m a rca  r. b. Jenu­
k id z e  b y ł s e k re ta rz e m  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o  
Z S S R  i c z ło n k ie m  je g o  p re z y d ju m . Z a jm o w a ł te d y  w ła ś c iw ie  
p rze z  17 la t  to  sam o s ta n o w is k o  w  rz ą d z ie  s o w ie c k im . N a le ż a ł 
d o  f ra k c j i  b o ls z e w ic k ie j od  czasu je j p o w s ta n ia , a w ła ś c iw ie  
b y ł  ju ż  c z ło n k ie m  s o c ja ld e m o k ra c ji ro s y js k ie j p rze d  ro z ła m e m  
le n in o w s k im . P o s iad a  p rze sz ło  3 4 -le tn i staż p a r ty jn y ,  d łu ż s z y  
n iż  S ta lin .

Z a s łu g i J e n u k id z e  d la  s ta lin iz m u  są o g ro m n e , bo  p rzez  la t 
d z ie s ię ć  n a le ż a ł do  in k w iz y c j i  p a r ty jn e j,  t. j.  C e n tra ln e j K o m is j i  
K o n tro ln e j (1924 —  1934 r.). P odczas w s z y s tk ic h  p rz e s ile ń  p a r ­
ty jn y c h  J e n u k id z e  w ie rn ie  p o p ie ra ł S ta lin a  i n ig d y  n ie  b y ł  po ­
d e jrz a n y  o o d c h y le n ie  od  „g e n e ra ln e j l i n j i ” . T o  też na  X V I I  
Z je ż d z ie  P a r ty jn y m  w  lu ty m  1934 r. Je n u k id ze  b y ł  w y b ra n y  d o  

C e n tra ln e g o  K o m ite tu  P a r t j i .

Je nu k id ze  n a le ż y  za tem  do  p rz e d s ta w ic ie li d aw ne go  p o k o ­
le n ia  b o ls z e w ik ó w , k tó ry m  S ta lin  n ie ty lk o  n ie  m a n ic  do  z a rz u ­

ce n ia , le cz  d u żo  im  za w d z ię cza .
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W  dn. 4 m arca  r. b. u k a z a ła  się w  P ra w d z ie  i w  Iz w ie s t ja c h  
w ia d o m o ść  ja w n ie  n ie d o rz e c z n a . O tó ż  Je n u k id ze  p ro s ił o z w o ln ie ­
n ie  go ze s ta n o w is k a , bo  C e n tr. K o m ite t W y k o n a w c z y  Z w ią z k u  
R e p u b lik  Z a k a u k a s k ic h  w n o s i, a b y  z a ją ł s ta n o w is k o  se k re ta rza  
te g o  k o m ite tu  w  T y f l is ie .  C hoć n ik t  n ie  m ia ł w ą tp liw o ś c i o co  tu  
c h o d z i, to  p rze c ie ż  u c h w a ła  p le n u m  C K . z 7 cze rw ca  
r.b . o u s u n ię c iu  Je n u k id ze  z C e n tra ln e g o  K o m ite tu  i  z P a r t j i  K o ­
m u n is ty c z n e j w y w o ła ła  z d z iw ie n ie , te m b a rd z ie j, że i  ty m  razem  
n ic  o k re ś lo n e g o  n ie  m ożn a  b y ło  m u z a rz u c ić , o p ró cz  , ¡demoralizacji 
politycznej i życiowej (u c h w a ła  p le n u m  C K . z 7 cz e rw c a  r. b. —  
P ra w d a , 8 cze rw ca  1935 r., N r. 156).

R e fe ra t Z d a n o w a  na k o n fe re n c ji le n in g ra d z k ie j o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn e j 13— 14 cze rw ca  r.b . n ie  w y ś w ie t la  te j k w e s t ji.

»■Sprawa Jenukidze Wskazuje, że główną przeszkodą w demaskowa­
niu podstępów wroga klasowego jest nasz bierny spokój i dobrodusznoić. 
Zgapienie się —  oto nasz wróg. Zgapienie się w polityce to ciężkie prze­
stępstwo. D o  niezliczonych k h k  może doprowadzić oportunlstyczna dobro- 
duszność i zgapienie się“  (P ra w d a , 19 cz e rw c a  r.b ., N r. 167).

Jak s ię  o k a z a ło , do  a d m in is tra c ji C e n tra ln e g o  K o m ite tu  W y ­
k o n a w cze g o  Z S S R  p rz e n ik l i  tro c k iś c i,  choć  zd a je  się, że ty m  je ­
d y n y m  z a c ie k ły m  w ro g ie m  k la s o w y m  —  i tro c k is tą  b y ł  p ro f. 
N ie w s k i, bo  in n y c h  n a z w is k  n ie  m o g liś m y  u s ta lić . P oza tem  k o ­
re s p o n d e n c i z a g ra n ic z n i p o d a li w ia d o m o ść , że Je n u k id ze  z w ła s ­
n y c h  fu n d u s z ó w  p o m a g a ł ro d z in o m  z e s ła ń có w  z le w ic y  k o m u n i­
s tyczn e j i o p rócz  tego ro d z in o m  n ie k tó ry c h  speców , z e s ła n y c h  
w  1930 r. za ic h  w s p ó łp ra c ę  z p ra w ic ą  b o ls z e w ik ó w . L e cz  
w s z y s tk o  to  n ie  m ia ło  c h a ra k te ru  p o lity c z n e g o .

, ,W yraża się w tern zgn iły  liberalizm  Jenukidze, liberalizm  magnata 
dumnego ze swojej, tak zwanej, ,,dobroci“ .

„D obroć ta wobec naszych wrogów klasowych (t- j .  wobec lewicy ko­
munistycznej, speców, któ rzy uzasadniali opozycję prawicową W P a r t ji i t.d .—  
Przypis, red. B iu le tynu In jo rm .) była jaw ną zdradą sprawy P a rtji, sprawy 
klasy robotniczej“  ( re fe ra t C h ru s z c z o w a  na k o n fe re n c ji fu n k c jo n a r -  
ju s z o w  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j M o s k w y  —  P ra w d a , 16 c z e rw ca  
>935 r ., N r. 164)“ .

,,M ieńszewizującym magnatem“  n a z y w a  Je n u k id ze  ró w n ie ż  Ż d a - 
n o w  w  re fe ra c ie  z 1 3 —  14 cze rw ca  (P ra w d a , 19 cz e rw c a  r .b . ) .
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M a g n a t te n  b y ł  synem  c h ło p a  i ro z p o c z ą ł sw o ją  k a r je rę  re w o lu ­
c y jn ą  p rz e d  38 la ty , ja k o  ro b o tn ik  w  w a rsz ta ta ch  k o le jo w y c h . 
L e cz  to  n ie m a  n ic  do rze czy . W y s ta rc z a , że n a le ży  do le n in o w ­
sk ie j a ry s to k ra c ji p a r ty jn e j,  żeby  z a s łu ż y ć  na le kce w a żą cą  nazw ę  

„m a g n a ta “ .

O ś w ia d c z e n ie  C h ru szczo w a  z 10 cze rw ca  r. b . (P ra w d a , 
16.V I.1935 r.) d o w o d z i, ja k  da lece  Je n u k id ze  b y ł  lo ja ln y  w o b e c  
S ta lin a  —  p rze c ie ż  zaw czasu  „zaw iadam ia ł o zaśmieceniu aparatu 
(C IK ’u przez trockistów)” . N ie  m ożn a  go n a w e t w in ić  o „u tra tą  czu j­
ności klasowej” . P ozos ta je  je d y n ie , ja k o  z a rz u t p rz e c iw k o  Je n u k id ze , 
je g o  m ię kko ść  i u cz y n n o ś ć . N a o s ta tn ie m  p le n u m  C e n tra ln e g o  
K o m ite tu  P a r t j i K o m u n is ty c z n e j 5 —  7 cze rw ca  r. b. Je nu k id ze , 
n ie  c h c ia ł u zn a ć , że w s k u te k  ty c h  cech  „pope łn ia ł przestępstwa 
( re fe ra t C h ruszczo w a  —  P ra w d a , I6 .V I.  r ,b .). T o  go z g u b iło , ja k  i to , 
b y ć  m oże , że n ie  d o je c h a ł do  T y f l is u .

Z d u m ie w a ją c a  je s t w  tem  w s z y s tk ie m  z u p e łn a  a p o lity c z n o ś ć  
c a łe j s p ra w y . S p raw a  n ie  zahacza  b e z p o ś re d n io  o żaden  k o n f l ik t  
p o lity c z n y , a p rz e c ie ż  d la te go  —  a n ie  m im o to  —  je j zn acze n ie  
s y m p to m a ty c z n e  je s t b a rd z o  is to tn e .



KRONIKA SPOŁECZNO-POLITYCZNA ZSSR 41

Rozbicie młodych i starych 
epigonów bolszewizmu

(D e k re ty  i uchw ały z 2 5  m aja  — 2 5  czerw ca r.b ., ja ko  konieczność  
u stro jo w a  P artji K om unistycznej)

D e k re ty  i u c h w a ły , w yd a n e  w  c iągu  o s ta tn ie g o  m ie s iąca  I p ó ł­
ro cza  r. b. —  o d  25 m a ja  do  25 cze rw ca , m a ją  w s p ó ln y  ce l i w s p ó ln ą  
id e ję  p rz e w o d n ią : u w o ln ić  P a r t ję K o m u n is ty c z n ą  od m ło d y c h  i s ta ry c h  
e p ig o n ó w  b o ls z e w iz m u , k tó rz y  s ta li s ię  d la  n ie j n ie p o trz e b n y m  b a ­
las tem  w  n o w e j faz ie  u s tro jo w e j. D o  ty c h  d e k re tó w  n a le ż y  d e k re t 
z 25 m a ja  o ro z w ią z a n iu  s to w a rz y s z e n ia  d a w n y c h  b o ls z e w ik ó w  (t.j. 
b o ls z e w ik ó w , p o s ia d a ją c y c h  c o n a jm n ie j o s ie m n a s to le tn i staż p a r ­
ty jn y ,  c z y li s taż, k tó ry  ro z p o c z ą ł się jeszcze  p rz e d  re w o lu c ją  p a ź ­
d z ie rn ik o w ą ) ,  u c h w a ła  p le n u m  C K . P a r t j i  z 7 cze rw ca  r.b . o usu­
n ię c iu  J e n u k id z e , u c h w a ły  X I  P le n u m  C K . K o m s o m o łu  z 15 17
cze rw ca , d e g ra d u ją c e  K o m s o m o ł, u c h w a ła  C K . P a r t j i z 23 cze rw ca  
o s a ra to w s k im  k o m ite c ie  p ro w in c jo n a ln y m  i w re szc ie  d e k re t z 25 
c z e rw c a  o ro z w ią z a n iu  s to w a rz y s z e n ia  b . w ię ź n ió w  i ze s ła ńcó w  

p o lity c z n y c h .

Z w ią z e k  d a w n y c h  b o ls z e w ik ó w  n ie z m ie n n ie  s ta ł po  s tro n ie  
S ta lin a , zw ła szcza  w  o k re s ie  w ie lk ie g o  p rz e s ile n ia  p a rty jn e g o  
p o m ię d z y  X I V  a X V  Z ja z d e m  (1925 —  1927 r .) . P rze d  X V  
Z ja z d e m  p a r ty jn y m  (k tó ry  o b ra d o w a ł od 2 do 19 g ru d n ia  1927 r.), 
g d z ie  u s u n ię to  c a łą  z je d n o c z o n ą  o p o z y c ję , t. j .  b lo k  T ro c k ie g o , 
Z in o w ie w a  i K a m ie n ie w a , u z y s k a ł S ta lin  p ra w ie  je d n o g ło ś n ą  u c h w a łę  
Z w ią z k u  d a w n y c h  b o ls z e w ik ó w , w y k lu c z a ją c ą  T ro c k ie g o , Z in o ­
w ie w a , K a m ie n ie w a , P re o b ra ż e n s k ie g o , S m iłg ę , P ia ta k o w a  oraz 
in n y c h  z le w ic y  k o m u n is ty c z n e j,  a p ró c z  tego  jeszcze  c z ło n k ó w  
t. zw . „opozyc ji robotniczej“ —  S z la p n ik o w a , M ie d w ie d ie w a  i t. d.

T a k  sam o n ie  są jasn e  b e z p o ś re d n ie  p rz y c z y n y  p o lity c z n e  
ro z w ią z a n ia  z w ią z k u  b . w ię ź n ió w  i z e s ła ń có w  p o lity c z n y c h . L ik w i ­
d u je  to  s to w a rz y s z e n ie  k o m is ja , z ło ż o n a  aż z trz e c h  c z e k is to w  —  
A k u ło w a ,  Ja ro s ła w sk ie g o  i P e tersa , o raz  Jeżow a, p rz e w o d n ic z ą c e g o
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K o m is ji K o n t ro l i  P a r ty jn e j i d w u c h  in n y c h  to w a rz y s z y  (na  m ie jsce  
Je n u k id ze  m ia n o w a n o  ró w n ie ż  d w u c h  c z e k is tó w  —  U n s z lic h ta  

i A k u ło w a ) .
S ta lin  e lim in u je  ju ż  n ie  sw o ich  w ro g ó w  p o lity c z n y c h , lecz  od ­

suw a  i w y p ie ra  c a łą  w a rs tw ę  p rz e d w o je n n ą  c z ło n k ó w  P a r t j i,  k tó rz y  
p rze z  sam ą sw o ją  o d ręb no ść  i t ra d y c ję  s ta n o w ią  n ie p o k o ją c y  fe r ­
m e n t w  zespo le  k o m u n is ty c z n y m . N a  tern po leg a  n ie d o c e n io n e  
n a o g ó ł zn acze n ie  re p re s y j w o b e c  Je n u k id ze .

W a ż n ie js z e  je s t, b y ć  m oże, że w ś ró d  d aw nego , p rz e d w o je n ­
nego p o k o le n ia  b o ls z e w ik ó w  tru d n o  je s t zna leść  u zn a n ie  d la  o b e c ­
ne j p o l i t y k i  p rz e rz u c e n ia  w s z y s tk ic h  c ię ż a ró w  in f la c j i  na  w a rs tw ę  
p ra c o w n ic z ą  w  m ie śc ie  i  z a s tą p ie n ia  k la s o w y c h  p rz y w ile jó w  za o ­
p a try w a n ia  b e z w z g lę d n ą  ró w n o ś c ią  w o b e c  ru b la , ja k  to  p rz e w id y w a ł 
K a l in in  w  m o w ie  z 6 lis to p a d a  1934 r ., a co ju ż  po  z n ie s ie n iu  k a r te k  
c h le b o w y c h  w y ra ź n ie  w y p o w ie d z ia ł Ż d a n o w  15 g ru d n ia  1934 r. 
(P ra w d a , 26 g ru d n ia  1934 r., N r.355). B u d o w a n ie  k a p ita liz m u  p a ń ­
s tw o w e go  p rz y  p o m o c y  „ wyzyskania rubla aż do dna", ja k  m ó w ił 
Ż d a n o w , n ie  je s t p ro g ra m e m , k tó ry b y  z n a la z ł o d d ź w ię k  w ś ró d  

d a w n y c h  b o ls z e w ik ó w .

Z a r z ą d ze n ia  m a jo w e  i cze rw co w e  n ie  z m ie n ia ją  fo rm a ln ie  

s tru k tu ry  P a r t j i,  le cz  z m ie n ia ją  is to tn ie  je j u w a rs tw ie n ie  s p o łe czn e .

U c h w a ły  z 15 —  17 c z e rw c a  r. b ., o d su w a ją ce  K o m s o m o ł 
na s ta n o w is k o  p o d rz ę d n e , w y z n a c z a ją  m ło d z ie ż y  iń n e  m ie jsce  
w  ż y c iu  P a r t j i:  z czo ło w e g o , sz tu rm o w e go  o d d z ia łu  na fro n c ie  go­
sp o d a rc z y m  m ło d z ie ż  zos ta je  p rz e n ie s io n a  na  ty ły  za s tęp ów  p a r­
ty jn y c h .  T o  je s t h is to ry c z n e  zn a cze n ie  u c h w a ł X I  p le n u m  C K . K o m - 
so m o łu  z 15 —  17 c z e rw ca  r. b. P o  p rz e jś c iu  c ię ż k ie g o  o k re s u

b u rz y  i ro z p ę d u ” szcze gó ln a  m is ja  daw ne go  K o m s o m o łu  s ta ła  się 
zb ęd na ; ka zan o  w ię c  K o m s o m o ło w i u c z y ć  s ta lin iz m u  m ło d z ie ż , 
z w ła szcza  m ło d z ie ż  w e  w s z e lk ic h  u c z e ln ia c h  i s k u p ia ć  d o ra s ta ­
ją cą  n o w ą  ś re d n ią  k la sę  w  p a ń s tw ie  so w ie e k ie m , s k ła d a ją c ą  się  
z w y ż s z y c h  w a rs tw  ro b o tn ic z y c h  ( ro b o tn ik ó w  o s p e c ja ln y c h  k w a l i­
f ik a c ja c h , m a js tró w , m o n te ró w  i t. d .), z in te l ig e n c ji z a w o d o w e j 
o raz k a d ró w  o f ic e rs k ic h  a rm ji,  f lo ty  i lo tn ic tw a . K o m s o m o ł n a b ie ra —  
w  m y ś l ty c h  w y ty c z n y c h  —  c h a ra k te ru  n ie  p ro le ta r ja c k ie j o d rę b n o ś c i 
k la s o w e j, lecz  o d p o w ia d a ją c e j s p ro fe s jo n a liz o w a n iu  i g osp od a rcze ­

m u  n a s ta w ie n iu  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j.



G d y  ta k  p rz e o b ra ż a  się m ło d z ie ż  k o m u n is ty c z n a , d a w n e , p rz e d ­
w o je n n e  p o k o le n ie  b o ls z e w ik ó w  n ie ty le  sch o d z i ze sceny, ile  je s t 
z n ie j (z  n ie w ie lk ie m i w y ją tk a m i)  z m ia ta n e . Są z b ę d n y m , a m ogą  
o ka za ć  się s z k o d liw y m  p rz e ż y tk ie m  w  a u to ry ta rn o  - h ie ra rc h ic z ­
n y m  u s tro ju  P a r t j i.  I ta k  „w ie lu  funkcjonariuszy partyjnych nie opa­
nowało tego stylu kierownictwa, £/o’rego (bolszewików) uczy codziennie 
tow. Stalin i  C K . P a r t j i “  ( a r ty k u ł w s tę p n y  P ra w d y  z 25 cze rw ca  
1935 r., N r. 173). S ty l te n  je s t n ad e r p ro s ty . „ T o  —  żelazna dyscy­
plina, posłuszne, bez szemrania i szybkie Wykonanie postanowień Central­

nego K om ite tu ..." ( ib id e m ).

N ie ty lk o  „najm niejsze odchylenie od tych postanowień jest niedo­
puszczalne“  (P ra w d a , 2 5 .V I. r. b .), lecz  n ie d o p u s z c z a ln e  je s t n a w e t 
n a jm n ie js z e  o d c h y le n ie  od  ro z p o rz ą d z e ń  d e le g a ta  p ro w in c jo n a ln e ­
go K o m is ji K o n tro li S o w ie c k ie j, ja k  to  w y n ik a  z u c h w a ły  C K . 
P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j z 23 cze rw ca  1935 r. (o g ło szo n e j 24.V1. r .b .). 
K o m is ja  K o n tro li S o w ie c k ie j, b e z p o ś re d n io  za le żn a  od w ła ś c iw e g o  
u rzę d u  S ta lin a  —  S e k re ta r ja tu  C K . P a r t j i  (bo  w  m yś l a rt. 51 s ta ­
tu tu  p a r ty jn e g o  je j p rz e w o d n ic z ą c y  je s t je d n y m  z s e k re ta rz y  C K ) ,  
s ta je  się w  sp ra w a ch  p ra k ty c z n y c h  b a rd z o  w a ż n y m  n ie ty lk o  k o n ­
tro ln y m , a le  k ie ro w n ic z y m  o rg an em  p a r ty jn y m .

Los e p ig o n ó w  d aw ne go  b o ls z e w iz m u  je s t w  ty c h  w a ru n k a c h  
p rze sąd zon y : to  też na cze le  K o m is ji K o n tro li P a r ty jn e j s to i Jeżów , 
je d e n  z p rz e d s ta w ic ie li n o w e j p le b e js k ie j ś w ity  S ta lin a . N ie  ch o ­
d z i tu  o ty c h  n ie lic z n y c h  —  ze s ta re j g w a rd ji,  k tó rz y  p o z o s ta li 
jeszcze  na s ta n o w is k a c h  w  P a r t j i,  czy  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j, 
le cz  o c a łą  w a rs tw ę  e p ig o n ó w , k tó rz y  s ta li się n o to ry c z n ie  p o d e jrz a n i, 
bo  sam  c h a ra k te r  P a r t j i,  je j p o l i ty k a  w e w n ę trz n a  i z a g ra n ic z n a  
c z y n i ic h  o b c y m i. Są u z n a n i za n ie p e w n y c h  i o b c y c h  n a w e t w ó w ­
czas, g d y  są b e z w z g lę d n ie  lo ja ln i,  ja k  Je nu k id ze .

P a r tja , p c h a n a  p rze z  k o n ie c z n o ś ć  d z ie jo w ą , z m ie n ia  s w o ją  
bazę s p o łe c z n ą  i o d ry w a  się od  ty c h  c z y n n ik ó w  s p o łe c z n y c h , 
z k tó re m i, z d a w a ło b y  się , b y ła  ta k  z ro śn ię ta . T e m b a rd z ie j dbać 
m us i o now e  k a d ry , k tó re  s tw o rz y ła . C h o d z i tu  n ie ty lk o  o tę  p le - 
b e jską  ś w itę  S ta lin a , k tó ra  z a ję ła  w s z y s tk ie  p ra w ie  w yższe  s ta ­
n o w is k a  w  P a r t j i,  zw ła szcza  s ta n o w is k a  p ie rw s z y c h  s e k re ta rz y  k o ­
m ite tó w  p ro w in c jo n a ln y c h : ta  ś w ita  p o w s ta ła  i w y s z k o li ła  się p o ­
l i ty c z n ie  w  o k re s ie  w o jn y  d o m o w e j i p ó ź n ie js z e j w a lk i S ta lin a  
o w ła d z ę , c z y li n a o g ó ł w  o k re s ie  1917— 1925 r. T y m i te ż  k o m u -
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n is ta m i S ta lin  o b s a d z ił w ię k s z ą  część w yższych  s ta n o w is k  p a ń ­
s tw o w y c h . L e cz  ch o c ia ż  S ta lin  p rz y  p o m o c y  sw o je j g ru p y  
rz ą d z i, tę p ią c  d a w n ą  o lig a rc h ję  p a r ty jn ą  z czasów  L e n in a , je s t w o ­
bec n ie j zaw sze n ie u fn y : z d ra d z ił go p rz e c ie ż  w  1930 r. S y rco w , 
s tw o rz y li w  1932 r. k lu b  o p o z y c y jn y  M a re c k i, Ś le p k ó w  i R iu t in .  
U c h w a ła  C K  z 23 cze rw ca  r. b. o s a ra to w s k im  k o m ite c ie  p a r ty j­
n y m  i a r ty k u ł w s tę p n y  w  P ra w d z ie  z 25 cze rw ca  r. b. je s t d o w o ­
d em , ja k  da lece  S ta lin  n ie  u fa  sw o je j f r a k c j i  i ja k  ona je s t zde- 
z o r je n to w a n a  n ie d o p o w ie d z e n ia m i i z y g z a k a m i K re m la .

N ie u s ta ją c a  p o d e jrz liw o ś ć  w o b e c  a p a ra tu  p a rty jn e g o  —  
n aw e t s ta lin o w s k ie j fo rm a c ji,  je s t je d n a k  sp ra w ą  o d rę b n ą  od  
s to su n ku  K re m la  do  w a rs tw y  w y s p e c ja liz o w a n y c h  fa c h o w c ó w  
i u rz ę d n ik ó w  (p a r ty jn y c h  i b e z p a r ty jn y c h ) .  S ta n o w ią  o n i co raz  
b a rd z ie j n ie o d z o w n ą  oporę  p a r t j i,  k tó ra  od 1928 r. m u s ia ła  p rz e j­
m ow ać  zn aczn ą  część za da ń  a d m in is tra c y jn y c h  i g o sp o d a rczych  
k ra ju .
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Partja Komunistyczna, 
jako partja kadrów

S ta lin  w  o ś w ia d c z e n ia c h  z 1 i 4 m a ja  r. b. m ia ł na m y ś li 
lo sy  k a d ró w  w y s z k o lo n y c h , k tó re  P a r t ja  częśc iow o  w c h ło n ę ła , 
p rz e k s z ta łc a ją c  się co raz b a rd z ie j (p. a rt. N O W E  P O D S T A W Y  
S P O Ł E C Z N E  P A R T J I K O M U N IS T Y C Z N E J )  na p a r t ję  n o w e j
ś re d n ie j k la s y , t. j.  p a r t ję  u rz ę d n ik ó w  s o w ie c k ic h , in te l ig e n c ji za ­
w o d o w e j i w y k w a li f ik o w a n y c h  g ru p  ro b o tn ik ó w . N a w e t c i c h ło p i 
i  ro b o tn ic y , k tó rz y  do P a r t j i na leżą , m a ją  a m b ic ję  w z n ie s ie n ia  się 
w y ż e j po  szcze b la ch  d ra b in y  s p o łe c z n e j do  te j g ó rn e j w a rs tw y . 
N ie  o n i też  n a d a ją  fiz jo g n o m ję  k la so w ą  P a r tji.

G d y  S ta lin  o ś w ia d c z y ł 4 m a ja  r. b ., że „technika bez ludzi, 
którzy ją  opanowali, jest martwa“  i że „kad ry  decydują o wszystkiem“ —  
w y ra ż a ł p ra w d z iw ą  tro s k ę  o to , co  się  s ta ło  kośćcem  P a r t j i.  „Je­
żeli będziemy m ieli dobre i liczne kadry W przemyśle, W rolnictwie, 
w transporcie, W arm ji —  k ra j będzie niezwyciężony. A  jeże li nie będzie­
my mieli takich kadrów  —  będziemy kuleć na obie nogi“  (P ra w d a , 
6 m a ja  r. b .). A  d a le j n a s tę p u je  z a rz u t —  że „ nie nauczyliśmy 
się jeszcze cenić ludzi, cenić pracowników, cenić kadry“ . Bez n ic h  n ie  
z d o ła  P a r t ja  rz ą d z ić  p a ń s tw e m , a n i u ru c h o m ić  p rz e m y s łu , i to  ta k  

ro zb u d o w a n e g o .

W y ja ś n ia liś m y  ju ż , że w  czasie  p ia t i le tk i  P a r t ja  s ta ła  się sa­
m a w s z e c h o b e jm u ją c ą  k a d rą  g osp od a rczą , i ę  m is ję , w ob ec  o g ro m u  
g o s p o d a rk i p a ń s tw o w e j, m us i za cho w a ć  —  p rz e k s z ta łc a ją c  s w o ją  
treść spo łeczn ą  i o d b ie g a ją c  od  ty p u  z w y k łe j p a r t j i  p o lity c z n e j,  
a te m b a rd z ie j d a w n e j a w a n g a rd y  re w o lu c y jn e j.  S ta lin  w y p o w ie ­
d z ia ł ty lk o  to , co ju ż  d a w n o  s a n k c jo n o w a ły  d z ie je  b o ls z e w iz m u : 
że o b e c n y  b o ls z e w iz m  re p re z e n tu je  i b ro n ić  m us i w  in te re s ie  
p a ń s tw a  i s w o im  w ła s n y m  in n y c h  w a rs tw  s p o łe c z n y c h , n iż  te, 
o k tó ry c h  m ó w i jeg o  p ro g ra m  „ro b o tn ic z o -w ło ś c ia ń s k i .

T a k  sam o, ja k  w  n o w y m  s ta tu c ie  p a r ty jn y m  z 10 lu te g o  
1934 r. o raz w  u c h w a ła c h  z 28 lu te g o  i 28 lis to p a d a  1934 r. 
(p. N r. 73/74 B iu le ty n u )  w y ra z i ł  s ię  z m ie n io n y  c h a ra k te r  u s tro -



j 0 vvy P a r t ii,  je j o d m ie n n e  i  o d rę b n e  n a s ta w ie n ie  k u  c e n tra li-  
z m ó w i i u n iw e rs a liz m o w i n ie ty lk o  p o lity c z n e m u , a le  i «ospod&T- 
czem u ta k  też w  m ow ach  S ta lin a  z 1 i 4 m a ja  r. b. w y ra ż a  się 
o d rę b n y  c h a ra k te r  s p o łe czn y  P a r t j i.  P a rtja  K o m u n is ty c z n a  ta k  
sam o ja k  K o m s o m o ł, chce i m u s i b y ć  p a r t ją  k a d ró w , w  n a jsze r 
szem  tego s ło w a  z n a c z e n iu  -  k a d ró w  w  p rz e m y ś le , w  tra n s p o r­
c ie  w ro ln ic tw ie  (n a w e t w  b a n k o w o ś c i i w  h a n d lu , je ż e li chód  
o d z ie d z in ę  gospodarczą ), k a d rą  a d m in is tra c y jn ą  . w re szc ie  k a  
d rą  w o js k o w ą . T o  je s t ty lk o  in n e  o k re ś le n ie  z ja w is k a , k t o «  

od la t d w u ch  n a z y w a m y  « p rn fe s io n a liz o w a n ie m  P a r t j i K o m u n is ty c z ­

ne j (p- N r .46/47 B iu le ty n u  z 29 lip c a  1933 r., g d z i ^ p o raz  p ie rw s z y  

u ż y ła re d a k c ja  B iu le ty n u  tego o k re ś le n ia ).

P a rtja  K o m u n is ty c z n a , ja k o  p a r t ja  k a d ró w , z m ie n ia  sw ój 
c h a ra k te r  k la s o w y  i s ta je  się p rz e d s ta w ic ie lk ą  racze j te j tru d n e j 
śc iś le  do  w y o d rę b n ie n ia , n o w e j ś re d n ie j k la s y , k tó re j zn a c z e n ie , 
w  m ia rę  tego, ja k  rośn ie  z ło żo n o ść  i  z ró ż n ic z k o w a n ie  h in k c y j 
a d m in is tra c y jn y c h  i g o sp o d a rczych  za ró w n o  w  sp o łe cze ń s tw ie  so- 
w ie c k ie m , ja k  i k a p ita lis ty c z n e m , co ra z  s i ln ie j się p o tę g u je .

W a rs tw a  ta  je s t p o ję c ie m  o d rę b n e m  od d a w n e g o  J ie rs  etat“ —  
trze c ie g o  s ta n u , t. j. b u rż u a z ji i  c h ło p ó w ; p rz e c iw n ie , p o le g a m e n ą  

i - - ' - : -  ™  s p e c ja liz a c ji fu n k c y j s p o łe c z n y c h  i g o s p o d a r-

c l ^ r n T a t e g o  o b e jm u je  w s z y s tk ic h , k tó rz y  te fu n k c je  w  p a ń ­

s tw ie  i sp o łe cze ń s tw ie  p e łn ią  -  od  w y s p e c ja liz o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  
p op rze z  w s z e lk ie  k a te g o r je  p ra c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  az do 
s z c z y tó w  z a w o d o w e j in te l ig e n c ji.  S tan  te n  w e  w s z y s tk ic h  s p o łe ­
cze ńs tw a ch  ro ś n ie , bo  m u  n ao gó ł ra c jo n a liz a c ja  n ie ty lk o  m e szko ­
d z i, a le c z y n i go z w y k le  -  czasem  na in n y m  o d c in k u  g o s p o d a r­

c z y m  _  je szcze  p o trz e b n ie js z y m .

T a  m a ła  d y g re s ja  na te m a t zn a cze n ia  s ta nu , k tó ry  N ie m c y  
n a z w a li J e r  neue M itte ls tand “ . w y d a je  się w skaza na  d la  z ro z u m ie ­
n ia  że to  co się  p o d  p s e u d o n im a m i b o ls z e w ic k ie m i o d b y w a , je s t 
t y lk o  p rz e s u n ię tą  na  in n ą  p ła s z c z y z n ę  p o lity c z n ą  i częs to  m e 
u ś w ia d o m io n ą  a n a lo g ją  do ró w n o le g ły c h  z m ia n  w  t. zw . p a ń s tw a ch  

k a p ita lis ty c z n y c h .

P odobne  z ja w is k a  w  ró ż n y c h  k ra ja c h , w  z . le ż n o ic i  od w a ­
ru n k ó w  h is to ry c z n y c h , p r z y b ie r a j ,  różn e  p o s t .e e ,  u k ry te  s ,  pod

46 KRONIKA s p o ł e c z n o -p o l it y c z n a  zssr
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ró ż n e m i m n ie j lu b  w ię c e j z ro z u m ia łe m i p s e u d o n im a m i (k tó re  n a ­
le ż y  ro zszy fro w a ć ), d a ją  w re szc ie  różn e  n a s tę p s tw a . T u  ro z w a ­
ża m y  o d rę b n o ść  ro z w o ju  n o w e j ś re d n ie j k la s y  w  Z S S R . D y k ta tu ra  
b o ls z e w ic k a  z k o n ie c z n o ś c i z ros ła  się z n ią , ja k o  z k la są : P a r t ja  
K o m u n is ty c z n a , ch cą c  b y ć  p a r t ją  k a d ró w  i b ro n ić  ic h  in te re s ó w  
w  p ra c y  g o s p o d a rc z e j, w  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j, w  a rm ji,  n ie  
m oże o g ra n ic z y ć  się do  ty c h , k tó re  ju ż  w c h ło n ę ła , m us i b ro ­
n ić  now ego trz e c ie g o  s ta nu , ja k o  c a ło ś c i, ja k o  w a rs tw y  s p o łe czn e j. 
T o  też S ta lin , p iją c  1 m a ja  r. b. za z d ro w ie  ,,bolszewików partyjnych  
i  bezpartyjnych", p o w ie d z ia ł w re szc ie  ,,to, co jes t". D o tego  w k o ń c u  
p a r t ja  k o m u n is ty c z n a  do jść  m u s ia ła : że in te re s y  w a rs tw y , k tó rą  
re p re z e n tu je , re p re z e n to w a ć  m usi i z k tó rą  z e s p o liła  się, są je j 
b liż s z e , n iż  d e k o ra c y jn e  zas tępy  k o m u n is tó w .

R e w e la c y jn e  zn acze n ie  s łów  S ta lin a  p o le g a  n ie  na  te m , że 
p o w ie d z ia ł coś n ie zn a n e g o , a lb o  że zn ó w  z m ie n ił ku rs , ja k  to 
n ie z m ie n n ie  donoszą  k o re s p o n d e n c i p ism  z a g ra n ic z n y c h . S ło w a  
S ta lin a  p o s ia d a ją  ta k ą  d o n io s ło ś ć  d la te g o , że ty m  razem  bez  o s ło ­
n e k  p o w ie d z ia ł ju ż  ty lk o  to , co je s t. ,,Takich  (fachowców), którzy  
pracują dla państwa sowieckiego) jest wielu wśród bezpartyjnych... Często 
tacy znaczą dla nas więcej, n iż wielu, wielu członków P a r t j i“ . ( Iz w ie -  
s tja , 2 m a ja  r. b .). W ie lu ,  b a rd zo  w ie lu  p a r ty jn y c h  k o m u n is tó w  
m oże d la  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j, ja k o  p a r t j i  k a d ró w , p o s ia d a ć  
z n a c z e n ie  ty lk o  —  n a ra z ie  jeszcze  —  p o trz e b n e g o  t ła  p o lity c z n e g o .

E k o n o m ic z n e  p o d s ta w y  o d rę b n o ś c i now ego  s tanu  ś red n ie go  
p o w s ta ły  p rze z  z e rw a n ie  z „u raw n iło w ką " , co b y ło  p ro k la m o w a n e  
w  p a m ię tn e j m o w ie  S ta lin a  23 cze rw ca  1931 r. (P ra w d a , 5 l ip c a  
1931 r.). Po cz te rn a s tu  la ta c h  is tn ie n ia  w ła d z y  s o w ie c k ie j o ś w ia d ­
c z y ł  w ów cza s  S ta lin , że te n , k to  je s t za „u ra w n iło w k ą  (t. j. za 
z ró w n a n ie m  w s z e lk ic h  p ła c ) ,  „zryw a z Marksem i Leninem" .  N ie  
c h o d z i tu  o to , czy  p rz y  p o m o c y  M a rk s a  i L e n in a  m o żn a  d o w ie ść  
w s z y s tk ie g o , czego  się chce. Z n a c z e n ie  p rz e m ó w ie n ia  S ta lin a  p o ­
le g a ło  na  te m , że s tw a rz a ją c  e k o n o m ic z n e  p o d s ta w y  b y tu  n o w e j 
ś re d n ie j k la s y  —  a b y ł  to  je d e n  z sześc iu  p u n k tó w  m o w y  z 2 3 .V I. 
1931 r. —  m ocą  in n e g o  z n ó w  z ty c h  ,,historycznych sześciu punktów" 
w y d a w a ł je j l is t  że la zn y , bo o ś w ia d c z y ł, że n a w e t d a w n a  in te lig e n c ja  

p rz e s z ła  na  p o z y c je  so w ie c k ie .

N a s tę p n y m  a k te m  te j e w o lu c ji b y ły  te z y  K a g a n o w ic z a  z 31 
g ru d n ia  1933 r. (ro zdz . II) , aby „zapewnić wszystkim uczciwym i za-
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wodowo przygotowanym pracownikom inżynieryjno-technicznym, niezależnie 
od ich przynależności do P a rtji, możliwość ja k  najszerszego awansowania 
na odpowiedzialne stanowiska kierownicze a) przemyśle, w rolnictw ie itp■ . 
( Iz w ie s tja , 31 g ru d n ia  1933 r.). T e z y  te  zo s ta ły  p o tw ie rd z o n e  
p rze z  u c h w a łę  X V I I  Z ja z d u  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j 10 lu te g o  
1934 r. W s z y s tk o  to  są o g n iw a  tego  ro z w o ju , k tó ry  d o p ro w a d z ił 
do  o św ia d cze ń  S ta lin a  1 i 4 m a ja  r. b.

W  ty c h  d e k la ra c ja c h  p ro g ra m o w y c h  S ta lin  z a m k n ą ł w y n ik i  
z m ia n  u s tro jo w y c h  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j w  o k re s ie  I i II p ia t i-  
le tk i.  P a rt ja  z ry w a  ja w n ie  z m ło d y m i i s ta re m i e p ig o n a m i bo lsze- 
w iz m u  i u za sa d n ia , że chce i m oże is tn ie ć  ty lk o  ja k o  s c e n tra liz o ­
w a n a  h ie ra rc h ja , o p a rta  i d b a ją ca  o k a d ry  fa c h o w c ó w , n ie o d zo w n e  
d la  p a ń s tw a  i jeg o  ró ż n o ro d n y c h  p rz e d s ię b io rs tw . W o b e c  za w o - 
d ow o-gospodarczego , a w ię c  w y b itn ie  a p o lity c z n e g o  p rz e k s z ta łc e ­
n ia  i n a s ta w ie n ia  sam e j P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j (p. N r. 73/74 B iu ­
le ty n u )  —  sp ra w a  p a r ty jn e j p rz y n a le ż n o ś c i ty c h  k a d ró w  z a tra ca  
sw o je  zn acze n ie . In n e  zaś w a rs tw y , czy  g ru p y  sp o łeczn e , n a w e t 
te , z k tó re m i P a r t ja  do  n ie d a w n a  śc iś le  b y ła  zw iąza na , są o b e cn ie  
ty lk o  o b je k te m  je j p o l i ty k i.
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Co pozostaje ze statutu partyjnego 
z io lutego 1934 r.?

Z w y k le  ru g i w  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j, trw a ją c e  k i lk a  m ie ­
s ię c y  i za ko ń czo n e  s ta b il iz a c ją  p o z o s ta ły c h  c z ło n k ó w , na leżą  do  
p rz e s z ło ś c i. Co się d z ie je  od 2 la t w  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j, 
je s t bez żadne j p a ra n te li z o k re sem  1917— 1933 r.: „ c z is tk a “  m a 
c h a ra k te r  p e rm a n e n tn y , p rz y b ra ła  ro z m ia ry  d o ty c h c z a s  n ie b y w a łe , 
z m ie n ia  w c ią ż  sw ó j c h a ra k te r, a p rze c ie ż  trw a  c iąg le  ta  sama 
i n ic  n ie  z a p o w ia d a  je j za ko ń cze n ia . G d y  w  c iąg u  p o p rz e d n ic h  
, ,c z is te k “  m ie liś m y  d la  o ce n y  ic h  za k re su  k o ń c o w e  z e s ta w ie ­
n ia  i lo ś c i p o z o s ta ły c h  i i lo ś c i u s u n ię ty c h  c z ło n k ó w  P a r t j i,  o be cn ie  
n ie ty lk o  b ra k  o s ta te c z n y c h  o b lic z e ń , a le  w  k a ż d y m  n u m e rze  
P ra w d y  c z y ta m y  w  s p e c ja ln e j ru b ry c e , że e w id e n c ja  p a r ty jn a  
je s t p ro w a d z o n a  n ie d b a le  i n ie c h lu jn ie . W o b e c  ko n ie czn o śc i 
s p ra w d z e n ia  w s z y s tk ic h  le g ity m a c y j p a r ty jn y c h  w o g ó le  n ie w ia ­
dom o , k to  w ła ś c iw ie  do  P a r t j i o b e c n ie  n a le ży , bo ju ż  w  t r y b ie  
w e w n ę trz n e j, k a n c e la ry jn e j p ro c e d u ry  znaczna  część le g ity m a c y j 
zo s ta ła  z a k w e s tjo n o w a n a .

A b y  s tw o rz y ć  , ,c z is tk ę “  w  p e rm a n e n c ji, w y n a le z io n o  n o w ą  
je j o d m ia n ę , n a zw a n ą  e u fe m is ty c z n ie , ,,sprawdzaniem leg itym acyj 
party jnych “ • D la  K re m la  te n  ro d za j czyszcze n ia  p a r t j i  p o s ia d a  za le tę  

w y b itn ą : n ie ty lk o  je s t d o g o d n y m  p re te k s te m , aby  p rz e c ią g n ą ć  
ru g i w  n ie sko ń czo n o ść , a le  jeszcze , z a c h o w u ją c  ic h  m a so w y  
c h a ra k te r , c z y n i c a łą  p ro c e d u rę  z u p e łn ie  ta jn ą . W  h is to r j i  P a r t j i  
K o m u n is ty c z n e j b y w a ły  ju ż  p rze d  1935 r. ta jn e  ru g i. L e cz  ta k a  
p ro c e d u ra  m ia ła  za s toso w an ie  ty lk o ,  g d y  c h o d z iło  o u su n ię c ie  n ie ­
l ic z n y c h  m a lk o n te n tó w , czy  k r y ty k ó w  sp ośród  e li ty  p a r ty jn e j.  
M a s o w a  „ c z is tk a " ,  p rz e w id z ia n a  w  s ta tu c ie  p a r ty jn y m  z 1925 r. 
i 1934 r. b y ła  ja w n a , a b a d a n ie , d o k o n y w a n e  p rze z  k o m is ję  p a r­
ty jn ą , o d b y w a ło  się p rz e d  a u d y to r ju m , z ło ż o n e m  n ie ty lk o  z k o ­
m u n is tó w  i k o m s o m o lc ó w , lecz  ró w n ie ż  b e z p a r ty jn y c h  c z ło n k ó w  
p rz e d s ię b io rs tw a , u rzę du , cz y  też  k o łc h o z u .

,,Sprawdzanie leg itym acyj party jnych“  je s t za is te  n ie s a m o w ity m
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w y n a la z k ie m  S ta lin a : ce l te j n ie z w y k łe j in w e n c ji ta k ty c z n e j je s t 
n a d e r p ro s ty , ja k  w s k a z a liś m y : s tw o rz y ć  s tan  m aso w e j „ c z is t k i “  

w  p e rm a n e n c ji, t. zn . u n ie z a le ż n ić  ją  od n a ka zó w  i u c h w a ł 

z jazdu  p a r ty jn e g o , a n a w e t CK- P a r t j i.  S p ra w a  „ c z is t k i “  p o d ­

lega  o be cn ie  w y łą c z n ie  k o m p e te n c ji m ia n o w a n y c h  p rze z  C K ., 
a fa k ty c z n ie  p rz e z  S ta lin a , s e k re ta rz y  k o m ite tó w  p ro w in c jo n a l­
n y c h  i z a tw ie rd z a n y c h  p rze z  C K . s e k re ta rz y  k o m ite tó w  re jo n o ­
w y c h . S e k re ta r ja t C e n tra ln e g o  K o m ite tu  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j, 
p o s ia d a ją c y  ca łą  w ła d z ę  o rg a n iz a c y jn ą  w  P a r t j i  (p  N r. 73/74 B iu ­
le ty n u ) ,  p o ś re d n io  o trz y m u je  w  te n  sposób now e og rom ne  u p ra w ­
n ie n ia : h ie ra rc h ja  s e k re ta rz y  m oże n ie ty lk o  usunąć  p o szcze g ó l­
n y c h  n ie d o g o d n y c h  k o m u n is tó w  (co  zaw sze  c z y n iła  p o d  d o w o l­
n y m  p re te k s te m ), lecz m oże w  k a ż d e j c h w i l i  w  ce lu  u s u n ię c ia  
c a łe g o  o d ła m u  p a r t j i  —  rozp oczą ć  m asow ą  „c z is tk ę  , n ik o g o  o n ic  

n ie  p y ta ją c .

D z ię k i ta jn e j p ro c e d u rz e  u n ik a  o becna  w ła d z a  w  P a r t j i  
K o m u n is ty c z n e j zbędnego , p rz y k re g o  i p o lity c z n ie  n iezaw sze  po ­
żądanego  rozg ło su , ja k i  to w a rz y s z y  ja w n y m  ru g o m  p a r ty jn y m .

C ho ć  o s ta tn ie  p o s u n ię c ie  ta k ty c z n e  S ta lin a  je s t z d u m ie w a ­
jące  w  s w o je j p ro s to c ie , ja k  ja jk o  K o lu m b a , to  je d n a k  p o s ta w ie ­
n ie  tego  ja jk a  n a s u w a ło  p ew ne  tru d n o ś c i. C h o d z iło  tu  p rz e c ie ż  n i 
m n ie j n i w ię c e j ty lk o  o za m a ch  na  s ta tu t p a r ty jn y  z 10 lu te g o  
1934 r. i o s tw o rz e n ie  n o w e g o  p re ce d e n su , k tó ry  p o d  n ie w in n ą  
n a z w ą  w p ro w a d z a ł m e to d y , w  te j s k a li p rze z  P a r t ję  n ig d y  n ie ­

s tosow ane .

Z a s a d n ic z a  tru d n o ś ć  p o le g a ła  na  te m , że S ta lin  ze w z g lę ­
d ó w  ta k ty c z n y c h  n ie  m ó g ł dość jasn o  w y t łu m a c z y ć , o co m u 
w ła ś c iw ie  c h o d z i: p rze c ie ż  n ie  m ó g ł o ś w ia d c z y ć , że z m ie rz a  do 
p rz e k s z ta łc e n ia  ja w n e j „ c z is t k i “  na  ta jn ą —  w b re w  s ta tu to w i i w b re w  
tra d y c jo m  p a r ty jn y m . M o g ło b y  to  w y w o ła ć  n ie p o ż ą d a n ą  re a k c ję  
w  n a s tro ja c h  p a r ty jn y c h  i b y ło b y  u rz ę d o w e m  p rz e k re ś le n ie m  d o ­
tych cza so w e g o  c h a ra k te ru  P a r t j i,  k tó ra  c h c ia ła  is tn ie ć  i p a n o w a ć , 
ja k o  s a m o k o n tro lu ją c a  się a w a ng a rd a .

ja w n y , n ie p rz y g o to w a n y  za m a ch  na  s ta tu t p a r ty jn y  n ie  o d ­
p o w ia d a łb y  c h a ra k te ro w i S ta lin a  —  tego  zaw sze  za cza jon eg o  
i z a k o n s p iro w a n e g o  o p o r tu n is ty , k tó ry  z w y k ł zdążać do  ce lu  

o k ó ln e m i d ro g a m i.
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D o p ie ro  o be cn ie , w  ko ń c u  d ru g ie g o  k w a r ta łu  r. b ., m oże m y 
w  o g ó ln y c h  z a rysa ch  u s ta lić , ja k  się o d b y w a ła  w  P a r t j i  K o m u ­
n is ty c z n e j re ż y s e rja  „sprawdzania dokumentów p a rty jnych ". W ie m y , 
że od  k o ń c a  k w ie tn ia  r. b. ro z p o c z ę ła  s ię  w e  w s z y s tk ic h  d z ie n ­
n ik a c h  s o w ie c k ic h , n ie w ą tp liw ie  na k o m e n d ę , a g ita c ja  za u p o ­
rz ą d k o w a n ie m  e w id e n c ji w e w n ę trz n o -p a r ty jn e j,  k tó ra  ja k o b y  je s t 
w  s tan ie  o p ła k a n y m .

Z  p o c z ą tk u  tru d n o  b y ło  z ro z u m ie ć  p rz y c z y n ę  tego: pocóż ta k i 
o lb rz y m i ro z m a c h  a g ita c y jn y , k ie d y  c h o d z i o u p o rz ą d k o w a n ie  re ­
je s t ra c ji i a rc h iw ó w  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j. Z d a w a ło b y  się, że 
P a rtja , ro z p o rz ą d z a ją c a  ta k ie m i ś ro d k a m i, m oże  z ła tw o ś c ią  
w  c iągu  k ró tk ie g o  czasu d o ko n a ć  p ro s te j p ra c y  k a n c e la ry jn e j.  
T y m c z a s e m  je d n a k  la m e n ty  t rw a ły ,  a n ie  b y ło  ro z p o rz ą d z e n ia  
w  s p ra w ie  u p o rz ą d k o w a n ia  „dokumentów party jnych " , ch o ć  e w id e n c ją  
p a r ty jn ą  w  m a ju  i c z e rw c u  z a jm o w a ły  się  n ie p rz e rw a n ie  n ie ty lk o  
ta k ie  d z ie n n ik i,  ja k  P ra w d a  i Iz w ie s t ja , le cz  ró w n ie ż  p ism a  fa c h o ­
w e, ja k  n p . Z a  In d u s tr ja l iz a c ju ,  a n a w e t L io c b k a ja  In d u s tr ja , p o ­
św ię co n a  z a g a d n ie n io m  p rz e m y s łu  d ó b r  u ż y tk o w y c h .

D o p ie ro  P ra w d a  i Iz w ie s t ja  z 27 c z e rw ca  r. b. g d y  z a m ie ­
sza n ie  w  p a r t j i  t rw a ło  ju ż  p rze sz ło  6 ty g o d n i,  p rz y n io s ły  a u te n ty ­
czną  w y k ła d n ię  zasad  ty c h  z a k o n s p iro w a n y c h  ru g ó w  (a  za ra zem  
p ie rw s z ą  u rz ę d o w ą  w ia d o m o ś ć  o ta jn y c h  ro z p o rz ą d z e n ia c h  m a jo ­

w y c h  w  te j s p ra w ie ).
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Konsternacja wskutek tajnego 
okólnika CK. z 13 maja r.b.

R ą b k a  ta je m n ic y  n o w e j „ c z is tk i , n a ka za n e j p rze z  z a k o n s p i­
ro w a n y  o k ó ln ik  z 13 m a ja  r. b ., u c h y la  sześć u c h w a ł C K . P a r t j i  
K o m u n is ty c z n e j,  o g ło s z o n y c h  w  P ra w d z ie  27 cze rw ca  1933 ro k u , 
N r. 175. P ie rw sze  ro z p o rz ą d z e n ie  n os i d z iw n ą  n ie co  n azw ę  
„O  w ykonaniu ta jnego okó ln ika  C K. P a r t j i  Kom unistycznej z 13 m aja  
1933 r. w organizacjach pa rty jnych  dzielnicy zachodniej . Już z te j 
p ie rw s z e j u c h w a ły  w id o czn e  je s t p rz e ś w ia d c z e n ie  S ta lin a , że d y  
re k ty w y  w  s p ra w ie  ta jn e j „ c z is t k i “  n ie  m ogą  b y ć  u trz y m a n e  
w  ta je m n ic y , je ż e li m a ją  b y ć  sku teczn e : a k c ja  z a k ro jo n a  je s t na 
z b y t w ie lk ą  ska lę , aby  m o g ła  b yć , ja k  za pe w n e  z a m ie rza n o  po ­
c z ą tk o w o , p o k ry ta  ta je m n ic ą  p a rty jn ą .

D o w ia d u je m y  się w re szc ie , że is tn ie je  ta jn y  o k ó ln ik  z 13 m a ja  
1935 r., o s p ra w d z e n iu  e w id e n c ji p a r ty jn e j.  In te n c je  tego o k ó ln ik a  
b y ły  ź le  z ro z u m ia n e  p rze z  s e k re ta rz y  p a r ty jn y c h , k tó rz y  s ą d z il i,  
że „s p ra w d z a n ie  d o k u m e n tó w " je s t s p ra w d z a n ie m  d o k u m e n tó w . 
Szereg  fu n k c jo n a r ju s z ó w  p a r ty jn y  ch s p o tk a ła  za to  su ro w a  nagana, 
a s e k re ta rza  re jo n o w e g o  k o m ite tu  w  re jo n ie  p o c z y n k o w s k im , to w . 
S tie p a n o w a , u s u n ię to  z P a r t j i,  A  w s z y s tk o  d la te g o , że

„w  ca łe j p ro w in c ji (zachodniej) sprawdzenie dokumentów p a r ty j­
nych nie u ja w n iło  żadnych defektów i  niema żadnej ręko jm i, że obce 
elementy po sprawdzeniu nie pozostaną w szeregach P a r t j i  K om u­
n is ty c z n e j (P ra w d a , 27 cze rw ca  1935 r., N r. 175).

W in a  p ro w in c j i  z a c h o d n ie j p o le g a ła b y  te d y  na  te rn , że ta m  
w  d o k u m e n ta c h  p a r ty jn y c h  „ niema d e f e k t ó w ty c h  d e fe k tó w  n ie  
o d k ry to , bo , ja k  o ś w ia d c z y li fu n k c jo n a rju s z e  k o m ite tu  p ro w in c jo ­
n a ln e g o , to w . K is je le w  i S z ilm a n , „dokumenty p a rty jn e  w p ro w in c ji 
zachodn ie j zosta ły sprawdzone {zwykłym  trybem ) jeszcze przed o trzy­
maniem okóln ika Centralnego K o m ite tu “ ( ib id e m ).

Z d a w a ło b y  się, że k o m ite t  p a r ty jn y  p ro w in c ji z a c h o d n ie j 
z a s łu g u je  na n a jw y ż s z ą  p o c h w a łę , bo  sw o je  o b o w ią z k i s p e łn ił 
za w cza su , i  to  ta k  d o k ła d n ie , że p ó ź n ie js z e  sp ra w d z e n ie  n ie  u s ta ­
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l i ło  ż a d n y c h  b ra k ó w . L e cz  tu  s p o tk a ł ic h  g n ie w  S ta lin a , że n ie  
z ro z u m ie li w  ta jn y m  o k ó ln ik u  z 13 m a ja  1935 r., czego S ta lin  
ta m  p rzez  o s tro żn o ść  n ie  n a p isa ł. K re m l w id z i je d n a k , że p rz e ­
c e n i ł  d om yś ln o ść  se k re ta rz y  p a r ty jn y c h  i w  u c h w a ła c h , o g ło ­
szo n ych  27 c z e rw c a  r, b ., w y ra ź n ie  i n ie d w u z n a c z n ie  żąda, aby 
sp ra w d z e n ie  e w id e n c ji d a w a ło  „ręko jm ię , że obce czynn ik i po spraw­
dzeniu nie pozostaną w szeregach P a r t j i  Kom unistycznej“ .

Z  tego  w z g lę d u  w  p ie rw s z e j, d ru g ie j i  trz e c ie j u c h w a le  (sp o ­
ś ró d  o g ło s z o n y c h  27 cze rw ca  r. b .) C e n tra ln y  K o m ite t P a r t j i  na ­
k a z u je  p o w tó rn e  s p ra w d z e n ie  d o k u m e n tó w  p a r ty jn y c h  w  p ro w in c ji 
z a c h o d n ie j, w  cz te re ch  re jo n a c h  w ie js k ic h  p ro w in c j i  w o ro n ie ż s k ie j 
o raz  w  je d n y m  z re jo n ó w  w ie js k ic h  p ro w in c j i  c h a rk o w s k ie j. W in ą  
ty c h  cz te re ch  k o m ite tó w  re jo n o w y c h  p ro w in c j i  w o ro n ie ż s k ie j b y ło  
ró w n ie ż  n ie w y k ry c ie  d e fe k tó w  w  s p ra w d z a n y c h  d o k u m e n ta c h  
p a r ty jn y c h . T rz e c ia  u c h w a ła  C K . (z  27 .V I. 1935 r.) ta k  sam o z o b u ­
rz e n ie m  p o d n o s i, że „n ie  w ykry to  a n i jednego braku w dokumentach 
p a rty jn y c h “  w  k o m ite c ie  re jo n u  se nża rsk ie go  p ro w . c h a rk o w s k ie j 
i  że p ro w in c jo n a ln y  k o m ite t „k ie ro w a ł tą akcją  jo rm a lis ty c z n ie " . 
Jeże li c h o d z i o „sprawdzanie dokumentów“ , ja k o  ta k ie , to  tru d n o  
z ro z u m ie ć , d laczego  „ fo rm a liz m “  je s t m e to d ą  n ie w ła ś c iw ą .

C zęść, i to  zn aczn a , h ie ra rc h ji s e k re ta r ja tu  S ta lin a  n ie  w n i­
k n ę ła  zaw cza su  w  in te n c je  w od za  P a r t j i i  sp raw ę  (k tó ra  z is to ty  
rz e c z y  w y d a je  się sp ra w ą  k a n c e la ry jn ą )  o d d a ła  do  z a ła tw ie n ia  
d ru g o rz ę d n y m  fu n k c jo n a r ju s z o m . T e ra z  d o p ie ro  p rz y c h o d z i w y ­
ja ś n ie n ie , że je s t to  "jedna z najważnie jszych spraw  p a rty jn ych “ 
i że w e ry f ik a c ją  d o k u m e n tó w  p o w in n i z a jm o w a ć  s ię  o sob iśc ie  
s e k re ta rz e  k o m ite tó w  re jo n o w y c h  i p ro w in c jo n a ln y c h .

„N a jw ażn ie jszą  sprawą p a r ty jn ą ”  je s t o c z y w iś c ie  n ie  s p ra w ­
d zan ie  d o k u m e n tó w  p a r ty jn y c h , bo  to  m o g ło b y  b y ć  z a ła tw io n e  
fo rm a ln ie :  w e ry f ik a c ja , ja k  się o ka zu je , u p o rc z y w ie  n ie  u ja w n ia  
p ra w ie  p o m y łe k . B y ło  z d u m ie w a ją c e , g d y b y  p rz y  ta k  o s tre j 
k o n tro li ,  ja k a  s ta le  w  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j is tn ia ła , m o g ły  b y ć  
ja k ie ś  p o m y łk i o b e cn ie  w y k ry te ,  i to  te m b a rd z ie j, że o s ta tn ia  
„ c z is tk a “ , k tó ra  t rw a ła  w  c iągu  1933 r. i 1934 r., b y ła  n ie z w y k le  
o s tra  i szcze gó ło w a .

T o  też z sześc iu  u c h w a ł, o g ło s z o n y c h  27 c z e rw c a  r. b ., je d ­
no  je s t o c z y w is te : w  re z u lta c ie  ta jn e g o  o k ó ln ik a  z 13 m a ja  1935 
ro k u  o k a z a ło  s ię , że w  n o rm a ln y m  try b ie  s p ra w d z a n ia  e w id e n c ji
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p a r ty jn e j i  le g ity m a c y j c z ło n k ó w  P a r t j i  n ie  m ożna  p ra w ie  w y k ry ć  

p o m y łe k . Sześć u c h w a ł, o g ło s z o n y c h  27.V I .  r. b ., m a za tem  n a  

ce lu  p ou czen ie  m ie js c o w y c h  fu n k c jo n a r ju s z y  P a r t j i K o m u n is ty c z ­
n e j, n ie  p o s ia d a ją c y c h  d o s ta te czn e j in tu ic j i ,  że w  ,,sprawdza­
n iu  dokumentów” , n a k a z a n e m  p rze z  ta jn y  o k ó ln ik  z 13 m a ja  1935 
ro k u , n ie  c h o d z i w ca le  o ffporm alno-biurokratyczne sprawdżemie , 
le cz  o z a ła tw ia n ie  w c ią ż  n o w y c h  p o ra c h u n k ó w  p a r ty jn y c h  i o w y ­
s z u k iw a n ie  ty c h  k o m u n is tó w , k tó rz y  z b o c z y li z „genera lne] l in j i  
S ta lin a , a lb o  n ie z b y t p e w n ie  po n ie j k roczą .

Ostateczna faza wszechwładzy 
sekretarjatu Stalina

(U chw ały  z 13 m a ja  — 2 7  czerw ca r. b . w  trzyn asto le tn im  cyklu  
d z ie jó w  S ekre ta rja tu  CK.)

G d y b y  d w u z n a c z n a  te rm in o lo g ja  p ie rw s z y c h  cz te re ch  u c h w a ł 
C e n tra ln e g o  K o m ite tu  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j,  o g ło szo n ych  27 cze r­
w c a  r. b. (p . a rt. K O N S T E R N A C J A  W S K U T E K  T A J -  
N E G O  O K Ó L N IK A  C K . Z  13 M A J A  R. B.) n a su w a ła  jeszcze  
p e w n e  w ą tp liw o ś c i,  to u su w a  je  V  u c h w a ła  „ O trybie zatw ierdze­
n ia  wyników w e ry fik a c ji dokumentów pa rty jnych  w kom itetach re jo ­
nowych, prow incjona lnych itd .“ .

W  te j u c h w a le  „w  zw iązku z zapytan iam i miejscowych o rga - 
n iza cy j pa rty jnych , CK. P a r t j i  Kom unistyczne j usta la  następujący 
porządek zatw ierdzania w yników  sprawdzania“ ... W s z y s tk ie  m a te r ja ły  
o s p ra w d z a n iu  d o k u m e n tó w  p a r ty jn y c h  c z ło n k ó w  p o szcze g ó ln ych  
ja c z e je k  (z w a n y c h , w e d łu g  te rm in o lo g ii s ta tu tu  p a r ty jn e g o  z I0  lu ­
tego  1934 r „  „p ierw iastkow em i o rgan izac jam i p a rty jn e m i)“ p rz e s y ­
ła n e  są do k o m ite tu  re jon o w e go ; p le n u m  i b iu ro  w y k o n a w c z e  k o ­
m ite tu  re jo n o w e g o  rozw aża  i z a tw ie rd z a  w n io s k i i p rz e s y ła  je  do
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k o m ite tó w  p ro w in c jo n a ln y c h  (a  w  re p u b lik a c h  s o w ie c k ic h  i w  a u to ­
n o m ic z n y c h  o k rę g a ch  n a ro d o w o ś c io w y c h  — do  c e n tra ln y c h  k o ­
m ite tó w  m n ie js z o ś c io w y c h  p a r ty j k o m u n is ty c z n y c h ) , Z  k o le i b iu ra  
w y k o n a w c z e  k o m ite tó w  p ro w in c jo n a ln y c h  (o ra z  c e n tra ln y c h  k o ­
m ite tó w  m n ie js z o ś c io w y c h  p a r ty j k o m u n is ty c z n y c h )  „pow inny  
zatw ie rdz ić  w y n ik i sprawdzenia dokumentów p a rty jn ych  w ed ług  
poszczególnych o rg a n iza cy j rejonowych i  obowiązane są rozpatrzeć  
wszystkie bez w y ją tku  a k ty “ . W re s z c ie  w s z y s tk ie  a k ty  w ra z  z d e ­
c y z ja m i są o d s y ła n e  do C e n tra ln e g o  K o m ite tu  P a r t j i  K o m u n i­
s ty c z n e j w  M o s k w ie .

Jest to  w ła ś c iw ie  n o w a  in s t ru k c ja  o „c z is tc e ” , ro z p o c z ę te j 
w ó w cza s , g d y  P a r t ja  p rz e s z ła  n ie z w y k le  su ro w ą , p ra w ie  d w u le t­
n ią  „c z is tk ę ” —  1933 —  1935 r. O s o b liw o ś c ią  te j za m a s k o w a n e j 
„ c z is t k i ”  je s t to , że z w y k łe  a u d y to r ju m  p a r ty jn e  o ra z  b e z p a r­
ty jn e , u czes tn iczące , i to  n ie k ie d y  dość c z y n n ie , w  d a w n y c h  
„ c z is tk a c h ” , z te j o s ta tn ie j, z a in ic jo n o w a n e j p rze z  ta jn y  o k ó ln ik  13 
m a ja  1935 r., je s t w y k lu c z o n e . „C z is tk a ”  zo s ta ła  n a zw a n a
„sprawdzeniem dokumentów p a rty jn y c h “ , a b y  ją  c a łk o w ic ie  o d d a ć  
w  ręce  fu n k c jo n a r ju s z ó w  s e k re ta r ja tu  C K . P a r t j i ,  rz ą d z ą c y c h  
w  re jo n o w y c h  i p ro w in c jo n a ln y c h  k o m ite ta c h  o raz  w  c e n tra ln y c h  
k o m ite ta c h  m n ie js z o ś c io w y c h  p a r ty j k o m u n is ty c z n y c h .

Jak s e k re ta r ja t C K . P a r t j i w  M o s k w ie , t. j.  s e k re ta r ja t S ta lin a , 

na  p o d s ta w ie  u c h w a ł w  o k re s ie  od 10 lu te g o  do 28 lis to p a d a  

1934 r. u z a le ż n ił od  s ie b ie  b e z p o ś re d n io  w s z y s tk ie  o rg a n y  p a r- 

ty jn e , w y ja ś n il iś m y  w  N r. 73/74 B iu le ty n u . D a ls zym  c ią g ie m  te j 

e w o lu c ji je s t p rz y to c z o n e  tu  p o p rz e d n io  sześć u c h w a ł, o g ło s z o ­

n y c h  27 cze rw ca  1935 r., g d y  w re szc ie  S ta lin  p o d p o rz ą d k o w a ł 

sob ie  b e z p o ś re d n io  o s ta tn ią  in s ty tu c je p a r ty jn ą —  m a so w ą  „c z is tk ę ” . 

R o z p o rz ą d z e n ia  te z a m y k a ją  n ie ja k o  trz y n a s to le tn i c y k l ro z w o ju  
w ła d z y  s e k re ta r ja tu  K o m ite tu  C e n tra ln e g o  P a r t j i:  tu zn ó w  m u s im y  
o d e s ła ć  c z y te ln ik a  do  b a rd z ie j szczegó łow e j a n a liz y  ro z w o ju  d o ­
m in u ją c e g o  s ta n o w is k a  s e k re ta r ja tu  C K . n a d  in n e m i o rg a n a m i 
C K ., t . j.  n ad  B iu re m  O rg a n iz a c y jn e m  (O rg b iu ro ) , nad  B iu re m  P o- 
l ity c z n e m  (P o litb iu ro )  i w re szc ie  nad  sam ym  K o m ite te m  C e n tra l­
n y m  i nad  P a rtją , do  N r. 73/74 B iu le ty n u .

T o  je s t je d n o  d o n io s łe  zn acze n ie  d z ie jo w e  u c h w a ły  K C . z 13 
m a ja  i 27 cze rw ca  1935 r.: w  e w o lu c ji P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j n ie  są
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to  d o k u m e n ty  p rz y p a d k o w e , lecz zespo lone  z ro z ro s te m  w sze ch ­
w ła d z y  s e k re ta r ja tu  C K ., z k o n ie c z n o ś c i zd o b y w a ją c e j c a łk o w itą  
s a n kc ję  u s ta w o w ą  w  u c h w a ła c h  i s ta tu ta c h  p a r ty jn y c h .

P od  ty m  w zg lę d e m  u c h w a ły  z 13 m a ja  i 27 cze rw ca  r.b . 
s ta n o w ią  w ie lk i  i  n ie o b lic z a ln y  k ro k  n a p rz ó d  po te j d ro d ze , po  
k tó re j z n ie z m ie n n y m  fa ta liz m e m  k ro c z y  P a r t ja  K o m u n is ty c z n a  
od  1922 r,, t  j .  od  tego  czasu, g d y  ro z w ia ły  się n a d z ie je  na  re ­
w o lu c ję  ś w ia to w ą : z a ch o w a n ie  w ła d z y  b o ls z e w iz m u  n a d  p a ń ­
s tw e m  s o w ie c k ie m  w y m a g a ło  m o cn e j w ła d z y  n ad  P a r tją , a to  p a ­
n o w a n ie  z ła s k i k o n ie c z n o ś c i d z ie jo w e j u c h w y c ił w  o d p o w ie d n ie j 
c h w i l i  S ta lin , zaw czasu  u m a c n ia ją c  i k o n s p iru ją c  h e g e m o n ję  se­
k re ta r ja tu .

T e ra z  w re szc ie  trz y s to p n io w a  h ie ra rc h ja  fu n k c jo n a r ju s z y  
p a r ty jn y c h  S ta lin a  u z y s k a ła  u p ra w n ie n ia  do m aso w e j z m ia n y  ca ­
łe g o  s k ła d u  osobow ego P a r t j i  i n ie  je s t pod  ty m  w z g lę d e m  k rę p o ­
w a n a  p rze z  żadne  in s ta n c je , a n i o g ra n ic z e n ia  u s ta w o w e . 
Jeże li w  trz e c ie j in s ta n c ji ro z s trz y g a  sp ra w ę  w e ry f ik a c j i  d o k u m e n ­
tó w  p a r ty jn y c h  C K . P a r t j i  w  m yś l V  u c h w a ły  z 27.V I .  r.b ., o zna ­
cza to , że w s z y s tk ie  d o k u m e n ty  p rze s ła n e  zostaną  do  S e k re ta r ja tu  
C K „  bo  to je s t o rgan  C e n tra ln e g o  K o m ite tu , ro z s trz y g a ją c y  w s z e lk ie  
b ieżące  s p ra w y  o rg a n iz a c y jn e .

L e cz  to  je s t ty lk o  je d e n  szereg o g n iw  w  ła ń c u c h u  d z ie jo w y m , 
k tó ry  p ro w a d z i od  u c h w a ł X I  Z ja z d u  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j 
z 2 k w ie tn ia  1922 r. do u c h w a ł C K . z 13 m a ja  i 27 cz e rw c a  r.b . 
P o za  tą  d łu g ą , ja k  d la  b o ls z e w iz m u , bo p rz e s z ło  trz y n a s to le tn ią  
p e rs p e k ty w ą , są jeszcze  b liższe , a k tu a ln ie js z e  c z y n n ik i,  k tó re  
w p ły n ę ły  na  p o w s ta n ie  u c h w a ły  c z e rw c o w e j. Jak d a le ce  K re m l 
n ie  je s t p e w n y  za s tęp ów  k o m u n is ty c z n y c h , d o w o d z i to , że po  
d w u le tn ie m  czys z c z e n iu  p a r t j i,  g d y  k o m is ja  ru g ó w  g łę b o k o  g rze ­
b a ła  się  w  ż y c iu  ka żd e g o  k o m u n is ty  i u su n ę ła , z d a w a ło b y  się, 
każdego , k to  n a s u w a ł c h o c ia ż b y  c ie ń  w ą tp liw o ś c i co do  s w o je j 
p ra w o m y ś ln e j w ia ry  w  „g e n e ra ln ą  l in ję ” S ta lin a , n a s tę p u je  d ru g a  
„ c z is tk a ”  w  trz e c h  in s ta n c ja c h . O d z n a c z a  się  od  p o p rz e d n ic h  n ie - 
ty lk o  tem , że ro z p o c z ę ła  się  k o n s p ira c y jn ie  —  o d  ta jn e g o  o k ó ln ik a , 
a le  że ją  d o k o n y w a  n ie z w y k le  s te ro ry z o w a n y  a p a ra t p a r ty jn y .  
F u n k c jo n a r ju s z e  p a r ty jn i n ie  z d ą ż y li z o r je n to w a ć  się  jeszcze  
w  d w u z n a c z n ik a c h  n a k a z ó w  S ta lin a  i w ie lu  z n ic h  d o s ło w n ie  
z ro z u m ia ło  te rm in  „s p ra w d z a n ie  d o k u m e n tó w ” , a ju ż  ro zp o czę ło
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się  w y rz u c a n ie  z P a r t j i i w trą c a n ie  do  w ię z ie n ia  n ie d o m y ś ln y c h , 
c z y  też z b y t p o b ła ż liw y c h  s e k re ta rz y  k o m ite tó w  re jo n o w y c h  
i in n y c h  fu n k c jo n a r ju s z ó w  p a r ty jn y c h , k tó ry m  to  szczegó lne  sp ra w ­

d za n ie  b y ło  p o w ie rz o n e .
N ie w ą tp liw ie  c h o d z i tu  o w y trz e b ie n ie  re sz te k  le w ic y  k o m u ­

n is ty c z n e j, n a w e t ty c h  resz te k , k tó re  p o zo rn ie  bez za s trze żeń  k a ­
p itu lo w a ły  w o b e c  s ta lin iz m u . N o w a  „ c z is tk a ” je s t d a ls z y m  c ią g ie m  
w a lk i z o p o z y c ją  k o m u n is ty c z n ą , k tó re j w y ra z e m  b y ł  p roces k o ­
m u n is tó w  i ko m s o m o lc ó w  w  L e n in g ra d z ie , ska za n ych  w ra z  z N i-  
k o ła je w e m  za w s p ó łu d z ia ł w  z a b ó js tw ie  K iro w a , o raz  p ó ź n ie js z y  
p roces K a m ie n ie w a , Z in o w ie w a  i in n y c h .





II. FINANSE I OBIEG PIENIĘŻNY

W ZSSR

Ze sprzeczności ustroju sowieckiego

(D w oistość  sow ieck ie j p o lityk i m o n e ta rn e j)

In te n c ją  w ła d z y  s o w ie c k ie j od  k o ń c a  1931 r., t. j.  od p ie rw ­
szego re d u k c y jn e g o  ro z p o rz ą d z e n ia  P ia ta k o w a  z 30 lis to p a d a  
1931 r „  je s t d e fla c ja . W  c iąg u  p ra w ie  cz te re ch  la t  te n d e n c je  
re d u k c y jn e  w z m a g a ły  s ię  w  k ie ru n k u  o s ią g n ię c ia  ja k  n a jb a rd z ie j 
w s z e c h s tro n n e j d e f la c ji —  o b n iż e n ia  k o s z tó w , cen, w y d a tk ó w  
b u d ż e to w y c h  i o b ieg u  p ie n ię ż n e g o . P o d e jm o w a n e  są ra d y k a ln e  
w y s i łk i ,  b y  te n  p o s tu la t u rz e c z y w is tn ić  (o p o lity c e  o b n iż e n ia  k o s z ­
tó w  i je j s k u tk a c h  -  p. zw ła szcza  N r. 48/49 B iu le ty n u  z 30 s ie rp ­
n ia  1933 r. o raz N r. 67/68 z l ip c a -s ie rp n ia  1934 r .) . Z  tego  je d n a k , 
że rzą d  s o w ie c k i chce w s trz y m a ć  in f la c ję , n ie  w y n ik a  b y n a jm n ie j,  
że m oże to  u c z y n ić : n a s tę p s tw a  d e fic y tu  p rz e m y s łu  s o w ie c k ie g o  
i w ie lk ie g o  p ro g ra m u  in w e s ty c y jn e g o  m ogą o kazać się s iln ie js z e , 

n iż  d e k re ty  K re m la .

O b e c n ie , g d y  k i lk a  w ię k s z y c h  p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y s łu  że­
la zn e g o  z rz e k ło  s ię  d o ta c ji b u d ż e to w e j (w  d ru g im  k w a r ta le  r.. b .), 
n a d z ie je  p ra sy  s o w ie c k ie j na  to , że p rz e m y s ł Z S S R  s ta n ie  się 
o p ła c a ln y , są s ta ły m  m o ty w e m  ro zw a ża ń  i a r ty k u łó w . L e cz  
p rz e d s ię b io rs tw a , k tó re  o b y w a ją  s ię  bez d o ta c ji z b u d ż e tu , n a le -
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żą do  n ie lic z n y c h  w y ją tk ó w , a w s z y s tk ie  p ra w ie  za leżą  od sub- 
w e n c y j p a ń s tw o w y c h . Is tn ie je  je szcze  poza tem  n ie o g ra n ic z o n a  
d z ie d z in a  w z a je m n e g o  k re d y to w a n ia  p rz e d s ię b io rs tw  —  p rz y  p o ­
m ocy  n ie p ła c e n ia  ra c h u n k ó w . N a  te m  p o le g a ł „ Wzrost debetowego 
zadłużenia” , o czem  n ie m a ło  m ó w io n o  na  sesji m a jo w e j R a d y  K o ­
m is a r ia tu  C ię ż k ie g o  P rz e m y s łu  w  r. b.

G d y  w ię c  w a h a d ło  s o w ie c k ie j p o l i ty k i m o n e ta rn e j zn ów , 
z d a w a ło b y  s ię , zm ie rz a  d a le k o  k u  sw em u  d e fla c y jn e m u  o d c h y le ­
n iu , d o c ie k a n ia  nad  h is to ry c z n e m i i u s tro jo w e m i p o d s ta w a m i za ­
g a d n ie n ia  p ie n ią d z a  w  Z S S R  s ta ją  się a k tu a ln e .

U s iło w a n ie  o g ra n ic z e n ia  i za h a m o w a n ia  e m is ji n ie  b y ło  obce 
w ła d z y  s o w ie c k ie j w  ż a d n e j fa z ie  p o l i ty k i  g o sp o d a rcze j. S ta je m y  
tu  w o b e c  je d n e j z z a s a d n ic z y c h  a n ty n o m ij u s tro ju  s o w ie c k ie g o . 
T a k , ja k  np. w ła d z a  so w ie cka  n ie  m oże w y rz e c się w o ln e g o  

r y n k u , a n i n ie  m oże go u zn a ć  (s tąd  też zaw sze d w o is ty  s tosu ­

n e k  rzą d u  so w ie c k ie g o  do  w o ln e g o  o b ro tu  ry n k o w e g o ), ta k  sam o 

u s tró j Z S S R  n ie  m oże z re z y g n o w a ć  z u p o rz ą d k o w a n ia  g o s p o d a rk i 

p ie n ię ż n e j, a n ie  m oże  ró w n ie ż  p rz y s to s o w a ć  się do je j w y ­

m ogów .

A n ta g o n iz m  w o b e c  k rę p u ją c e g o  u s tro ju  m o n e ta rn e g o , a je d ­
n ocze śn ie  ko n ie czn e  u s tę p s tw a  w o b e c  n iego , p rz e ja w ia ły  się 
w  o k re s ie  nepu  w  in f la c j i  c iąg le  n e g o w a n e j, a je d n a k  trw a ją c e j 
ju ż  od sam ego p oczą tku  re fo rm y  w a lu to w e j.  Pod ty m  w z g lę d e m  
d y re k ty w y  p la n o w e  o k a z y w a ły  się  b e zsku te czn e , bo  b y ły  z is to ty  
rz e c z y  ju ż  w ó w cza s  p o d p o rz ą d k o w a n e  p o trz e b o m  s o c ja lis ty c z n e j 
o d b u d o w y  i ro z b u d o w y .

S p raw a  o p a n o w a n ia  in f la c j i  z n a la z ła  się  na  p o rz ą d k u  d z ie n ­
n y m  X V  Z ja z d u  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j (2— 19 g ru d n ia  1927 r.). 
Jedna  z u c h w a ł X V  Z ja z d u  g ło s i, że „em isja biletowa winna być 
ograniczona do rozmiarów, uwarunkowanych wzrostem obrotu towarowego“ .

Jednakże  ju ż  w  ko ń c u  1927 r. o k a z a ło  się, że in f la c ja  w e k ­
s lo w a  p o s tę p u je  w  d a ls z y m  c iąg u , a e gze kuc je  p rzym u so w e , p ra k ­
ty k o w a n e  p rz e c iw k o  p rz e d s ię b io rs tw o m  p a ń s tw o w y m , s ta ły  się 
z u p e łn ą  f ik c ją .  D w u z n a c z n ą  u c h w a łę  X V  Z ja z d u  P a r t j i  in te r ­
p re to w a n o , ja k o  p ry m a t „ obrotu towarowego" (t. zn. w zm o że n ia , w y ­
tw ó rc z o ś c i p rz e m y s łu  p a ń s tw o w e g o ) nad  sys tem em  p ie n ię ż n y m .
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Z g o d n ie  z tą  in te rp re ta c ją , w  p o ło w ie  1928 r. n a c z e ln y m  o rg a ­
nem , k o n tro lu ją c y m  e m is ję  b a n k o w ą  w  Z S S R , s ta ła  się  R ad a  
P ra cy  i O b ro n y , a n ie  B a n k  P a ńs tw a . R ada  P racy  i O b ro n y  
u s ta la  g ra n ice  e m is ji w  „ zależności od „p rom finp łana “ , t. j .  planu 

przemysłowo-finansowego “ .

O d p o w ia d a ło  to  p ra k ty c e , u s ta lo n e j ju ż  p rze d  X V  Z ja z d e m  
p a r ty jn y m . W  czasie  s ta b il iz a c ji cze rw o ń ca  ( lu ty  1924 r.) o b ie g  
w y n o s ił 628 m il jo n ó w  rb .: w  c iągu  n a s tę p n y c h  la t  nepu  e m is ja  
roczn a  p rze w y ż s z a ła  p o ło w ę , a p ó ź n ie j n a w e t ca łą  sum ę o b ieg u  
p ie n ię ż n e g o  w  czasie  s ta b il iz a c ji.

W  miljonach rb.

Rok gospodarczy
JVt»ximum zwiększenia 
obiegu według planu

Faktyczne zwiększenie 
obiegu pieniężnego

1926/27 150 337

1927/28 200 343

1928/29 (p ie rw s z y  ro k

I p ia t i le tk i) 200 672

Ź ró d ła :  F in a n sy  i N a ro d n o je  C h o z ja js tw o  z s ie rp n ia  1929 r. i P ła - 

n o w o je  C h o z ja js tw o  N r. 5 z m a ja  1930 r. Te o b lic z e n ia  o b ieg u  
o d b ie g a ją  n ie co  od  nas tępnego  z e s ta w ie n ia  e m is ji.

W  o k re s ie  nepu  n ie m o ż liw e  b y ło  u trz y m a n ie  o b ie g u  i e m i­
s ji w  g ra n ic a c h  p la n o w y c h . W  c iągu  o s ta tn ic h  d w u c h  la t  nepu  
—  1926/27 i 1927/28 r. —  e m is ja  b y ła  p ra w ie  d w a  ra z y  w ię k ­
sza, n iż  to  o k re ś la ły  n o rm y  p la n o w e . Jednak w  ty m  czasie  e m i­
s ja  p ie n ię d z y  z w ię k s z a ła  się jeszcze  b a rd z o  u m ia rK o w a n ie , 
zw ła szcza  e m is ja  b a n k n o tó w  B a n k u  P ańs tw a . F u rtk ą  d la  in f la c j i  

s ta ła  się e m is ja  ska rb o w a .
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W  miljonach rubli

Data wykazu Emisja
bankowa

Bilety
skarbowe

Monety
srebrne

Monety
zdawkowe

Razem
emisja

1926/27 r.

1 .X . 1926 r. 856,7 374,2 138,9 8,6 1.378,4

1.1. 1927 r. 885,2 397,8 150,0 9,9 1.442,8

1-1V. „ 857,3 351,4 149,4 10,3 1-369,6

I-V I1  „ 920,3 392,5 153,5 10,5 1.476,8

1927/28 r.

1 .X . 1927 r. 1.026,6 461,0 165,9 11,6 1.665,1

1.1.1928 r. 1.044,0 479,8 179,9 13,2 1.708,9

U V 941,8 430,3 168,1 13,7 1.556,1

l . V I I  „ 1.046,1 494,0 173,5 14,2 1.727,8

1928/29 r.

1 .X . 1928 r. 1-090,1 711,0 188,8 14,9 2.004,8

Ź ró d ła :  m ie s ię czn e  w y k a z y  z w ią z k o w e g o  K o m is a r ja tu  F in a n s ó w  

o raz  d w a  ra z y  m ie s ię c z n ie  o g ła sza n e  w y k a z y  B a n k u  P ańs tw a -

W  c iąg u  ty c h  2 la t  g o s p o d a rc z y c h  za tem  —  1926/27 r. 
i 1927/28 r. z w ię k s z e n ie  o b ie g u  p ie n ię ż n e g o  o d b y w a ło  się 
g łó w n ie  p rze z  z w ię k s z a n ie  e m is ji s k a rb o w e j o ra z  p rze z  b ic ie  
b ilo n u . Już w  1927 r. u s ta w o w a  re la c ja  e m is ji s k a rb o w e j 
do  e m is ji b a n k o w e j (w yn o szą ca  50%) b y ła  n ie  do  u trz y ­
m a n ia . P ie rw o tn y  p la n  s ta b il iz a c y jn y  z o s ta ł z m ie n io n y  w  ten  
sposób, że e m is ję  b ile tó w  s k a rb o w y c h  ró w n ie ż  p rz e ją ł B a n k  
P a ńs tw a , co je d n a k  w c a le  n ie  m ia ło  z n a c z e n ia  u n if ik a c j i  w a lu to ­
w e j, ja k a  m ia ła  m ie js c e  np. w  W . B ry ta n ji,  g dz ie  z u n if ik o w a n o  
e m is ję  b a n k  notes o ra z  c u rre n c y  notes- W  R o s ji S o w ie c k ie j 
d w o ja k i ro d z a j „b a n k n o tó w  is tn ia ł w  d a ls z y m  c iągu.

S w o is ta  re fo rm a  p ie rw o tn e g o  p la n u  s ta b il iz a c y jn e g o  w  r. 1927 
n ie  b y ła  b y n a jm n ie j d o k o n a n a  je d y n ie  d la  p rz e k a z a n ia  p ra w
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e m is y jn y c h  b a n k o w i e m is y jn e m u  Z S S R  i z n iw e lo w a n ia  ró ż n ic  
.p o m ię d z y  b a n k n o ta m i, a b ile ta m i s k a rb o w e m i, lecz  z m ie rz a ła  
p rz e d e w s z y s tk ie m  do  w y c o fa n ia  częśc i b a n k n o tó w  z d e p o n o w a n y c h  
w  z w ią z k o w y m  K o m is a r ja c ie  F in a n s ó w , ja k o  p o d ło że  e m is ji s k a r­
b o w e j i  do  p u s z c z e n ia  ic h  w  ob ieg . U n if ik a c ja  1927 r. b y ła  w ię c  
u k ry tą  in f la c ją , k tó ra  u m o ż liw iła  p uszcze n ie  w  o b ie g  u n ie ru c h o ­
m io n e j w  K o m is a r ja c ie  F in a n s ó w  częśc i e m is ji b a n k n o tó w  
G o s b a n k u , a je d n o c z e ś n ie  p o z b a w iła  b ile ty  s k a rb o w e  n a w e t i lu ­
z o ry c z n e g o  z a b e zp ie cze n ia , ja k ie m  b y ł w s p o m n ia n y  d e p o z y t b a n k ­
n o tó w . O d  tego  czasu b ile ty  s k a rb o w e  n ie  p o s ia d a ją  w o g ó le  
ża d n e g o  za b e zp ie cze n ia : ic h  e m is ja  je s t za tem  u s ta w o w o  s a n k c jo ­
n o w a n ą  in f la c ją . Je dyn ą  g ra n ic ą  te j in f la c j i  b y ł  p o c z ą tk o w o  
u s ta lo n y  s to sun ek  e m is ji b ile tó w  s k a rb o w y c h  do  b a n k n o tó w  
w  w y s o k o ś c i 50%: je d n a k  p ó ź n ie j ta  re la c ja  zo s ta ła  p o d w y ż s z o n a  
d o  75%.

W  d n . 21 w rz e ś n ia  1930 r. o g ło szo n o  ro z p o rz ą d z e n ie , p o d ­
noszące  s to sun ek  e m is ji b ile tó w  s k a rb o w y c h  do b a n k n o tó w  do 
100%. T o  b y ła  d ru g a  p o p ra w k a  s ta b il iz a c ji w a lu to w e j z 1924 r. 
G d y  w  te n  sposób ro z w a d n ia n o  w a lu tę  so w ie cką  p rz e z  s tw o ­
rz e n ie  ró w n o le g łe j e m is ji s k a rb o w e j, p o z b a w io n e j p o k ry c ia , je d ­
n o cze śn ie  w y d a n o  szereg ro zp o rzą d ze ń , k tó re  ru b la  u c z y n iły  w a ­
lu tą  w e w n ę trz n ą  (za w ie sze n ie  w y m ie n ia ln o ś c i na  z ło to , za ka z  
p rz y w o z u  i w y w o z u  b a n k n o tó w  i b ile tó w  s k a rb o w y c h  i zakaz 
p rz e k a z y w a n ia  w a lu t) .

P ie rw s z a  p ia t i le tk a  d o k o ń c z y ła  d z ie ła  ru in y  w a lu ty  s o w ie c ­
k ie j,  ch oć  n a le ż y  p rz y z n a ć , że ju ż  na je s ie n i 1928 r., g d y  ro z p o ­
c z y n a ła  s ię  p ie rw s z a  p ia t i le tk a , d z ie ło  K u t le ra  i S o k o ln ik o w a  b y ło  
w  d u ż e j m ie rze  zn iszczo ne : to  p rz e d e w s z y s tk ie m  e m is ja  s k a rb o w a  
p o d w a ż y ła  s ta b il iz a c ję . N a  p o c z ą tk u  ro k u  gosp . 1924/25 (t. j. 
1 p a ź d z ie rn ik a  1924 r .)  e m is ja  s k a rb o w a  w ra z  z b ilo n e m  n ie  

p rz e w y ż s z a ła  74£ m il jo n a  rb ., ju ż  w  ro k  p ó ź n ie j —  na p o c z ą tk u  
1925/26 r. d o s ię g ła  491 m il jo n ó w  rb ., g d y  zaś ro z p o c z y n a ła  się p ie rw ­
sza p ia t i le tk a  —  d o s ię g ła  915 m il jo n ó w  rb . W  c iągu  z a le d w ie  
cz te re ch  la t n ie ty lk o  zw ię kszo n o  d w u n a s to k ro tn ie  e m is ję  ska rb o w ą  
(w ra z  z b ilo n e m ), le cz  je szcze  p u szczo n o  w  o b ie g  część b a n k n o tó w  
B a n k u  P a ń s tw a , z d e p o n o w a n y c h  w  ty m  b a n k u , ja k o  p o k ry c ie  
b ile tó w  s k a rb o w y c h .

N ie d łu g o  is tn ia ła  w  Z S S R  rz e c z y w is ta  s ta b il iz a c ja  w a lu ­
to w a  —  choć K a m ie n ie w  w  d z ie ń  u s ta w o w e j s ta b il iz a c ji,  t. j .



64 FINANSE I OBIEG PIENIĘŻNY W ZSSR
\

5 lu te g o  1924 r., w y g ło s ił obsze rne  p rz e m ó w ie n ie , g dz ie  d o w o d z ił,  
że s ta ła  w a lu ta  je s t p rz e d e w s z y s tk ie m  w in te re s ie  p ro le ta r ja tu *  
Z d a je  się, że p ro le ta r ja t  s o w ie c k i n a w e t ro k u  n ie  k o rz y s ta ł z te j 
re fo rm y .

Jeże li m o żn a  o s k a rż y ć  p ie rw s z ą  p ia t i le tk ę  o to , że z ru jn o ­
w a ła  w a lu tę  s o w ie cką , to  p rz e c ie ż  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  spada  n ie - 
ty lk o  na  n ią . ja k  w id z im y , la ta  p o p rz e d z a ją c e  p ie rw s z ą  p ia t i le tk ę  
s y s te m a ty c z n ie  d e p re c jo n o w a ły  w a lu tę .

W  ty c h  u w a g a ch  n ie  m a m y z a m ia ru  u za sa d n ia ć  o k re ś lo n e j 

p ro g n o z y , c h c e m y  je d y n ie  s tw ie rd z ić , że, ja k  d o tą d , w  ża d n ym  

o k re s ie  s w o ic h  d z ie jó w  rząd  s o w ie c k i n ie  p o t r a f i ł  g o sp o d a ro w a ć  

bez in f la c ji.  U s tró j s o w ie c k i m ia ł,  ja k  do tą d  (c z y  n ie  m o żn a b y  

p o w ie d z ie ć  —  m us i m ieć?), d w ie  sp rzeczne  te n d e n c je  p o l i ty k i  
w a lu to w e j:  je d n a  to  d ąże n ie  do  s ta łe j w a lu ty ,  b o  to  je s t p rz e ­
s ła n k a  u p o rz ą d k o w a n e j g o s p o d a rk i, d ru g a  to  p rz y s to s o w a n ie  sy ­
s tem u  fin a n s o w e g o  do  w y m o g ó w  d e fic y to w e j p ro d u k c j i  i w z ra ­
s ta ją c y c h  n a k ła d ó w .

T y p o w a  p o d  ty m  w zg lę d e m  b y ła  c h w ie jn o ś ć  rzą d u  s o w ie c ­
k ie g o  ju ż  w  p ie rw s z y c h  la ta c h  jego  p a n o w a n ia . Po o k re s ie  „obu­
mierania pieniądza w społeczeństwie socjalistycznem ” , t. j .  po  faz ie  w o ­
je n n e g o  k o m u n iz m u  1917— '921 r., o k a z a ło  się  w  czas ie  nepu , że 
p ie n ią d z  o d ż y ł w  u s tro ju  s o w ie c k im  i że zn ó w  je s t u zn a n y , ja k o  
je d y n y  m ie rn ik  w a rto ś c i. O d  d n . 27 lip c a  1922 r. w p ro w a d z o n a  
z o s ta ła  now a  w a lu ta  —  c z e rw o n ie c , za b e zp ie czo n a  do  w y s o k o ś c i 
25% ob iegu  b a n k n o tó w  p o k ry c ie m  k ru s z c o w e m  oraz w  w a lu ta c h  
z a g ra n ic z n y c h .

O d  ko ń ca  lip c a  1922 r. R o s ja  S o w ie c k a  p o s ia d a ła  d w ie  w a ­
lu ty :  je d n ą  w a lu tą  b y ł  c z e rw o n ie c  o s ta łe j w a rto ś c i k u rso w e j, 
a d ru g ą  z d e p re c jo n o w a n y  ru b e l, n oszący  nazw ę  so w zn a ku . B a n k  
P a ńs tw a , ch o c ia ż  n ie  w y m ie n ia ł na  z ło to  s w y c h  b a n k n o tó w , 
w y m ie n ia ł je  na  s o w z n a k i w e d łu g  ku rs u  d n ia . D e p re c ja c ja  sow - 
z n a k ó w  trw a ła  w  d a ls z y m  c iągu , ta k , że ic h  e m is ja , k tó ra  w  d n . 
1 s ty c z n ia  1921 r. p rz e w y ż s z a ła  ty s ią c  m il ja rd ó w  rb ., w  dn . 1 s ty c z ­
n ia  1922 r. w z ro s ła  d o  I7£ t r y l jo n a  rb ., w  d n iu  zaś 1 s ty c z n ia  
1923 r. o s ią g n ę ła  fa n ta s ty c z n ą  sum ę 2,6 k w a d ry ljo n ó w  rb ., a 1 
s ty c z n ia  1928 r, —  178J- k w a d ry ljo n ó w  rb . R ząd  s o w ie c k i n ie  
m ó g ł s ię  zd e c y d o w a ć  na os ta teczn e  w p ro w a d z e n ie  s ta łe j w a ­
lu ty ,  a n i też  na  l ik w id a c ję  so w zn a ku .
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P rzez p ó łto ra  ro k u  trw a ło  z w y k łe  w a h a n ie  w ła d c ó w  K re m la  
p o m ię d z y  k o n ie c z n o ś c ią  p rz y s to s o w a n ia  p o l i ty k i  m o n e ta rn e j do  
z m ie n io n y c h  w a ru n k ó w  g o sp o d a rczych , a c h ę c ią  za c h o w a n ia  sow- 
z n a k u , k tó ry  u m o ż liw ia ł n ie s k rę p o w a n ą  sw ob od ę  d z ia ła n ia  w ła d z y  
k o m u n is ty c z n e j w  d z ie d z in ie  fin a n s o w e j. R ó w n ie ż  ze w z g lę d ó w  
p ro g ra m o w y c h  w y rz e c z e n ie  się so w zn a ku  n a s u w a ło  p e w n e  t r u d ­
n ośc i, bo z so w z n a k ie m  zw ią z a n a  b y ła  te o r ja  p rz e z w y c ię ż e n ia  fu n - 
k c y j w y m ie n n y c h  i a k u m u la c y jn y c h  p ie n ią d z a  w  u s tro ju  s o c ja li­
s ty c z n y m . W  o k re s ie  od  27¡V 11.1922 r. do  5.II. 1924 r. R os ja  S o w ie ­
c k a  m ia ła  n ie ty lk o  d w ie  w a lu ty , a le  ró w n ie ż  i d w ie  w y k lu c z a ją c e  
się n a w z a je m  te o r je  w a lu to w e .

Z a s a d n ic z e  sp rze czno śc i s o w ie c k ie j p o l i t y k i  m o n e ta rn e j n ig d y  
n ie  m o g ły  b yć  u z g o d n io n e  i w  p ó ź n ie js z y c h  o k re sach  s ta le  m n ie j 
lu b  w ię ce j ja s k ra w ię  u ja w n ia ły  się. P o p a r liś m y  nasze w y w o d y  

k i l k om a u w a g a m i h is to ry c z n e m i, aby  d o w ie ść , że c h w ie jn ość i d w u ­

to ro w o ś ć  p o l i ty k i  m o n e ta rn e j S o w ie tó w  n ie  je s t w ca le  cechą  p ie rw ­

szej i d ru g ie j p ia t i le tk i ,  lecz  je s t g łę b o k o  z a k o rz e n io n a  w  sam ym  

u s tro ju : b a rd z o  sporne , a d o tą d  n ie u za sa d n io n e , w y d a w a ło b y  się  

tw ie rd ze n ie , że te sp rze czno śc i m ogą  b y ć  p rz e z w y c ię ż o n e .

O b e c n y  stan  w a lu ty  s o w ie c k ie j w ska zu je , że te j sp rze czn o śc i 
n ie  m og ła  p rz e z w y c ię ż y ć  re fo rm a  w a lu to w a  K u t le ra  i S o k o ln ik o w a  
z 1924 r. W  c h w il i ,  g d y  n a s tą p iła  o s ta teczn a  l ik w id a c ja  sow zna- 
k ó w , o b ie g  ich  w y n o s ił 8b5,5 k w a d ry ljo n ó w  rb . N a  p o d s ta w ie  
u s ta w y  z 5 lu te g o  1924 r., w y c o fa n a  z o s ta ła  o s ta te c z n ie  c a łk o w i­
ta  e m is ja  s o w z n a k ó w  i w y m ie n io n a  na b ile ty  s k a rb o w e , k tó ry c h  
e m is ja  n ie  p o w in n a  b y ła  p o c z ą tk o w o  p rz e k ra c z a ć  p o ło w y  e m is ji 
b a n k n o tó w  c z e rw o ń c o w y c h . N o m in a ln a  w a rto ś ć  b a n k n o tó w  e m i­
to w a n y c h  p rze z  s o w ie c k i B a n k  P ańs tw a  b y ła  u s ta lo n a  w  cz e rw o ń - 
cach , n a to m ia s t w a rto ś ć  b ile tó w  s k a rb o w y c h  b y ła  o k re ś lo n a  w  ru ­
b la c h , a 1 rb , w  w a lu c ie  s k a rb o w e j ró w n a ł się 1|10 cze rw on ce .

O to , ja k  n ie zg o d n a  z in te n c ja m i re fo rm y  w a lu to w e j z 5 lu ­
tego 1924 r. b y ła  p o lity k a  m o n e ta rn a  Z S S R . T w ó rc y  te j re fo rm y  
z a m ie rz a li za m kn ą ć  d ro g ę  in f la c j i  s k a rb o w e j. N ie  m in ą ł n a w e t 
ro k  od  te j re fo rm y , a ju ż  rzą d  s o w ie c k i o tw o rz y ł sob ie  d rogę  do  
n o w e j in f la c j i  s k a rb o w e j i z m ie n ił p rz e p is y  o g ra n icza ją ce  e m is ję  

b ile tó w  s k a rb o w y c h .
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Fikcje bankowości sowieckiej

A n ta g o n iz m  p o m ię d z y  u s t ro je m  s o w ie c k im ,  a p r a w id ło w y m  
sys tem em  p ie n ię ż n y m  (p. art. Z E  S P R Z E C Z N O Ś C I  U S T R O J U  S O ­
W I E C K I E G O  —  D W O I S T O Ś Ć  S O W IE C K IE J  P O L I T Y K I  M O N E ­
T A R N E J )  po lega  n ie ty lk o  na tern, iż  us tró j  s o w ie c k i  n ie  m oże  
uzna ć  k o n s e k w e tn ie  fu n k c y j  a k u m u la c y jn y c h  p ie n ią d z a  poza  sferą  
g o s p o d a rk i  u s p o łe c z n io n e j .  U s t ró j  s o w ie c k i  n ie  m oże ró w n ie ż  
uznać  fu n k c y j  re g u la c y jn y c h  w a lu ty  s ta b i l iz o w a n e j  w  d z ie d z in ie  
cen i k re d y tu .  W  k a żde j  z ty c h  d z ie d z in  p o l i t y k a  s o w ie c k a  
u s ta l i ła  p r y m a t  p la n u  nad  a u to m a ty z m e m  fu n k c y j  p ie n ią d z a ,  
a w a lk a  o nep  pod ty m  k ą te m  w id z e n ia  b y ła  s to p n io w e m  n isz ­
c z e n ie m  r y n k o w e g o  m e c h a n iz m u  cen  i ra c jo n a ln e g o  sys tem u  b a n ­
k o w e g o  i m on e ta rne go  w  im ię  id e i  p la n o w o ś c i .

O s ta te c z n y m  w y ra z e m  te j p la n o w o ś c i  jes t  k i l k a k r o tn ie  r e w i ­
d o w a n a  w z w y ż  1 p ia t i le tk a ,  lecz t r y u m f  p la n o w o ś c i  n ad  r y n k ie m  
i w a lu tą  z a z n a c z y ł  się w y ra ź n ie  ju ż  w  c iągu  o s ta tn ich  la t  nepu . 
O  losach  w a lu ty  d e c y d o w a ła  p o l i t y k a  b a n k o w a ,  k tó ra ,  ja k  s łusz­
n ie  d o w o d z i  b. p rezes s o w ie c k ie g o  B a n k u  Pańs tw a , P ia ta k o w ,  
w  sw o je j  r o z p ra w ie  „ K  R E F O R M IE  K R E D I T A “ , b y ła  w  ok res ie  
n e p u „biernem narzędziem finansowania p rzem ysłu". S o w ie c k i  B a n k  
P a ń s tw a ,  a za n im  in n e  b a n k i ,  p rz e ja w ia ły ,  z d a n ie m  P ia ta k o w a ,  
p e w n ą  in ic ja t y w ę  w  1924 r. i 1925 r., p ó ź n ie j  (1925 —  1928 r.) s ta ły  
się t y lk o  „ b ie rn e m  n a rz ę d z ie m ” , t. j. d y s k o n to w a ły  w s z y s tk ie  
w eks le ,  k tó ry c h  im  d o s ta rcza ł  p rz e m y s ł  s o w ie c k i  i n ie l ic z n e  w ó w ­
czas o rg an izac je  h a n d lo w e .  K r e d y t  d y s k o n to w y  ( i  o tw a r ty  k re ­
d y t )  b y ł  w  z n a c z n y m  s to p n iu  „ z a m ro ż o n y “ , bo  p rz e m y s ł  s o w ie c k i  
n ie  s p ła c a ł  s w o ic h  z o b o w ią z a ń ,  a je d y n ie  je  p ro lo n g o w a ł,  w s k u te k  
czego f in a n s o w a n ie  n o w y c h  k r e d y tó w  m o g ło  o d b y w a ć  się t y lk o  
p rz y  p o m o c y  e m is j i  b i le to w e j .

C o p ra w d a  p o l i t y k a  rz ą d u  s o w ie c k ie g o  od 1931 r. z m ie rz a  
do z a k ty w iz o w a n ia  ro l i  b a n k ó w  s o w ie c k ic h  w  k ie ro w n ic tw ie  p rz e ­
m y s łe m  i w  k o n t ro lo w a n iu  jego  w y p ła c a ln o ś c i  i o p ła c a ln o ś c i :  a le 
p rz e c ie ż  zasada  z w ro tn o ś c i  k re d y tu ,  k tó ra  p o w in n a  o b e c n ie  p rz y -
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ś w ie c ą c  sys te m o w i b a n k o w e m u ,  o b o w ią z y w a ła  b a n k i  ju ż  w  czasie 
nepu  i  na p o c z ą tk u  p ie rw sze j  p ia t i l e t k i .  K r e d y t  u d z ie la n y  p rze z  
b a n k i  b y ł  k re d y te m  w e k s lo w y m ,  a w ię c  z is to ty  rzeczy  z w ro tn y m .  
T a k  b y ło  w  te o r j i ,  a w  p ra k ty c e  z a k o ń c z y ło  się zn ie s ie n ie m  
w eks lu ,  ja k o  „ z u p e łn ie  n ie o d p o w ie d n ie g o  n a rz ę d z ia  k r e d y tu  so­

w ie c k ie g o ” , w  u s ta w ie  z 30 s ty c z n ia  1930 r.

N ie  są dz im y ,  aby  cze k  i p rz e le w  b y ły  b a rd z ie j  s k u te c z n e m i 
n a rz ę d z ia m i  k re d y tu  sow ieck iego , n iż  w ekse l,  z n ie s ion y  p rzed  
p ra w ie  p ię c io m a  la ty .  Z n ie s ie n ie  w e k s lu  i o p e ra c y j  d y s k o n to ­
w y c h  G o s b a n k u ,  na s k u te k  r e fo r m y  k re d y to w e j  z 30 s ty c z n ia  
1930 r., b y ło  t y l k o  u z n a n ie m  fa k tu ,  że k ró tk o te rm in o w e ,  t. j. w ó w ­
czas w e k s lo w e , z a d łu ż e n ie  p rz e m y s łu  s o w ie c k ie g o  jes t ,  m im o  
w s z e lk ic h  ry g o ró w  w e k s lo w y c h ,  f i k c ją  b u c h a l te ry jn ą .  A le  n ow e  
r y g o ry  w y p ła c a ln o ś c i  n ie  o k a z a ły  się b a rd z ie j  sku teczne , ja k  d o ­
w o d z i  ro zp o rzą d ze n ie  K o m is a rz a  C ię ż k ie g o  P rz e m y s łu ,  O rd ż o n i -  
k id z e ,  z 3 m a ja  1933 r., N r .  434 (Z a  In d u s t r ja l iz a c ju ,  6 m a ja  1933 
r., N r.  104) i p o p rze dza jące  to  ro zp o rzą d ze n ie  c z te ry  ro z p o rz ą d z e ­

n ia  i in s t ru k c je .
„ Rozporządzenie O rdżonikidze z 5  maja 1933 r. przerywa zacza­

rowane koło kredytowo-debetowych zobowiązań organizacyj gospodarczych 
ja k  w y ra ż a  się E k o n o m ic z e s k a ja  Z i z ń  z 16 m a ja  1933 r.

O tó ż  to „zaczarowane ko ło “  p rz e rw a n e  zos ta ło  w  sposob b a rd zo  

p ros ty :
„Sp ła ta  zobowiązań (przedsiębiorstw, trustów itd., należących do 

Kom isariatu Ciężkiego Przem ysłu) będzie dokonywana... na rachunek 
funduszów asygnowanych z budżetu (związkowego państwa sowieckiego), 
organizacjom gospodarczym na inwestycje zasadnicze oraz na feosz/y 
eksploatacji" ( ro z p o rz ą d z e n ie  O rd ż o n ik id z e  z 3 m a ja  1933 r., r.

Sens p ię c iu  z a w i ły c h  d e k re tó w ,  rozp o rząd zeń  i in s t r u k c y j  jes t  
n ie z m ie rn ie  p ro s ty :  p rz e m y s ł  s o w ie c k i  jes t  n ie w y p ła c a ln y ,  a w ię c  
w s z y s tk ie  jego  z o b o w ią z a n ia  do  d n ia  25 k w ie tn ia  1933 r. p rze j  
m u je  pańs tw o . T a k  samo ja k  w  s ty c z n iu  1930 r- p a ń s tw o ,  m im o  
z m ie n io n y c h  m e to d  p o l i t y k i  b a n k o w e j ,  m us i uznać  b a n k ru c tw o  
p rz e m y s łu  i p rz e ją ć  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za nas tępstwa-

W  m y ś l  p rzy to czo n e g o  tu  ro z p o rz ą d z e n ia  O rd ż o n ik id z e  z 5 m a ­
ja  1933 r „  po 25 k w ie tn ia  1933 r. p rz e m y s ł  p o w in ie n  p ła c ie  juz  
b e z w z g lę d n ie  sw o je  z o bo w ią zan ia ,  bo ina cze j  jego k ie ro w n i  om 
g ro z i  d y s c y p l in a rn a  i n a w e t ka rn a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć .



68 FINANSE I OBIEG PIENIĘŻNY W ZSSR

T o  samo ju ż  c z y ta l iś m y ,  c o p ra w d a  bez s a n k c y j  ka rn y c h ^  
w  d e k re ta c h  z 14 s ty c z n ia  i z 20 m arca  1931 r. D e k re ty  te l i k w i ­
d o w a ły  będące  w ó w c z a s  w  za w ie szen iu  o lb rz y m ie  z a d łu ż e n ie  
p rz e m y s łu ,  chcąc  u s ta l ić  p rz y n a jm n ie j  w  p rz y s z ło ś c i  zasadę 
„terminowego i  zwrotnego kredytu". Ż e  te o c z e k iw a n ia  re fo rm a to ró w ,  
k tó r z y  p o p r a w ia l i  fa ta ln ą  re fo rm ę  1930 r., n ie  z iś c i ły  się, d o w o ­
d z i  d e k re t  O r d ż o n ik id z e  z 5 m a ja  1933 r., N r. 434. Bez w z g lę d u  

na to, ja k  jes t  te c h n ic z n ie  z o rg a n iz o w a n y  k re d y t ,  p ry m a t  p la n u  

nad  a u to m a ty z m e m  fu n k c y j  p ie n ią d z a  i k re d y tu  d e c y d u je  o tern, 

że g ra n ice  e m is j i  i n o rm a ln e j  e kspa ns j i  k re d y to w e j  m uszą  być  

p rzek raczane . Po w s z y s tk ic h  re fo rm a c h ,  n a d a ją c y c h  b a n k o m  sze­

ro k ie  u p ra w n ie n ia  k o n t ro ln e  nad  k a ż d e m  p rz e d s ię b io rs tw e m , o trzy -  
m u ją c e m  k re d y t ,  b a n k i  o k a z a ły  się ta k  samo „ biernem narzędziem  
finansowania przemysłu” , w e d łu g  m ia ro d a jn e g o  p o l i t y k a  i e k o n o m i­
s ty  so w ie ck ie g o  P ia ta k o w a  —  ja k  w  czasie nepu  i w  p ie rw s z y c h  
la ta c h  p ie rw sze j  p ia t i le tk i .

C zy  w  u s t ro ju  s o w ie c k im  m oże  b yć  ina cze j i czy b a n k i  w  te j  
d z ie d z in ie  m ogą  b y ć  czemś w ię ce j,  n iż  „ biernem narzędziem fin a n ­
sowania przem ysłu"? N ie w ą t p l iw ie  p e w n a  p o p ra w a  sy tu ac j i ,  w  p o ­
ró w n a n iu  z r. 1930, is tn ie je ,  choć E ko n o m ic z e s k s ja  Z izń  z 10 m a ja  
r. b., p isząc  o p os ied zen iu  R a d y  K o m is a r ja tu  C iężk ieg o  P rz e m y ­
ślu, ta k  samo ja k  i d a w n ie j ,  d o m a g a  się o p a n o w a n ia  b e z ła d u  f i ­
nansow ego .

„B ilan s  ciężkiego przemysłu mówi o wielkiem zadłużeniu debetoWem“ —  
p o d n o s i  E k o n o m ic z e s k a ja  Ż iz ń  z 10 m a ja  r. b., N r.  63. B a n k i  
t y l k o  w  p e w n y c h  g ra n ic a c h  m o g ły  u s p ra w n ić  w y p ła c a ln o ś ć  p rz e ­
m y s łu ,  a jeszcze  m n ie j  m o g ły  p o d n ie ś ć  jego  ren tow n ość  p rze z  d o ­
k ła d n e  zb a d a n ie  gospodarczego  u z a s a d n ie n ia  k a żde j  w y p ła ty ,  czy  
p rze le w u , p rzez  s p ra w d z a n ie  s tanu  w y k o n a n ia  p la n u  i td .  W s z y s tk o  
to  m ogą  c z y n ić  t y l k o  fo rm a ln ie ,  a n a rzuca ne  b a n k o m  fu n k c je  
k o n t ro ln e  u t r u d n ia ją  i z w a ln ia ją  te m p o  n a jp ro s tsze j o p e ra c j i  b a n ­
k o w e j.  B a n k i  n ie  są w  s tan ie  p o d o ła ć  z a d a n io m , do k tó ry c h  n ie  
są p rzeznaczone , a n i  p rz y g o to w a n e .

W y p ła c a ln o ś ć  p rz e m y s łu  n ie  może b y ć  os ią gn ię ta  p rzez  
k o n tro lę  b a n k o w ą ,  ta k  j a k  ją  u s i ło w a ły  z o rg a n iz o w a ć  u s ta w y  
z 14 s ty c z n ia  i 20 m a rc a  1931 r. —  te p o d s ta w o w e  u s ta w y ,  o k re ś la ­
jące  o becną  p o l i t y k ę  b a n k o w ą  rząd u  so w ie ck ie g o :  p ó źn ie jsze  u s ta w y
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t. 1932 r. i 1933 r. są ju ż  ty lk o  u s ta w a m i w y k o n a w c z e m i  do ty c h  
u s ta w  w y ty c z n y c h .  Ż e  w y p ła c a ln o ś ć  p rz e m y s łu  m oże b y ć  j e d y ­
n ie  nas tę ps tw e m  jego o p ła c a ln o ś c i  (a n ie  ty c h ,  czy  in n y c  rygo  
r ó w  —  p. a rt .  W e jn b a u m a  —  E k o n o m ic z e s k a ja  Z iz ń ,  18 m a ja  
1935 r-, N r.  67) —  to b y ło  o c z y w is te  d la  R a d y  K o m is a r ja tu  C ięż ­

k ie g o  P rz e m y s łu ,  o b ra d u ją c e j  w  m a ju  r. b.

Jak c h y b io n e  są te fo rm a ln e  r y g o ry ,  d o w o d z i  p os ta n o w ie n ie  K o ­
m is j i  K o n t ro l i  S o w ie c k ie j  (p e łn ią c e j  o be cn ie  fu n k c je  o d p o w ia d a ją c e  

N a jw y ż s z e j  Iz b y  K o n t r o l i  P a ń s tw a ) .

„ Dyrekcja  fa b ryk i samochodów im. M ołotow a w Gorkim  (N iżm m  
NoWgorodzie) popełniła  w I  półroczu 1934 r. szereg dotkliwych przekro- 

czeń państwowej dyscypliny finansowej. Fabryko s ia k
prawnie w prowincjonalny™ oddziale Banka Państwa w G o ,km  kredyty, 

na podstawie nieprawidłowych, a w szeregu wypadków fikcy jnych rachun­

ków, ogółem na sumę 9,2  m iljona rb.

„Częściowo W drugie j połowie 1934 r. i w pierwszym kwartale 
1935 r. fa b ry k a  tak samo przekraczała przepisy finansowe“  ( E k o n o ­

m ic z e s k a ja  Z iz ń ,  18 m a ja  1935 r., N r .  87).

Pozatem  fa b ry k a  ta , je d n a  z n a jw ię k s z y c h  w  Z S S R  i n a j ­
le p ie j  w y p o s a ż o n y c h  —  o t r z y m y w a ła  k r e d y ty  p o d  obcą  irm ą , 
k tó ra  b y ła  je j  o d d z ia łe m . W s z y s tk o  to  b y ło  p o p e łn io n e  m e z chęc i 
zysku ,  ale po to ,  b y  z d o b y ć  d la  fa b r y k i  p ie n ią d z e ,  k tó ry c h  p rz y  
z a c h o w a n iu  w s z y s tk ic h  fo rm a ln o ś c i  n ie  m o ż n a  b y ło b y  u zyskać , 
a lbo  też  fa b r y k a  o t r z y m a ła b y  je ze z n a c z n e m  o p ó ź n ie n ie m .

P rz y ta c z a m y  ten  p r z y k ła d ,  bo  jes t  t y p o w y  d la  p rz e m y s łu  
s o w ie c k ie g o .  T a k i c h  p r z y k ła d ó w  m o ż n a b y  p rz y to c z y ć  n ie z l ic z o n e  
m n ó s tw o ,  bo d e f ic y to w y  p rz e m y s ł  n ie  m oże  p rz y s to s o w a ć  się 
r e s t r y k c y jn e j  k o n t ro l i  b a n k o w e j .  S tąd  też rozp ow sze c  in io n a  sztu a 
o t rz y m y w a n ia ,  na p o d s ta w ie  f i k c y jn y c h  d o k u m e n tó w  i zm yś o n y c  
p re te k s tó w ,  k r e d y tó w  i p ie n ię d z y .  N a w e t  n a jw ię k s z e  
b io rs tw a  w  k r a ju  m uszą  u c ie k a ć  się do ty c h  sp osobów . ę ne 
jes t ,  b y ś m y  w s k a z y w a l i ,  że t y lk o  n ie w ie lk a  część ty c h  n ie u n i  n io  
n ych  m a c h in a c y j  m oże  b y ć  w y k ry ta :  to też, g d y  w re szc ie  p rze z  
p rz y p a d e k ,  czy  też  d e n u n c ja c ję  jes t  u ja w n io n a  o kazu je  się, ze 
t r w a ła  ju ż  o d  la t .  T a k ie m i  m e to d a m i m uszą  się p o s łu g iw a ć  
n a jg o r l iw s i ,  n a jb a rd z ie j  z a b ieg a ją cy  o w y k o n a n ie  p anu le ro w  
n ic y  p rz e d s ię b io rs tw  s o w ie ck ich ,  w ię c  k a ry  są z on iecznośc i
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łagodne . W  sp ra w ie  fa b r y k i  im . M o ło to w a  w  G o rk im  o g ra n ic z o n o  
się do  n agany  w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w ,  a cz te re ch  n iższych  u rz ę d ­
n ik ó w ,  o d d a n y c h  p o d  sąd, s p o tk a  n a p e w n o  z w y k ła  k a ra  „robót 
przymusowych Według specjalności", c z y l i  b ęd ą  da le j  p ra c o w a ć  na  
s w o je m  s ta n o w is k u  w e d łu g  sp ec ja ln ośc i ,  lecz p ra w ie  ca łą  ic h  
p e n s ję  s k o n f is k u je  p ań s tw o .

W s z y s tk o  to  s k ła n ia  nas do p rz y jm o w a n ia  z d u ż e m i zas trze ­
ż e n ia m i w ia d o m o ś c i  o d e f la c j i  w  Z S S R . W  rz e c z y w is to ś c i ,  je ś l i  
c h o d z i  o p rz e m y s ł  s o w ie c k i ,  n ie  w ie m y  i n ie  m oż e m y  w ie d z ie ć ,  
na  i lu  f ik c ja c h  jego  w ła s n y c h  b i la n s ó w  i b i la n s ó w  b a n k o w y c h  
p o leg a  p o l i t y k a  d e f la c y jn a ,  a poza d e f ic y to w y m  p rz e m y s łe m  is tn ie je  
jeszcze  t ra n s p o r t  i r o ln ic tw o  s k o le k ty w iz o w a n e ,  gdz ie  d e f ic y ty r  
p r z y n a jm n ie j  częśc iow o, oraz koszty ' in w e s ty c y j  ró w n ie ż  rząd  
Z S S R  m us i p o k r y w a ć .  P rz y p o m in a m y  p y ta n ie  o p o z y c y jn e g o  k o ­
m u n is ty ,  R iu t in a ,  k tó r y  s łu s z n ie  z a s ta n a w ia ł  się w  1932 r., w  ja k i  
sposób rząd , p o s ia d a ją c y  d e f ic y to w y  p rz e m y s ł ,  i to ta k  r o z b u d o w a n y ,  
m oże  upo rać  się z d e f ic y to w e m  —  s k o le k ty w iz o w a n e m  —  r o ln ic ­
tw e m . Is tn ie je  za tem  w  sys tem ie  k re d y to w y m  Z S S R  szereg 
w a ż k ic h  c z y n n ik ó w ,  h a m u ją c y c h  de flac ję .
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Co wiemy o inflacji pierwszej 
piatiletki?

P lan  p ie rw s z e j  p ia t i le t k i  m ia ł  p e w n e  „ lu z y *  in f la c y jn e ,  b o  

o gó lną  sumę e m is j i  p ie n ię d z y  (t. j. e m is ję  s k a rb o w ą  i b a n k o w ą  

łą c z n ie ) ,  w y n o s z ą c ą  na  p o c z ą tk u  p ie rw sze j  p ia t i l e t k i  2005 m i l jo -  

n ó w  rb .  (z czego w  o b ie g u  1970 m i l jo n ó w  rb .) ,  p o z w a la ł  zw ię k s z y ć  

w e d łu g  .z a s a d n ic z e j  re d a k c j i  p la n u “  o m i l ja r d  rb., a w e d łu g  re­
d a k c j i  m a k s y m a ln e j  —  o 12*50 m i l j o n ó w  rb .  Z w ię k s z e n ie  e m is j i  

w  c iągu  p ię c iu  la t  o 50% do 60% może t y lk o  w  w y ją tk o w y c h  w a ­
ru n k a c h  n ie  w y w o ła ć  s k u tk ó w  in f la c y jn y c h .  A le  tu  z n ó w  w y s tę ­
p u je  z w y k ła  c h w ie jn o ś ć  p o l i t y k i  s o w ie c k ie j ,  k tó ra  bez in f la c j i  

g o s p o d a ro w a ć  n ie  m o ie ,  a p rzec ież  bo i się b y ć  w c ią g n ię ta  w  je j 

w i r .  T o  też  w  t. 1 P lanu  P ie rw sze j  P ia t i le t k i  na str. I 1 1 c z y ta m y :

„ Założeniem programu emisyjnego (pierwszego) planu pięcioletniego 

jest sta ły fa rs  czerwońca wraz z podniesieniem jego zdolności nabywczej

0 151, według zasadniczej i o 20% . Według maksymalnej redakcji p ia­

t i le tk i“ -

T u  z n ó w  sp rzeczność  zn an a  z la t  n ep u  w p ie rw s z y m  okre  

sie po s ta b i l iz a c j i  ( 1 9 2 4 -1 9 2 8  r.)t u zn a n ie  zasady , że c a ło k s z ta ł t  

p la n u  gosp od a rczeg o  g ó ru je  nad  n o rm a m i  p la n u  m on e ta rne go

1 k re d y to w e g o  i że n a le ży  w  ty m  ce lu  p ozo s taw ić  w o ln ą  d rogę  

e m is j i ,  a z d ru g ie j  s t ro n y  chęć  o p a n o w a n ia  in f la c j i ,  a by  m e  u n ie ­
m o ż l iw ia ła  u p o rz ą d k o w a n e j  g o s p o d a rk i .  F a k ty c z n ie  e m is ja  p ie ­

n ię d z y  w  o k re s ie  p ie rw s z e j  p ia t i l e t k i  w y n o s i ła .
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Stan emisji pierwszej p ia tile tk i W miljonach rubli

Data wykazu

Emisja bank­
notów so­
wieckiego 

Banku Pań­
stwa

Emisja bile­
tów skarbo­

wych
Bilon Razem

1 paźdz. 1928 r. 1090,1 711 203,7 2004,8
1 paźdz. 1929 r. 1466,3 1021,7 234,5 2722,5
1 s ty c z n ia  1930 r- 1337 1074,4 249,5 2860,9
1 l ip c a  1930 r. 1860,4 1372,1 264,2 3496,8
1 paźdz. 1930 r. 2145,7 2133,6

łącznie z bi­
lonem

— 4279.3

1 s tyczn ia  1931 r. 2100.4 1977,7 277,1 4355,2
1 s ie rp n ia  1931 r. 2315,3 2175.0 292,9 4783,2
1 paźdz . 1931 r. 2527,2 2338,6 306,5 5172,3
1 s ty c z n ia  1932 r. 2784,4 2577,5 31 1,4 5673,3
1 k w ie tn ia  1932 r. 2675,8 2454,8 322,6 5453,2
1 l ip c a  1932 t. 2925,5 2922 335,6 6183,1
1 s ie rp n ia  1932 r. 3273,2 ? ? ?
1 w rz e ś n ia  1932 r. 3433,4 ? ? ?

W  d ru g ie m  p ó ł ro c z u  1932 r. zaprzes tano  o g łasza ć  w y k a z y  
K o m is a r ja tu  F in a n s ó w ,  a od I w rz e ś n ia  1932 r. —  ró w n ie ż  w y ­
k a z y  B a nku  P a ńs tw a .  D o p ie ro  E k o n o m ic z e s k a ja  Ż iz ń  z 21 l ip c a  
i I s ie rp n ia  1933 r. p o d a ła  w y k a z y  na  1 l ip c a  1933 r., k tó re  n a ­
leżą  ju ż  do  d ru g ie j  p ia t i le tk i .  I le  te d y  w y n o s i ła  e m is ja  w  II p ó ł r .  
o s ta tn ie g o  ro ku  p ie rw s z e j  p ia t i l e t k i  —  tego d o k ła d n ie  n ie  w ie m y .

Jest obe cn ie  poza  w s z e lk ą  w ą tp l iw o ś c ią ,  że d ru g ie  p ó ł ­
rocze  1932 r. b y ło  je d n y m  z n a jb a rd z ie j  g ro ź n y c h  o k re s ó w  d la  
w a lu ty  s o w ie c k ie j .  Już n ie z w y k ły  w z ro s t  cen, d o t k l iw y  s p a d e k  
k u rs o w y  r u b la  i w re szc ie  w s t r z y m a n ie  og łasza n ia  na c a ły  ro k  w y ­
k a z ó w  K o m is a r ja tu  F in a n s ó w  i B a n k u  P ańs tw a , bez ża dn eg o  w y ­
t łu m a c z e n ia ,  d o w o d z i ,  że w  te j d z ie d z in ie  d z ia ły  się rzeczy  n ie ­
z w y k łe  n a w e t  d la  p ie rw s z e j  p ia t i l e t k i ,  k tó ra  z d o b y ła  w  d z ie d z in ie  
in f la c j i  w  Z S S R  w y b i tn e  r e k o rd y .  Co d z ia ło  się z w a lu tą  so w ie c k ą
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p rz e z  te n  czas —  tego d o k ła d n ie  n ie  w ie m y  z b ra k u  w y k a z ó w .  . 
A l e  d w a  w y k a z y  B a n k u  P a ńs tw a  z 1 s ie rp n ia  i 1 w rz e ś n ia  d o w o d zą ,
¿e sama t y l k o  e m is ja  b a n k n o tó w  w  c iąg u  ty c h  d w u c h  m ie s ię c y  d o ­
s ięg ła  508 m i l jo n ó w  rb .  W o b e c  tego , że m i lc z e n ie  K o m is a r ja tu  F i ­
n a n s ó w  może nasunąć  t y lk o  b a rd z o  p e s y m is ty c z n e  p rz y p u s z c z e n ia ,  
n a le ż a ło b y  p rz y ją ć ,  że te m p o  e m is j i  s k a rb o w e j  b y ło  p od ob ne  t. j. 
ć w ie r ć  m i l ja r d a  rb .  m ie s ięczn ie .  P o tw ie rd z a  to p rz y p u s z c z e n ie  
w z ro s t  e m is j i  s k a rb o w e j  w  cz e rw c u  1932 r. o 248 m i jo n ó w  r . 
W id o c z n ie  z w ię k s z e n ie  e m is j i  s k a rb o w e j  o ć w ie rć  m i l j a r d a  rb .  
m ie s ię c z n ie  b y ło  w  p o ło w ie  1932 r. ta k ie m  sam em  z w y k łe m  te m ­
pem , ja k  e m i to w a n ie  ta k ie j  s u m y  b a n k n o tó w  p rzez  B a n k  Pańs tw a .

D la  o c e n y  w z m o ż o n e j  in f la c j i  w  d ru g ie m  p ó łro c z u  1932 r. 
m ia ro d a jn e  są jeszcze d w ie  o k o l ic z n o ś c i:  po  p ie rw sze  b y ło  to  za ­
ko ń c z e n ie  I p ia t i l e t k i ,  w ię c  w s z ę d z ie  w y k a ń c z a n o  b u d o w le  z go ­
rą c z k o w y m  p ośp ie ch e m , co w y m a g a ło  n ie z w y k łe g o  te m p a  n a k ła ­
d ó w .  Poza tem  w ie m y ,  że rz ą d  s o w ie c k i  n ie  w a h a ł  się u ja w n ić  
e m is j i  w  d ru g im  ro k u  p ia t i l e t k i  —  1929/30 r. k tó ra  dos ięg ła  
1 557 m i l j o n ó w  rb . E m is ję  p ie n ię d z y  z d ru g ie j  p o ło w y  1932 r. 
u p o rc z y w ie  u k r y w a  p ra w ie  od  la t  t rzech , n ie w ą tp l iw ie  w ię c  e m i ­
s ja  1932 r. z n a c z n ie  p rze w yższa  w szys tko ,  co w  te j  d z ie d z in ie  
b y ło  u ja w n io n e .  S ą d z im y ,  że e m is ja  1932 r. m u s ia ła  b y c  cona j-  
m n ie j  o m i l j a r d  r u b l i  w iększa , n iż  w  1930 r., że by  z m u s ić  rząd

s o w ie c k i  do  t r z y le tn ie g o  m ilc z e n ia .
P r z y jm u je m y  za tem , że e m is ja  o s ta tn ie g o  ro k u  p ie rw sze ]  p ia -  

t i l e t k i  w y n o s i ła  o k o ło  2,6 m i l ja r d a  rb . Z w a ż y w s z y ,  że w e d łu g  
o g ło s z o n y c h  w y k a z ó w  p ie rw s z e g o  p ó ł ro c z a  1932 r. e m is ja  w y n o ­
s i ła  510 m i l jo n ó w  rb .,  na  d ru g ie  p ó ł ro c z e  pozo s ta je  o k o ło  2,1 m i - 
ja r d a  rb .  T o  p rz y p u s z c z e n ie  n ie  jes t n ie p ra w d o p o d o b n e ,  je ż e l i  
z w a ż y m y ,  że rz e c z y w iś c ie  z a ró w n o  B a n k  Pańs tw a , ja k  i o m isa r  
ja t  F in a n s ó w  e m i to w a ły  w  ty m  czasie  po ć w ie rć  m i l ja rd a  rb . m ie ­

s ięczn ie ,  c z y l i  razem  o k o ło  p ó ł  m i l ja r d a  rb .  co m ies iąc .
E m is ja  s k a rb o w a  i b a n k o w a  w  p ie rw s z e j  p ia t i le tc e ,  t. ]• od 

1 p a ź d z ie rn ik a  1928 r. do 1 s ty c z n ia  1933 r., w z ro s ła  za tem  do 
8,3  m i l ja r d a  rb . Jest to p rze sz ło  cz te ro k ro tn e  zw ię ksze n ie  w  o k re ­
s ie  cz te re ch  la t  i je d n e g o  k w a r ta łu ,  bo  na p o c z ą tk u  p ie rw s z e j  
p ia t i le t k i  e m is ja  s k a rb o w a  i b a n k o w a  w y n o s i ła  łą c z n ie  m i -

ja r d y  rb.
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„Bezemisyjne lata“, a niemożliwość 
opanowania inflacji

W  c iągu  la t  p ie rw s z e j  p ia t i l e t k i  ( I . X . I 9 2 8 — 1.1.1933 r.) e m i­
s ja  —  w ra z  z b i lo n e m  —  w z ro s ła  p ra w d o p o d o b n ie  o 6,3 m i l ja r d a  
rb. (em is ja  w z ro s ła  z 2 do 8,3 m i l ja rd a  rb . —  p. art. C O  W I E M Y  
O  I N F L A C J I  I P I A T I L E T K I ? ) ,  zam ias t ,  ja k  ok reś lone  b y ło  w  t. I 
P la n u  P ię c io le tn ieg o ,  m i l j a r d  rb., a w e d łu g  re d a k c j i  m a k s y m a ln e j  
p ie rw sze j  p ia t i l e t k i  —  1250 m i l jo n ó w  rb.

A n i  p rze d  u s ta w ą  s ta b i l iz a c y jn ą  z 5 lu tego  1924 r., a n i  pod  
rz ą d a m i te j u s ta w y  w  czasie  nepu , an i też w  o k re s ie  p ie rw s z e j  
p ia t i l e t k i  n o rm y  p la n o w e ,  o g ran icza jące  em is ję , n ie  m ia ły  ża d n e ­
go zn acze n ia  i w  te j d z ie d z in ie  t. zw . „ p la n o w o ś ć “  b y ła  rzeczy-  
w is ty m  w y ra z e m  b e z p la n o w o ś c i  g o s p o d a rk i  so w ie ck ie j .

O b l ic z e n ie  e m is j i  w  p oszcze gó ln ych  la tach  p ie rw s z e j  p ia t i ­
l e t k i  t łu m a c z y ,  d laczego  ju ż  w  t rz e c im  ro k u  te j p ia t i le tk i * r z ą d  
Z S S R  n a k a z a ł  w o g ó le  w s t rz y m a n ie  e m is j i .

Zwiększenie emisji bankowej i  skarbowej w miljonach rb.

P IE R W S Z A  P I  A T I  L E T K A

I rok  p ia t i le t k i  —  1928/1929 (gospod .)  717,7

II  rok  p ia t i l e t k i  —  1929/30 (gospod .)  1556,8
k w a r ta ł  p rz e jś c io w y  1 .X . 1930 r. —  1-1.1931 r. 77,9

III ro k  p ia t i le t k i  —  1931 ( k a le n d a rz o w y )  1318,1

I V  rok  p ia t i l e t k i  1932 r. ( k a le n d a r z o w y )  o k o ło  2,6 m i l ja r d a  rb.

(Z e s ta w ie n ia  w  ty m  n um erze  B iu le ty n u  In fo rm .  ró ż n ią  się 
n ieco  od ze s taw ień  w  N r.  72 z 30 g ru d n ia  1934 r. i w  N r.  40/41 
z 28 k w ie tn ia  1933 r. W y n i k a  to  z tego, że tu p o d a l iś m y  w s z y ­
s tk ie  dane  śc iś le  w e d łu g  w y k a z ó w  so w ie c k ie g o  B a n k u  P a ńs tw a  
o raz z w ią z k o w e g o  K o m is a r ja tu  F in a n s ó w .  N a to m ia s t  w  nr. 40/41 
i 72 p o d a n y  b y ł  o b ie g  p ie n ię ż n y .  R ó ż n ic a  p o m ię d z y  em is ją  ban-
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k o w ą  i s k a rb o w ą ,  p o d a n ą  w  w y k a z a c h ,  a o b ie g ie m  p ie n ię ż n y m  
po lega  na tern, że część e m is j i  pozos ta je  w  kas ie  B a n k u  P a ń s tw a  
i n ie  jes t  w l ic z a n a  do ob iegu. S tąd  ró ż n ic a  m ię d z y  e m is ją ,  a o b ie ­
g ie m  o k i l k a d z ie s ią t  m i l jo n ó w  rb., c z y l i  o 1% 2% e m is j i .

p o s ia d a m y  ty lk o  w ia d o m o ś c i  o e m is j i .  Z  tego p o w o d u ,  g y ysm y 

p o ró w n y w a l i  w ia d o m o ś c i  o o b iegu  z p rz e d  1932 r. z p ó ź n ie js z e m i 
d a n e m i o e m is j i ,  b y ło b y  to p o ró w n y w a n ie  w ie lk o ś c i  n ie z u p e łn ie

Poza tem  w s z y s tk ie  u w a g i  i p o ś re d n ie  w s k a z ó w k i ,  ja k ie  z d o ­
ła l i ś m y  zeb rać  z p ra sy  so w ie c k ie j ,  z m ie n i ły  p o g lą d  r e d a k c j i  B iu ­
le ty n u  na  stan e m is j i  w  o s ta tn ie m  p ó ł ro c z u  d ru g ie j  p ia t i le tk i .  N ie  
d o c e n ia l iś m y  d o ty c h c z a s  ta je m n ic  in f la c y jn y c h ,  p o k r y ty c h  m i lc z e ­
n ie m  B a nku  P a ń s tw a  i  K o m is a r ja tu  F in a n s ó w  Z S S R ) .

Już w  c iąg u  t .zw . k w a r ta łu  p rz e jś c io w e g o ,  t. j . w  ok res ie  od 
1 p a ź d z ie rn ik a  1930 r. do  1 s ty c z n ia  1931 r. ( k w a r ta ł  ten  n a z y w a  
się p rz e jś c io w y m ,  bo  w ów cza s  rz ą d  Z S S R  p o s ta n o w i ł  p rze jść  oc 
ro c z n y c h  o k re s ó w  g o s p o d a rc z y c h  do z w y k ły c h  la t  k a le n d a rz o w y c  ), 
p la n o w a n o  „bezemisyjną“  gospodarkę . W  K re m lu ,  ja k  m ożna  o 
m y ś la ć  się, p a n o w a ła  p e w n a  k o n s te rn a c ja  z tego  p o w o d u ,  ze 
w  c iągu  p ie rw s z y c h  d w ó c h  la t  p ie rw s z e j  p ia t i le t k i  ( I . X .  92« r.
1 -X . 1930 r .)  e m is ja  p ie n ię d z y  z w ię k s z y ła  się o 2,3 m i l ja r d a  rb., 
t. j . d w a  razy  w ię ce j,  n iż  m ia ła  w y n o s ić  e m is ja  w  c iągu  ca łe j  p ia - 
t i le t k i .  T o  też p la n  g o sp o d a rczy  na  r. 1931 oraz p la n  gospodar-  
p j v  na r. 1932 n a k a z y w a ł  ró w n ie ż ,  aby  la ta  te b y ł y  c a łk o w ic ie

K o n ie c z n o ś ć  o p a rc ia  się w  
d a n y c h  o o b iegu  p ie n ię ż n y m ,

wyłączn ie  na d a n y c h  o e m is j i ,  a n ie  
, w y n ik a  s tąd, że od  k o ń c a  1931 r.

w s p ó łm ie rn y c h .
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m in o w a n iu  p ie n ią d z a  (i o p ie n ią d zu ,  ja k o  znaku  ro z ra c h u n k o w y m ) ,  
u p ra w ia n o  n ie p o h a m o w a n ą  in f la c ję .

T r z y  ra z y  podczas  I p ia t i le t k i  w y d a w a n o  n a k a z y  o c a lk o w i -  
te m  z a h a m o w a n iu  da lsze j e m is j i  p ie n ią d z a  ( t .zw .  p rz e jś c io w y  
k w a r ta ł ,  c z y l i  o s ta tn i  k w a r ta ł  1930 r., p o tem  K O N T R O L N Y J E  
C 1FR Y z 1931 r. i K O N T R O L N Y J E  C 1FR Y z 1932 r.), a in f la c ja  
t rw a ła  w c ią ż  d a le j .  D w u to ro w o ś ć  i sp rzecznoćć  te n d e n c y j  so w ie c ­
k iego  sys tem u m one ta rnego , k tó rą  w  p o p rz e d n ic h  u w a g a c h  h is to ­
r y c z n y c h  s tw ie rd z i l iś m y  od r. 1922, b a rd z o  ja s k ra w ię  u w y d a tn ia  
się w  os ta tn ich  d w u c h  la tach  p ie rw s z e j  p ia t i le tk i ,  m im o ,  iż  system  
p la n o w y  w c h ło n ą ł  w  ty m  czasie w s z y s tk ie  d z ie d z in y  gospodar­
s tw a  spo łecznego , ja k  ro ln ic tw o  i h a n d e l,  n ieob ję te  w  czas ie  
nepu, a w ięc  os iągną ł,  z d a w a ło b y  się, szczy t je d n o l i t o ś c i  i u n i ­
w e rsa ln ośc i .

Skoki deflacji i inflacji 
w II piatiletce

D a ls z y m  c ią g ie m  b e z s k u te c z n y c h  n a k a z ó w  p la n o w y c h  o bez- 
e m is y j^ iy m  b u d ż e c ie  z o s ta tn ic h  d w u c h  la t  p ie rw sze j  p ia t i l e t k i  je s t  
d y re k ty w a  p la n o w a  d ru g ie j  p ia t i le t k i .

„  W szystkie aktywne operacje Baninu Państwa w dziedzinie kredyto­
wania gospodarstwa społecznego powinny być całkowicie pokryte przez 
normalny przyrost pozycyj biernych i  nagromadzenie kapita łów  samego 
Gosbanku bez wykorzystania źróde ł em isyjnych“  ( P R O J E K T  W T O -  
R O W O  P I A T I L E T N I E W O  P Ł A N A ,  1.1, str. 407).

W  ja k im  s to pn iu  ta d y re k ty w a  p la n o w a  zos ta ła  w y k o n a n a ,  
w y ja ś n ia  n a s tę p u ją c e  zes taw ien ie :
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Em isja bankowa i skarbowa W okresie drugie j p ia tile tk i 

w miljonach rubli

r
Data wykazu

Emisja bank­
notów so­
wieckiego 

Banku Pań­
stwa

Emisja bile­
tów skarbo­

wych
Bilon

i

Razem

1 s tyczn ia  1933 r. ? ? ?
około 8,3 m il­
iarda rb. (?)

1 l ip c a  1933 r. 3356,3 3102,6 366,2 6825,1

1 paźdz. 1933 r. 3387,5 ? } }

1 s ty c z n ia  1934 r. ? 3060,6 368,4 ?

1 k w ie tn ia  1934 r. 3328,4 ? ? ?

1 l ip c a  1934 r. 3421,6 ? ? ?

1 s ty c z n ia  1935 r. 3838,4 3499 396,4 7733,8

Z  tego ze s ta w ie n ia ,  w k tó re m  jes t  w ię c e j  z n a k ó w  z a p y ta n ia  
n iż  l iczb , m o ż e m y  w no s ić ,  że w  c iągu  d ru g ie j  p ia t i le t k i  n as tą p i ło  
znaczne  zm n ie jsze n ie  e m is j i  w  p ie rw s z e m  p ó ł ro c z u ,  p ocze m  co 
ju ż  w y n ik a  z b e z s p o rn y c h  d a n y c h  cd  p o ło w y  1933 r. do p o c z ą tk u  

r. b., e m is ja  z n ó w  w zra s ta ła .
D la  oceny  p o l i t y k i  m o n e ta rn e j  w  d ru g ie j  p ia t i le tc e  m a d e ­

cy d u ją c e  znaczen ie  ok re ś le n ie  s u m y  e m is j i  na p o czą tku  tego okresu , 
k tó ra  n ig d z ie  n ie  zos ta ła  d o ty c h c z a s  p odana- N asza  ocena  może 
się w y d a ć  sporna , w o b e c  o ś w ia d c z e n ia  G r in k o  na V I I  Z je ź d z ie  
S o w ie tó w  7 lu teg o  1935 r- (P raw da , 9 lu tego  r. b ., N r.  39), ze

„obieg pieniężny w Z S S R  (w okresie dwuletnim —  od stycznia 
1933 r. do 1 stycznia r. b.) zm nie jszy ł się prawie o m ilja rd  rb.” .

W o b e c  tego, że 1 s ty c z n ia  r. b. e m is ja  w y n o s i ła  7,7 m i l ja r d a  
rb., co w ia d o m e  jes t  ściśle z w y k a z u  G o s b a n k u  o raz  K o m is a r ja tu  
F in a n s ó w  z E k o n o m ic z e s k o j  Z i z n i  z 20 lu tego  r. b., o św ia dcze n ie  
G r in k i  na leży  ro z u m ie ć  w  ten  sposób, że p rz e d  d w o m a  la ty  erm 
sja o m i l j a r d  w ię k s z a  s ta n o w i ła  o k o ło  8,7 m i l ja rd a  rb.

W  ocen ie  in f la c j i  w  ko ń c u  p ie r wsze j p ia t i l e tk i  k o m is a iz  fi_ 

n an sów  id z ie  za tem  da le j ,  n iż  re d a k c ja  B iu le ty n u .  1 rz y ję i iś m y  

w  ty c h  w y w o d a c h ,  że w  c iągu  1932 r. e m is ja  w y n o s i ła  2,6 m i l
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jo n a  rb . Z  o ś w ia d c z e n ia  G r in k i  w y n ik a ło b y ,  że w y n o s i ła  t r z y  
m i l j a r d y  rb., c z y l i  p ó ł to ra  raza  w rę c e j ,  n iż  na p o c z ą tk u  p ie rw sze j  
p ia t i i e t k i  w y n o s i ła  c a ła  e m is ja  p ie n ię d z y  w  Z S S R .

W  d a ls z y m  c iągu  ty c h  w y w o d ó w  p o z o s ta n ie m y  p r z y  p o ­
p rz e d n ie j  m in im a ln e j  ocen ie , a to z tego  w zg lę du ,  że n ie  na leży  
p rze ce n ia ć  m o ż l iw o ś c i  k u rc z e n ia  się e m is j i  w  c iągu p ie rw sze go  
p ó łro c z a  d ru g ie j  p ia t i ie t k i .  Z m n ie js z e n ie  e m is j i  w  ciągu p ie rw s z y c h  
sześciu  m ie s ię cy  1933 r. p ra w ie  o p ó ł to ra  m i l ja r d a  rb . (z 8,3 do 
6,8 m i l ja rd a  rb . na 1 l ip c a  1933 r.)  n a leży , zda je  się, p rz y ją ć  ja k o  
o g ro m n y  w y s i łe k  f in a n s o w y .

G d y  w  c iągu  p ie rw s z e j  p ia t i i e t k i ,  a zw łaszcza  od  1931 r., 

lu d n o ść  c ie rp ia ła  w s k u te k  in f la c j i ,  to na  p o c z ą tk u  d ru g ie j p ia t i -  

le t k i  zos ta ła  w z ię ta  w  po tężne  k leszcze  d e f la c j i  so w ie c k ie j .  R o z ­

poczę ło  się w y p o m p o w y w a n ie  ( w y k a c z iw a n je )  p ie n ię d z y  z lud no śc i,  
a p rz e d e w s z y s tk ie m  z r o b o tn ik ó w  i u rz ę d n ik ó w .  W  p ie rw s z e j  p o ­
ło w ie  1933 r. rozp ęd  k o m e rc y jn e g o  h a n d lu ,  t. j. p a ń s tw o w e g o  
h a n d lu  po cenach  in f la c y jn y c h ,  u ja w n i ł  się ju ż  w  sposób  zu p e łn ie  
n ie s k rę p o w a n y :  n ie  b y ła  to  ju ż  „ dodatkowa sprzedaż" po  w y ż s z y c h  
cenach , lecz s k le p o m  k o m e rc y jn y m  i T o r g s in o w i  p rz e kaza no  p rze ­
w a ż n ą  część u b ra ń  i g a la n te r j i ,  o b u w ia  i td .  i o p ró c z  tego znaczną  
część a r t y k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h .

lz w ie s t ja  z 4 m a rca  1933 r. p r z y n io s ły  p o ra ź  p ie rw s z y  w ia ­
d om ość  o ro z p o c z ę c iu  sp rz e d a ż y  w  sk lep ach  p a ń s tw o w y c h  k o ­
m e rc y jn e g o  c h le b a  —  w ów cza s  po  t r z y  ru b le  za kg. N ie w ą tp l iw ie  
c h le b  k o m e rc y jn y  m ia ł  w y b i tn e  zn acze n ie  w  d z ie ja c h  d e f la c j i  so ­
w ie c k ie j  i s z y b k ie g o  „wypompowywania”  p ie n ię d z y  z k ie sze n i  l u d ­
ności.

W  c iągu  tego rocznego  okresu  —  od  p o ło w y  1932 r. do p o ło ­
w y  1933 r. —  lud no ść  s o w ie c k a  p rz e s z ła  p rzez  w s z y s tk ie  u d rę k i  
g w a ł to w n e j  in f la c j i ,  a po tem  b y ła  c h w y c o n a  w  t r y b y  s o w ie c k ie j  
d e f la c j i ,  ta k  w y m y ś ln e  i p rz y t ła c z a ją c e ,  że są bez ża dn e j  a n a lo g j i  
h is to ry c z n e j .  G o s p o d a rk a  p la n o w a  w  Z S S R  ta k  u w ie ń c z y ła  
p ie rw s z ą  p ia t i le tk ę  i rozp oczę ła  d rugą.

P o d ję l iś m y  tu  p ie rw s z ą  p ró b ę  re k o n s t ru k c j i  je d n e g o  z is to t ­
n y c h  ro z d z ia łó w  h is to r j i  g o sp od a rcze j  Z S S R  —  m ia n o w ic ie  h is to r j i  
jego  u s t ro ju  m o n e ta rn e g o  w o g ó le ,  a w  szczególe  —  stanu  e m is j i  
i o b ie g u  p ie n ię ż n e g o  w  ko ń c u  p ie rw s z e j  i na  p o c z ą tk u  d ru g ie j
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p ia t i le t k i .  W s z y s tk o  to p o z o s ta je  w  g ra n ica ch  b a rd zo  o s t ro ż n y c h  
p rz y p u s z c z e ń ,  ale w ła d z a  so w ie cka  n ie  o g ło s i ła  i n ie p rę d k o  og łos i  
dane, o tem, co się d z ia ło  z e m is ją  i o b ie g ie m  p ie n ię d z y  od p o ­
ło w y  1932 r. do  p o ło w y  1933 r. W ia d o m o ś c i  o ty m  p o n u ry m  
o k re s ie  w  h is to r j i  m o n e ta rn e j  Z S S R  są ty m c z a s e m  p rz y w i le je m  
n ie w ie lu  w ta je m n ic z o n y c h .

N ic  o tem  n ie  m ożna  d o w ie d z ie ć  się z w y d a n e j  p rzez  P a ń s tw o  
w ą  k o m is ję  f ła n o w ą  p ra c y  o w y n ik a c h  p ie rw s z e j  p ia t i l e t k i  ( I to g i  
W y p o łn ie n ja  P ie rw o w o  P ia t i t le n ie w o  P ła n a  i td .,  M o s k w a ,  1933 r.), an i 
też  z t rzech  to m ó w  d ru g ie j  p ia t i le tk i .  E k o n o m ic z e s k a ja  Ż iz ń ,  k tó ra  
je s t  d z ie n n ik ie m  K o m is a r ja tu  F in a n s ó w  o raz B a nku  P a ń s tw a ,  za ­
m ieszcza  d użo  w ia d o m o ś c i  o lo tn ic tw ie  i o s ko ka ch  ze s p a d o ­
c h ro n e m  ( jest to  obecn ie  u lu b io n y  te m a t  p ra s y  s o w ie c k ie j ) .  Lecz  
o  s tan ie  e m is j i  g łu c h o  tam , p o z a  k i l k o m a  p rz y p a d k p w e m i ,  czasem 
co 3 m ies iące , a czasem  co ro k  o g łaszanem i w y k a z a m i.  N ie  w ie ­
m y ,  k ie d y  rząd  s o w ie c k i  uzna  za w skaza ne  z d ra d z ić  ta je m n ic e  
w y k a z ó w  z o k resu  1 .V II . I932  r. - -  1 .V I I .  1933 r.: c i je d n a k  co ty le  
m ó w ią  o p la n o w o ś c i  g o s p o d a rk i  s o w ie c k ie j ,  p o w in n i  to c z y n ić  
z m n ie js z y m  tu p e te m , bo  n ie  p o s ia d a ją  i n ie  mogą pos iadać  n a j ­
w a ż n ie js z y c h  w ia d o m o ś c i  o je j  f u n k c jo n o w a n iu .

D la  śc is łośc i p rz y ta c z a m y  tu jeszcze  n as tę p u ją cą  w z m ia n k ę  
w  a r ty k u le  M e n d e ls o n a  w  P ra w d z ie  z 9 m a ja  r. b., N r. 126:

„O bieg pieniężny od początku  (pierwszego) kw arta łu  do końca {te - 
-goż kw arta łu  r. b.) zm nie jszy ł się i /  kw ietnia  (r. b.) b y ł m niej więcej 
równy obiegowi pieniężnemu z 1 października 1932 r ." .

Co te n  rebus  oznacza  —  tego n ie  w ie m y ,  bo stan ob iegu  
p ie n ię żn e g o  an i e m is j i  z I p a ź d z ie rn ik a  1932 r. n ie  je s t  zn an y : 
w  ty m  okres ie ,  j a k  w s p o m n ie l iś m y ,  żadne  w y k a z y  n ie  b y ły  o g ła ­
dzane. R ó w n ie ż  d o ty c h c z a s  n ic  n ie  w ie m y  o s tan ie  e m is j i  z 1 k w ie t ­
n ia  1935 r. Z  te j i n fo r m a c j i  n a le ż a ło b y  w y p r o w a d z ić  w n io sek ,  że 
w  p ie rw s z y m  k w a r ta le  r. b. u s i ło w a n o  sku teczn ie  z m n ie js z y ć  
o b ie g  p ie n ię ż n y .

M e n d e ls o n  i G r in k o ,  p o d n o s z ą c  d o m n ie m a n e  p o s tę p y  de f la -  
c j i ,  n ie  p o d a ją  ż a d n y c h  d a n y c h  o s tan ie  ob iegu  p ie n ię żn e g o  ani
0 e m is j i  w  d ru g ie j  p ia t i le tc e .  W  k a ż d y m  raz ie  m ożn a  ściśle, na 
p o d s ta w ie  w y k a z ó w  z a ró w n o  so w ie c k ie g o  B a n k u  Państwa , ja k
1 K o m is a r ja tu  F in a n s ó w ,  u s ta l ić  n ie  zm n ie jsze n ie ,  lecz z w ię k s z e ­
n ie  e m is j i  od  1 l ip c a  1933 r. do  1 s ty c z n ia  1935 r.: w  c iągu  tego 
p ó ł to ra ro c z n e g o  o k resu  n a s tą p i ł  d a lszy  w z ro s t  e m is j i  o 909 m i l jo -
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n ó w  rb .  M y ln y  b y łb y  te d y  w n io s e k  z m o w y  G r in k o  o raz  z a r ty ­
k u łu  M e n d e ls o n a  w  P ra w d z ie ,  że d ru g a  p ia t i le tk a  b y ła  okresem  
d e f la c y jn y m .  W  ty m  czasie , k ie d y  p o s ia d a m y  w y k a z y  u rz ę d o w e  
( I .V I I .1933  r. —  1.1. 1935 r.), w ła d z a  s o w ie c k a  n ie  m og ła  o p rzeć  
się zawsze ż y w o tn y m  te n d e n c jo m  in f la c y jn y m .  D ru g a  p ia t i le tk a  

b y ła  w  sw o je j p ra k ty c e  m o n e ta rn e j  ta k  samo c h w ie jn a  i rozb ie żn a ,  

j a k  p o p rz e d n ie  fa zy  d z ie jó w  s o w ie c k ic h : po  n ie b y w a łe j  d e f la c j i  

p ie rw szego  p ó ł ro c z a  1933 r. nas tępu je  zn ó w  z w ię k s z e n ie  e m is j i  

p ra w ie  o m i l j a r d  rb .
N a  p y ta n ie ,  czy  w  d z ie ja c h  u s t ro ju  s o w ie ck ie go  is tn ia ła  

i is tn ie je  jakaś  ce lo w a  i ś w ia d o m a  s w o ic h  ce ló w  p o l i t y k a  m on ę  
ta rna, m ożn a  dać  n a o g ó ł  o d p o w ie d ź  przeczącą . Z a w s z e  i s t n ia ł y i 
ta k  d łu g o ,  ja k  ten  u s tró j  is tn ie je ,  d w ie  p o l i t y k i  ze sobą sprzeczne 
i ró w n ie ż  sp rzeczne  ze sobą te o r je .  Jedna, k tó ra  w y n ik a  te o re ty c z n ie  
z n ie o g ra n ic z o n y c h  m o ż l iw o ś c i  e k s p a n s j i  gospodarcze j,  d z ię k i  
„ p la n o w e j  i s o c ja l is ty c z n e j  gosp od a rce  ’, gdz ie  p ie n ią d z  jes t  t y l k o  
je d n o s tk ą  ro z ra c h u n k o w ą ,  a o cen ie  i k a lk u la c j i  d e c y d u je  ja k o b y  
p lan : d ru g a  te n d e n c ja ,  k tó ra  obecn ie ,  z d a w a ło b y  się, b ie rze  górę 
to z ro z u m ia łe  dążen ie  w s z e lk ie j  w ła d z y  do  u re g u lo w a n ia  ob iegu  
p ie n ię ż n e g o  i o b a w a  p rz e d  s k u tk a m i  in f la c j i .

Is tn ie je  jeszcze  trz e c ia  te n d e n c ja ,  choć o n ie j  ś w ia d c z y  r a ­
cze j p ra k ty k a ,  a n ie  teor ja . T rz e c ia  te n d e n c ja  —  to swois te  p o ­
łącze n ie  w eso łe j  te o r j i  p la n o w e j  ze sm u tn ą  p r a k t y k ą  in f la c y jn ą .  
N ie  w c h o d z ą c  w  z a w i łe  te o re ty c z n e  ro z w a ż a n ia ,  ja k ie  są w o g o le  
g ra n ice  p la n o w o ś c i  w  d z ie d z in ie  o k re ś la n ia  cen, ko s z tó w  oraz 
w y m ia n y ,  p ra k ty c y  z K re m la  ro z u m ie ją  p la n o w o ś ć  ta k ,  ze w  go ­
spodarce  s o w ie c k ie j  na b e z p la n o w ą  em is ję  jes t zawsze  p la n o w y  
sposób, b o  k le s z c z a m i s o w ie c k ie j  d e f la c j i  m ożna  w y rw a ć  lu d n o ś c i  
ka ż d ą  sumę. P rzec ież  p a ń s tw o  s o w ie c k ie  h a n d lu je  a r t y k u ła m i  
p ie rw sze j p o t r z e b y  i m oże  za n ie  żądać d o w o ln ą  cenę. O g r a n i ­
czan ie  i w  k o ń c u  zn ie s ien ie  k a r te k  ż y w n o ś c io w y c h  i z w y c ię s tw o  
„cen komercyjnych”  w  1932 —  1935 r. jes t  i lu s t ra c ją  te j p ra k ty k i .

S p rzecznośc i s o w ie c k ie j  p o l i t y k i  m o n e ta rn e j  są w id o c z n e ,  
ch oć  ten  m a te r ja ł  fa k ty c z n y ,  na k tó ry m  się o p ie ra m y , jes t  b a rd z o  
c h a o ty c z n y  od la t  p ięc iu -  W  K o m is a r ja c ie  F in a n s ó w  Z S S R  od  
p a ź d z ie rn ik a  1930 r- za czę ły  d z ia ć  się rzeczy  d z iw n e .  D o  tego 
czasu w y k a z y  og łaszano  re g u la rn ie  co m ies iąc , zgodn ie  z u s ta ­
w ą  s ta b i l iz a c y jn ą ;  tym c z a s e m  z o s ta tn ieg o  k w a r ta łu  1930 r.



n ie  o g łoszono  ż a d n y c h  w y k a z ó w ,  a w y k a z  z I s ty c z n ia  1931 r 
og łoszono  6 k w ie tn ia  (p. E k o n o m ic z e s k a ja  Ż iz ń ,  6 k w ie tn ia  1931 r ., 
N r .  44). P o te m  z n ó w  jako ś  tę sp ra w ę  u p o rz ą d k o w a n o ,  aż n a s tą p i ł  

o d  p o ło w y  1932 r. z u p e łn y  chaos, k t ó r y  t r w a  d o ty c hczas. W  c iągu  

PÓ ł l a t ,  t. j . o d l l i p c a  1932 r. do  I s tyczn ia  r, b „  o g ł o s i  

z a le d w ie  t r z y  w y k a z y, z k tó ry c h  d w a ~  ods tępach  ro czn ych ,  
a je d e n  w  ods tęp ie  p ó ł r o c z n y m .

W y k a z ó w  Banku  P a ńs tw a  od  w rz e ś n ia  1932 r „  k ie d y  za p rz e ­
s tano  re g u la rn eg o  ich  og łaszan ia ,  p o d a n o  do w ia d o m o ś c i  p u b l ic z -  
n6J pięC’ z czego je d e n  po  d z ie s ięc iu  m ies iącach , d w a  w  o d s tę ­

p ach  p ó łro c z n y c h  i d w a  w  o d s tę p a ch  k w a r ta ln y c h .  C z y  w ob ec  

ta k ie g o  rozga rd jaszu  m ożn a  się d z iw ić ,  że k o m is a rz  f in a n s ó w  
G r in k o  i M e n d e ls o n  p o d a ją  w ia d o m o ś c i  zagadkowe?
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Zwiększenie zapasu złota 
w sowieckim Banku Państwa

N ie z u p e łn ie  jes t  jasne, skąd  Bank  P a ńs tw a  c z e rp ie  sw o je  
o g ro m n e  zapasy  z ło ta ,  k tó re  z ro k u  na ro k  w z ra s ta ją ,  p o m im o  
znacznego  w y w o z u  tego k ru szcu  zag ran icę , a z w łaszcza  do  N ie ­
m iec , na  sp ła tę  d łu g ó w .

Zapasy kruszcowo-dewizowe sowieckiego Banku Państwa 
w miljonach rubli

Data wykazu Złoto Platyna 
i srebro Obce waluty

1 p a ź d z ie rn ik a  1924 r. 131,4 7,4 100,2
1 p a ź d z ie rn ik a  1925 r. 184,8 31,8 46,8
1 p a ź d z ie rn ik a  1926 r. 153,3 30,6 51,2
1 p a ź d z ie rn ik a  1927 r. 173,6 20,7 74,6

1 p a ź d z ie rn ik a  1928 r. 148,1 47,1 84,3

P ie rw sza  p ia t i le tk a

I p a ź d z ie rn ik a  1928 r. 148,1 47,1 84,3

1 s ty c z n ia  1929 r. 178,6 44,4 78,5

1 p a ź d z ie rn ik a  1929 r. 255,9 38,5 74,8

1 s ty c z n ia  1930 r. 285,7 34,6 67,9

1 s ty c z n ia  1931 r. 483,6 22,3 52,1

1 s ty c z n ia  1932 r. 637,9 22,8 44,9

1 k w ie tn ia  1932 r. 640,5 22,8 45,6

1 cze rw ca  1932 r. 650,8 20,7 31,0

1 l ip c a  1932 r. 678,5 18,5 35,4

1 w rz e ś n ia  1932 r. 714,5 17,5 27

D ru g a  p ia t i le t k a

1 s ty c z n ia  1933 r. ? ? ?

1 l ip c a  1933 r. 779,5 14 25,1

1 l ip c a  1934 r. 822,1 8,7 28,7

I s ty c z n ia  1935 r. 854,3 8,4 29,5
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Z w ię k s z e n ie  zapasu  z ło ta  sow ieck iego  B a n k u  P a ń s tw a  ro z ­
p o c z ę ło  się w ła ś c iw ie  w  s z y b k ie m  te m p ie  —  od 1929 r. W  c iągu  
je d n e g o  t y l k o  1929 r. zapas z ło ta  w z ró s ł  o 60%, W  c iągu  ro k u  
n as tępnego  te m p o  b y n a jm n ie j  n ie  os ła b ło ,  bo w  1930 r. p r z y ­
ros t  zapasu  z ło ta  s ta n o w i ł  69%, a w  1931 r. —  32%. Jest to  tern 
d z iw n ie js z e ,  że od s ta b i l iz a c j i  c z e rw o ń c a  do  p ie rw sze j  p ia t i l e t k i  
■(1924 —  p a ź d z ie r n ik  1928 r.)  p o k ry c ie  k ru s z c o w o -d e w iz o w e  n ie  
w y k a z y w a ło  n a o g ó ł  w ię k s z y c h  w a h a ń .

Z m ia n  w  c iągu  d ru g ie j  p ia t i l e t k i  n ie  m o ż e m y  o b l ic z y ć ,  bo  
w y k a z  na 1 s ty c z n ia  1933 r. n ie  b y ł  og łoszony . W  c iągu  p ó ł to ra  
r o k u  —  od ¡ .V I I .  1933 r. do  1.1. 1933 r . —  zapas z ło ta  z w ię k s z y ł  się 
o 75 m i l j o n ó w  rb .,  t. j. o 10%. Z a p a s y  k ru s z c o w o -d e w iz o w e  na  
p o c z ą tk u  r. b. w y n o s i ły  892,2 m i l jo n a  rb .,  co s ta n o w i  23,2% e m is j i  
b a n k n o tó w .  N ie  m o ż n a  je d n a k  za p o m in a ć  o tern, że Z S S R  pos iada  
jeszcze  e m is ję  b i le tó w  s k a rb o w y c h  w  w y s o k o ś c i  t r z e c h  i p ó ł  m i l -  
ja rd a  rb ., p o z b a w io n ą  w s z e lk ie g o  p o k ry c ia :  łą c z n ie  te d y  e m is ja  
b a n k n o tó w  B a n k u  P a ńs tw a  i b i le tó w  s k a rb o w y c h  s ta n o w i ła  1 s ty ­
c z n ia  r. b. 7337 m i l j o n ó w  rb., a p o k ry c ie  s ta n o w i ło  w o b e c  tego 12%.





III. ZAOPATRYWANIE, HANDEL

I CENY W ZSSR

Wahania cen

F a k ty c z n e  z l i k w id o w a n ie  n o rm o w a n e j  sp rz e d a ż y  a r ty k u łó w  
p ie rw s z e j  p o t r z e b y  w  o k res ie  od  1932 r. d o  1935 r. i p o d n ie s ie n ie  
c e n  n o r m o w a n y c h  m n ie j  w ię c e j  do  p o z io m u  cen r y n k o w y c h  ( w  t. zw . 
„k o m e rc z e s k ic h  m a g a z in a c h “ , gdz ie  o d b y w a  się sp rzedaż  n ie ra c jo -  
n o w a n a  po  ce na ch  „ k o m e r c y jn y c h “ , co jes t  je d n y m  z w ie lu  p s e u d o ­
n im ó w  s o w ie c k ic h ,  a oznacza  p o p ro s tu  ceny  in f la c y jn e )  szczegó l­
n ie  d o tk l iw ie  i w y ra ź n ie  p rz e rz u c i ło  c ię ż a ry  in f la c y jn e  d w u c h  p ia - 
t i le te k  na w a rs tw ę  p ra c o w n ic z ą  w  m ias tach . O s ta te c z n e m  s a n k c jo ­
n o w a n ie m  te j  re w o lu c j i  cen b y ło  w p ro w a d z e n ie  n ie n o rm o w a n e j  
sp rz e d a ż y  ch le ba ,  m ą k i ,  k a s z y  i  ry ż u  od  1 s ty c z n ia  1935 r.

C o p ra w d a  w  k o re s p o n d e n c ja c h  z a g ra n ic z n y c h  c z y ta m y  w c iąż , 
że s y tu a c ja  a p ro w iz a c y jn a  w  Z S S R  p o p ra w ia  się, czego d o w o d e m  
ja k o b y  je s t  z n iż k a  cen  r y n k o w y c h  (p. np. k o re s p o d e n c ję  z M o s k w y  
Bessechesa w  N eue  F re ie  Presse z 7 cz e rw c a  1935 r.; ró w n ie ż  te j 
sam e j treśc i  k o re s p o n d e n c je  z a m ieszcza ł T e m p s w m a j u i  w  cz e rw c u  
r. b.). T a  n ie d o k ła d n a  in fo rm a c ja ,  o p a r ta  jes t  n a  u ry w k o w y c h  
d a n y c h ,  n ie k ie d y  p ra w d z iw y c h ,  lecz  n ie  m ia ro d a jn y c h  d la  oceny  

c a ło k s z ta ł tu  s y tu a c j i .

S ta ty s ty k a  cen n a le ż a ła  w  ok res ie  1930— 1935 r., t. j. g d y  p o d  
w p ły w e m  in f la c j i  w  s tan ie  cen  s o w ie c k ic h  n a s tą p i ła  g w a ł to w n a  
z m ia n a  —  do  d z ie d z in  n a jb a rd z ie j  z a k o n s p i ro w a n y c h .  O b e c n ie  
r e w o lu c ja  cen  jes t ,  p rz y n a jm n ie j  na raz ie , z a h a m o w a n a ,  lecz  n a ­
w e t  d e k re ty  w ła d z y  s o w ie c k ie j ,  np- z a s a d n ic z y  d e k re t  z 7 g ru d n ia
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1934 r., zm uszone  b y ły  uznać  z a n ik  z d o ln o ś c i  n a b y w c z e j  r u b la  
do g ran ic  2% —  5% w a r to śc i  p rz e d w o je n n e j ,  co m n ie j  w ię c e j  o d p o ­
w ia d a  d e p re c ja c j i  ku rso w e j.  G d y  ju ż  jes t  u rzę do w o  s tw ie rd z o n e *  
że d w ie  p ia t i l e t k i  z ru jn o w a ły  do  resz ty  w a lu tę ,  zb ęd na  sta je się 
od  p ię c iu  la t  p ra w ie  t rw a ją c a  k o n s p ira c ja  s ta ty s ty k i  cen —  i zn ó w  
p is m a  so w ie c k ie  o d s ła n ia ją  nam  n ie k tó re  f ra g m e n ty  tego  szczegó l­
nego sek re tu .

N a le ż y  p rz y z n a ć  s łuszność S ta l in o w i,  ja k o  w y t ra w n e m u  ta k ­
t y k o w i :  za is te  n ie  m ia ł  żadnego  p o w o d u ,  a by  w  okres ie  1930— 1935 
ro k u  te n  p r z y k r y  se k re t z b y t  p os p ie s z n ie  zd ra dza ć  k u  u ś w ia d o ­
m ie n iu  „p ro le ta r ju s z y  w szystk ich  k ra jó w ” : re w o lu c ja  cen, z n iszcze ­
n ie  w a lu ty  s o w ie c k ie j  i z a n ik  re a ln e j  p ła c y  z a ro b k o w e j —  o to  h a racz , 
ja k i  z a p ła c i ła  i w c ią ż  jeszcze  p ła c i  w a rs tw a  p ra c o w n ic z a  w  m ia ­
s tach  za su kcesy  p ie rw sze j  i d ru g ie j  p ia t i le t k i .  Z  ko n ieczn ośc i 
n a s tę p u je  d la  w s z y s tk ic h  o c z y w is ty  o b ra c h u n e k  k o s z tó w  obu  p ia -  
t i le te k  a co n a jw a ż n ie js z e  —  n ie ty lk o  k o s z tó w  ju ż  p o n ie s io ­
n y c h ,  a le i ty c h  c ię ża ró w , k tó re  lu d n o ś ć  m ia s t  m us i i będz ie  m u ­
s ia ła  w  p rz y s z ło ś c i  ponos ić .

U p a d a  d o ty c h c z a s o w a  f ik c ja ,  że h a n d e l  n o rm o w a n y  za o p a ­
t ru je  lu d n o ś ć  po n is k ic h  cenach, a w y s o k ie  r y n k o w e  ce ny  na w o l ­
n y m  r y n k u  są p ła con e  t y lk o  w  m ia rę  m o ż l iw o ś c i  d la  „u z u p e łn ie n ia  
a p ro w iz a c ji ra c jo n o w a n e j“ . G d y  z a n ik ła  sp rze da ż  k a r tk o w a  w s z y s t ­
k ie  ceny  w  h a n d lu  p a ń s tw o w y m  i na w o ln y m  r y n k u  z ró w n a ły  się 
p ra w ie  i w  ten  sposób  R os ja  S o w ie c k a ,  ja k  w ie le  in n y c h  k ra jó w ,  
w y z b y ła  się z łu d z e n ia ,  że m o ż l iw e  je s t  u t rz y m a n ie  d w u c h  p o z io ­
m ó w  cen (n o rm o w a n y c h  i r y n k o w y c h )  podczas in f la c j i .

T e n  n a iw n y  e k s p e ry m e n t  e k o n o m ic z n y ,  w y p r ó b o w a n y  ju ż  
b e z s k u te c z n ie  za czasów  cesarza D jo k le c ja n a  i o d  tego czasu 
d z ie s ią tk i ,  a m oże  se tk i  razy  p o w ta rz a n y  w e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h ,  
k tó re  p rz e s z ły  p rzez  in f la c ję  i za k a ż d y m  razem  ró w n ie  c h y b io n y ,  
b y ł  w  Z S S R  og łoszony , ja k o  je d e n  z „c z y n n ik ó w  g o s p o d a rk i p la ­
now e j” .

K o n ie c z n o ś ć  g osp od arcza  n ie  m a  żadnego  re s p e k tu  d la  ż a r ­
gonu  e k o n o m ic z n e g o  an i w  Z S S R , an i w  k ra ja c h  k a p i ta l is ty c z n y c h .  
O d  w ie k ó w  w s z y s tk ic h ,  k tó r z y  chcą  łu d z ić  się, p rz e k o n y w u je ,  że 
cena  in f la c y jn a  jes t  ceną rz e c z y w is tą  w  k ra ja c h ,  g dz ie  p a n u je  
in f la c ja  i że w  k r ó t k im  czasie m us i z w y c ię ż y ć  w s z y s tk ie  inne  
f ik c je  cen: to też cena  k i lo g ra m a  c h le b a  razow ego , w y n o s z ą c a  
w  1927—  1932 r. w  M o s k w ie  7 k o p ie je k ,  b y ła  p o d n ie s io n a  w  k o ń c u
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I p ia t i le t k i  do  12£ kop .,  nas tę pn ie  w  m a rc u  1933 r. —  do 25 k o p . ,  
w  m a ju  1934 r. —  do 50 k o p .  i w reszc ie  od  s ty c z n ia  r. b. w y ­
nosi 1 rb . (a r t .  W e jc e r a — d w u ty g o d n ik  B o ls z e w ik  N r.  22 z 30 l is to ­

pada  1934 r-).
P ie rw sza  i d ru g a  p ia t i le t k a  p rz y n io s ła  te d y  s p o ż y w c y  

s o w ie c k ie m u  c z te rn a s to k ro tn e  z w ię k s z e n ie  ceny  ch le ba .  W  ty m  
s a m y m  s to p n iu  w z ro s ły  ceny in n y c h  a r t y k u łó w  ży w n o ś c i ,  a jeszcze  
b a rd z ie j  p o d ro ż a ły  t łu szcze  zw ie rzęce . W  p o ró w n a n iu  z ty m  
w z ro s te m  cen, p e w n a  z n iż k a  cen  w  d ru g ie j  p o ło w ie  1934 r. i w  c iągu  
p ie rw s z e j  p o ło w y  r. b. pos iad a  n ik łe  znaczen ie .

S ta ty s ty k a  s o w ie c k a  p o d a je  n as tępu jące  dane  o zn iżce  cen

w  1934 r. i 1935 r.:

W ska źn ik i cen handlu rynkowego w dwudziestu pięciu m iastach Z S S R

R o d z a j  t o w a r u

Ceny styczniowe 
1935 r. w stosunku 
do cen stycznio­

wych 1934 i-

Ceny marcowe 
1935 r. w stosun­
ku do cen marco­

wych 1934 r.

O g ó ln y  w s k a ź n ik  cen d w u n a ­
stu a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h 81 75,7

Z b o ż e  i  m ą k a  (3 a r t y k u ły ) 69,7 59,7

O g ó ln y  w s k a ź n ik  cen  d z ie w ię ­
c iu  p o z o s ta ły c h  a r t y k u łó w  . 81,2 77

W a r z y w a  (3 a r t y k u ły )  . . . 65,3 60,3

A r t y k u ł y  h o d o w la n e  . . . . 82,9 80

M ięso  (3 a r t y k u ł y ) ....................... 85,3 84,8

N a b ia ł  (2 a r t y k u ły )  . . . . 76 72,5

J a j a .................................................... 82,3 73

P o d s ta w ą  w s k a ź n ik ó w  są ce ny  ze s tyczn ia ,  w z g lę d n ie  z m arca

1934 r., p r z y ję te  ja k o  100.
Ź ró d ła :  a r t y k u ł  M e n d e ls o n a  w  P ra w d z ie  N r .  126 z 9 m a ja  1937 r.

N a o g ó ł  te d y  ceny  na  w o ln y m  r y n k u ,  t. j .  na  ta rg a ch ,  g dz ie  
d o w o ż ą  p r o d u k ty  k o łc h o ź n ic y ,  s p a d ły  o je d n ą  c z w a r tą  w  okres ie
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od  m arca  1934 r- do  m arca  r. b. Z n i ż k ę  M e n d e ls o n  w  p rz y to c z o ­
n y m  ju ż  a r ty k u le  w  P ra w d z ie  t łu m a c z y  tern, że —

„ systematycznie i  planowo rea lizow ana je s t p o lity k a  z n iż k i cen 
towarów  w {państwowym) hand lu  „kom ercy jnym ’ ' ( t . j . nieracjonowa- 
nym) i  normowanym. Pod wpływem te j zn iżk i, a rów nież wskutek 
wzrastającego dowozu towarów  na ta rg i,  t rw a ł w dalszym c iągu  
w 1 kw a rta le  r.b . spadek cen ną rynkach kołchoznych”  ( ib id e m ) .

D w a  c z y n n ik i  w p ły n ę ły  na tą n ie z n a c z n ą  zn iż k ę  cen w  r. ub . 
i w l  k w a r ta le  r .b . ,  zd a n ie m  e k o n o m is ty  so w ieck iego . P rz e d e w s z y s t -  
k ie m  in g e re n c ja  p ań s tw a , w y ra ż a ją c a  się w  tern, że w  t. zw . „ k o ­
m e r c y jn e j ” , c z y l i  n ie ra c jo n o w a n e j  sp rze da ży  ceny  zo s ta ły  
w  1935 r. p rz e c ię tn ie  o 2 0 % — 3 0 % zn iżone , a p o  d ru g ie  —  
w z m o ż e n ie  p o d a ż y  na  ta rg ach .  M o ż n a b y  z tego w no s ić ,  że p a ń ­
s tw o  so w ie c k ie  p ro w a d z i ło  w  1934 r., ta k  samo ja k  i w  r . b . ,  syste ­
m a ty c z n ą  p o l i t y k ę  z n iż k i  cen : te n ie d o k ła d n o ś c i  i n ie d o m ó w ie n ia  
p u b l ic y s tó w  s o w ie c k ic h  p o w ta rz a ją  k o re s p o n d e n c i  z a g ra n ic z n i  
i stąd o p in ja  za g ran iczna  cze rp ie  n ie o d p o w ia d a ją c e  rz e c z y w is to ś c i  
p o ję c ia  o p o l i ty c e  g osp od arcze j rządu  so w ieck iego . T y m c z a s e m , 
z w łaszcza  w  1933 i 1934 r., ta  p o l i t y k a  n ie ty lk o  n ic  w spó lnego ’ 
n ie  m ia ła  ze z n iż k ą  cen, lecz w rę cz  p rz e c iw n ie  —  z m ie rz a ła  ku  
g w a ł to w n e m u  p o d n ie s ie n iu  cen w s z y s tk ic h  to w a ró w  (ż y w n o ś c i ,  
o d z ie ży ,  s p rz ę tó w  d o m o w y c h  i t-d .)  w  h a n d lu  p a ń s tw o w y m ,  ta k ,  
b y  z ró w n a ły  się z c e n a m i in f la c y jn e m i  w o ln e g o  r y n k u  (g d z ie  w a r ­
tość n a b y w c z a  ru b la  w a h a ła  się od 2% —  5% jego  p rz e d w o je n n e j  
w a r to ś c i  n a b y w c z e j  —  p. N r. 72 B iu le ty n u ) .

W e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  l i k w id o w a n o  h a n d e l  ra c jo n o -  
w a n y ,  p rz e k a z u ją c  to w a r y  p a ń s tw o w y m  s k le p o m  " k o m e r c y jn y m ” , 
t . j .  ta k im ,  k tó re  sp rz e d a ją  to w a ry  po  cen ie  n ie  o w ie le  n iższe j,  
a czasem  n a w e t  w yższe j ,  n iż  cena  r y n k o w a .  P rz e w ró t  w  h a n d lu  
s o w ie c k im  w  1930—  1935 r. —  to  u zn a n ie  w  h a n d lu  p a ń s tw o w y m  
rea lnośc i cen in f la c y jn y c h .  In f la c y jn a  p o l i t y k a  cen tego p ię c io le c ia  
w  h a n d lu  p a ń s tw o w y m  m ia ła  p rz e d e w s z y s tk ie m  na ce lu  d o g o ­
n ie n ie  cen r y n k o w y c h ,  a n ie  ich  zn iżkę .
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Jak rząd sowiecki odwraca uwagę 
od skutków inflacji?

W  ja k i  sposób w  re w o lu c j i  cen, k tó rą  h a n d e l  p a ń s tw o w y  
w  r. 1934 m u s ia ł  u zna ć  i do  n ie j  p rzys to sow a ć  się, m o ż n a  d o j rz e ć  
in g e re n c ję  w ła d z y  s o w ie c k ie j ,  z m ie rz a ją c ą  ku  o b n iż e n iu  cen? So- 
i i z m a t ,  p o w ta rz a n y  w  m ow ach  d y g n i ta r z y  s o w ie c k ic h  i  w  p ras ie  
s o w ie c k ie j  po  u c h w a ła c h  p le n u m  C K .  P a r t j i  K o m u n is ty c z n e j  z 26 
l is to p a d a  1934 r. (p o s ta n o w ie n ie  o zn ie s ien iu  sp rz e d a ż y  k a r t k o ­
w e j  p ie c z y w a  i n ie k tó ry c h  in n y c h  a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h ) ,  p o le ­
ga  na  tern, że po z n ie s ie n iu  sp rz e d a ż y  ra c jo n o w a n e j  h a n d e l  p a ń ­
s tw o w y  zdo ła ,  ja k o  h a n d e l  n ie n o rm o w a n y ,  s k u te c z n ie j  w p ły w a ć  na 
p o z io m  cen w o ln e g o  ry n k u .  N a w e t  ten  a rg u m e n t  n ie  u zasa d ­
n ia  p o d n ie s ie n ia  cen ż y w n o ś c i  w  c iągu  ty lk o  1934 r. o 300)0 do 
1100%: do  h a n d lu  n ie n o rm o w a n e g o  m ożn a  b y ło  p rze jść  bez ta k ie j  
i n f la c y jn e j  z w y ż k i  cen. N a  p o z io m  cen w o ln e g o  r y n k u  h a n d e l  
p a ń s tw o w y  m ia łb y  w ię k s z y  w p ły w ,  g d y b y  kg. c h le b a  k o s z to w a ł  
25 kop.,  j a k  p rz e d  m a je m  1934 r., a n ie  I rb., ja k  obecn ie  
( w  M o s k w ie ) .

P oza tem  so f izm a t ten  n ie  o d p o w ia d a  r o z w o jo w i  e k o n o m ic z ­
nem u  S o w ie tó w  w  o k re s ie  1930— 1935 r. O d  1931 r. coraz  w iększe  
i lośc i  to w a r ó w  w ę d ro w a ły  z h a n d lu  rac jo n o w a n e g o  do  h a n d lu  n ie ­
n o rm o w a n e g o  (t. j. do  t. zw. s k le p ó w  k o m e rc y jn y c h ) .  Proces ten 
w z m a g a ł  się z ro k u  na  rok ,  m u s ia ł  w z m a g a ć  się, bo  w y ra ż a ł  ż y ­
w io ło w e  w y p ie ra n ie  n ie re a ln y c h  cen (p r z e d in f la c y jn y c h )  h a n d lu  
ra c jo n o w a n e g o  p rze z  rz e c z y w is te  ce ny  in f la c y jn e .  W  w y n ik u  tego 
p ię c io le tn ie g o  r o z w o ju  ca łą  p ra w ie  sp rzedaż  o d z ie ż y ,  o b u w ia  
i b ie l iz n y  p rz e ję ły  s to p n io w o  s k le p y  k o m e rc y jn e ,  ta k  samo ja k  
t r z y  p ią te  h a n d lu  n a b ia łe m  i p o ło w ę  lu b  t rzec ią  część in n y c h  
a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h  ( m. in . c h le ba ) .  K a r t k o w y  h a n d e l  ch le -  
bem  i m ą k ą  b y ł  t y l k o  o s ta tn ią  re d u tą  w  d łu g ie j  l i n j i  o b ro n n e j  
„so c ja lis tyczn e g o  system u ro zd z ie lcze g o ", k t ó r y  p o w s ta ł  w  r. 1929
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(b o  za ta k i  b y ło  w  im a g in a c j i  w ie lu  k o m u n is tó w  u z n a n e  n o r m o ­
w an e  z a o p a t ry w a n ie  lu d n o ś c i  w  o ś ro d ka ch  p rz e m y s ło w y c h ) .

R o z w a ż a n ie  a rg u m e n ta c j i  u rz ę d o w e j jes t  is to tne  d la  c h a ra k te ­
r y s ty k i  n a s t ro jó w  p a r ty jn y c h :  w id o c z n e  jest, że P a r t ja  K o m u n is ty c z -  

na  u s i łu je  ró ż n e m i a rg u m e n ta m i p o k ry ć  in t la c y jn e  s k u tk i  d w u c h  

p ia t i le te k  p rz e d  w z ro k ie m  lu d n o ś c i  p ra cu ją ce j .  D la te g o  też 

w  ok res ie  os ta tecznego  z w y c ię s tw a  in f la c y jn y c h  c z y n n ik ó w  w  han - 

d lu  p a ń s tw o w y m  —  d z ie n n ik i  so w ie c k ie  n a jg ło ś n ie j  w o ła ją  o po ­

w szech ne j zn iżce  cen.

G d y  p ra sa  s o w ie c k a  d y s k u tu je  sp ra w ę  z n iż k i  cen, o d b y w a  
się tym c z a s e m  w y p ie ra n ie  resz tek  h a n d lu  rac jo n o w a n e g o ,  g dz ie  
n is k ie  ce n y  są jeszcze  rzeczyw is tośc ią .  C o p ra w d a , ja k o  re k o m ­
pensatę , o t r z y m a l i  m ie s z k a ń c y  m ia s t  to , że cena  kg. c h le b a  razo ­
w ego, w y n o s z ą c a  w  1933 r. 3 rb . ,  zos ta ła  s to p n io w o  o b n iż o n a  do  
1 rb . (od  1 s ty c z n ia  1933 r.). W  ten  sposób m ia ła  b y ć  s k o m p e n ­
sow ana  p o d w y ż k a ,  ta k  d e c y d u ją c a  d la  40 m i l jo n ó w  m ie s z k a ń c ó w  
o ś ro d k ó w  p rz e m y s ło w y c h  Z S S R , m ia n o w ic ie ,  że cena  ka rtkow ego* 
c h le b a  razo w e g o  b y ła  p o d w y ż s z o n a  w  c iągu  n ie c a ły c h  d w u c h  la t  
od  w io s n y  1933 r. do  s ty c z n ia  1935 r. o ś m io k ro tn ie ,  bo  z 1 2 |k o p .  

do  1 rb .
N ie  b y ło  to  o ds z k o d o w a n ie :  rz ą d  s o w ie c k i  w  g ło d o ­

w y m  p rz e d n ó w k u  1933 r. w y z n a c z y ł  ce ny  n ie k tó ry c h  p ro ­
d u k tó w  s p o ż y w c z y c h  ta k  w y s o k ie ,  że b y ło  to  n ie ty lk o  w y k o rz y -  

s ta n iem  k o n ju n k t u r y  in f la c y jn e j ,  ale też b e z w z g lę d n y m  w y z y s k a -  

n ie m  w y g ło d z e n ia  w  o k rę g a c h  p rz e m y s ło w y c h .  C ena  ta ka  n ie  

w szęd z ie  b y ła  m o ż l iw a  do  u t r z y m a n ia  w  s k le p a c h  p a ń s tw o w y c h  
( ta k  samo ja k  w y s o k ie  ce ny  m ą k i  i ka szy )  ze w z g lę d u  na k o n k u ­
re n c ję  w o ln e g o  r y n k u .  G d y  m in ę ły  s k u tk i  g ło d u  1932/33 r., c e n y  
m u s ia ły  b y ć  o b n iż o n e .

W y w o d y  o in g e re n c j i  w ła d z y  s o w ie c k ie j  d la  o s ią g n ię c ia  
z n iż k i  cen  r y n k o w y c h  są t y l k o  p re te k s te m  d la  u k r y c ia  b e z s k u te c z ­
nośc i w y s i łk ó w ,  a b y  w  o k re s ie  1930 —  1935 r. p rz y  p o m o c y  h a n ­
d lu  ra c jo n o w a n e g o  w s t r z y m a ć  n ie u n ik n io n e  s k u tk i  r u in y  w a lu ty .  
Je dn ym  z n a jw a ż n ie js z y c h  fa k tó w  w  h is to r j i  e k o n o m ic z n e j  Z S S R  

jes t  t o, że h a n d e l  p a ń s tw o w y  w  c iągu  os ta tn ieg o  p ię c io le c ia  z m u -  

s z o n y  b y ł  s to p n io w o , ale sta le  k a p i tu lo w a ć  w obec  in f la c j i ,  aż ca ł-
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k o w ic ie  u z n a ł  je j  rea lność . T e ra z ,  g d y  fa k t  ten  jes t  w  ca łe j  d o ­

n io s łośc i  d la  k a żde go  m ie s z k a ń c a  Z S S R  z ro z u m ia ły ,  m us i w p ł y ­
nąć  na  p o g lą d y  i nas tro je ,  z w łaszcza  lud no śc i  m ie js k ie j ,  na  k tó rą  
s k u tk i  tego  p rz e w ro tu  p rz e d e w s z y s tk ie m  spada ją .

Z ro z u m ia łe  jes t ,  że rząd  so w ie c k i  u s i łu je  z je d n e j  s t ro n y  
te ro re m  s t łu m ić  w s z e lk ie  n ie z a d o w o le n ie ,  s k o m p ro m ito w a ć  i w y ­
e l im in o w a ć  w s z y s tk ie  c z y n n ik i  p o l i ty c z n e  (a  p rz e d e w s z y s tk ie m  
le w ic ę  k o m u n is ty c z n ą ) ,  k tó re  m o g ły b y  spo tęgow ać , czy  też nadać  
k ie ru n e k  n ie z a d o w o lo n y m  w a rs tw o m  lu d n o śc i ,  a w re szc ie  s ta ra  
się z ła g o d z ić  i z re tu s z o w a ć  s k u tk i  r e w o lu c j i  cen 1930 1935 r.

D o  ty c h  u s i ło w a ń  n a le ż y  ro z p o w s z e c h n ie n ie  p og lą d u ,  że 
w ła d z a  so w ie cka  p ra g n ie  p rzez  sw o ją  in te rw e n c ję  w y w o ła ć  zn iżkę  
cen na  w o ln y m  r y n k u .  S ta ra l iś m y  się tu  d ow ieść , k o rz y s ta ją c  
częśc iow o  z m a te r ja łó w  s ta ty s ty c z n y c h  w  N r .  72 B iu le ty n u ,  że p o ­
l i t y k a  cen rz ą d u  so w ie ck ie g o  b y ła  z tą  in te n c ją  ( o d k r y t ą  d o p ie ro  
w  ko ń c u  1934 r.) n ie ty le  sp rzeczna , i le  od  n ie j  c a łk o w ic ie  n ie z a ­
leżna: w  rz e c z y w is to ś c i  p o l i t y k a  cen  1930— 1935 r. b y ła ,  g d y  o d ­
r z u c im y  w s z y s tk ie  je j  z łu d z e n ia ,  o p a n o w a n a  przez  nas tę ps tw a  in ­

f la c j i .

O d rz u c e n ie  z b ę d n y c h  p o z o ró w  s o w ie c k ic h  w  w y t łu m a c z e ­
n iu  p ię c io le tn ie j  e w o lu c j i  cen, b y n a jm n ie j  n ie  jes t  za p rzecze n ie m  
tego, że rząd  Z S S R , ro z p o rz ą d z a ją c y  z n a c z n e m i za pa sam i 
to w a ró w , m oże  p rzez  re g u lo w a n ie  p o d a ż y  i p o p y tu  w y w ie ra ć  
w  p e w n y c h  g ra n ica ch  w p ł y w  na  p o z io m  cen. G ra n ic e  te są za 
k reś lon e  p rze z  k a lk u la c ję  rządu , p rzez  r o z m ia ry  jego  zapasów  
to w a ro w y c h  i td .  T o  też  w s z y s tk o  p rz e m a w ia  za tern, ze 
w  p ie rw s z e m  p ó ł ro c z u  r. b. rząd  s o w ie c k i  s ta ra ł  się p o c z ą tk o w o  
s ta b i l iz o w a ć ,  a p ó ź n ie j  o b n iż y ć  n a w e t  ce n y  na w o ln y m  r y n k u .

N a le ż y  je d n a k  os trzec  p rz e c iw k o  p o m ie s z a n iu  po jęć , ja k ie  
p a n u je  w  ocen ie  s o w ie c k ie j  p o l i t y k i  cen. Is tn ie ją  b o w ie m  d w a  
o d rę b n e  z a g a d n ie n ia ,  k tó r y c h  n ie  n a le ży  ze sobą w ik ła ć .

P ie rw s z e — to szereg z ja w is k ,  n a z w a n y  tu re w o lu c ją  cen: je j  

p o c z ą te k  p rz y p a d a  na r. 1928, a szczegó lny  rozpę  na  o res
1930 __ 1935 r ., k ie d y  w raz  ze s p a d k ie m  k u rs u  w a lu ty  s o w ie c k ie j
s k u rc z y ła  się ’ je d n o c z e ś n ie  w a r to ść  n a b y w c z a  ru b la  na w o ln y m
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ry n k u ,  a w  ś lad  za te m  ró w n ie ż  w  h a n d lu  p a ń s tw o w y m  n ie n o r -  
ra o w a n y m  z jego  c e n a m i in f la c y jn e m i  (k o m m e rc z e s k i je  m a g a z in y ) .
0  sk le p a c h  T o rg s in u ,  k tó re  ta k  sam o będą  m ia ły  sw ó j  ro z d z ia ł  
w  d z ie ja c h  re w o lu c j i  cen, w s p o m n im y  t y lk o  p o b ie żn ie .  W e d łu g  
w ia d o m o ś c i ,  p o d a w a n y c h  p rzez  p rasę  n ie m ie c k ą  (N e ue  F re ie  Presse
1 B e r l in e r  T a g e b la t t ) ,  znaczna  część s k le p ó w  T o rg s in u  zo s ta ła  
ju ż  z l i k w id o w a n a :  b y ło  ich  o k o ło  2200, a pozos ta ło  t y l k o  1000.

A k t e m ,  z a m y k a ją c y m  na raz ie  okres p rz e w ro tu  w  h is to r j i  cen 
w  Z S S R ,  jes t  d e k re t  z 7 g ru d n ia  1934 r. o zn ie s ien iu  n o rm o w a ­
ne j sp rz e d a ż y  p ie c z y w a ,  m ą k i ,  kaszy  i tp . oraz o g ro m n e m  p o d ­
n ie s ie n iu  cen ty c h  p ro d u k tó w .

O b o k  tego p rocesu , k t ó r y  o d b y w a ł  się ż y w io ło w o — i w k o ń -

cu  r o z b i ł  sys tem  k a r t k o w y  (bo, j a k  z w y k le ,  p rz y  in f la c j i  ce ny  
n o rm o w a n e  o k a z u ją  się p rz e ż y tk ie m ,  n ie m o ż l iw y m  do u t rz y m a n ia ) ,  
is tn ie ją  ś w iad om e , c z y l i  t. zw. p la n o w e  w y s i łk i  w ła d z y  so w ie c k ie j ,  
a b y  z ła g o d z ić  n a jd o tk l iw s z e  s k u tk i  r e w o lu c j i  cen w  h a n d lu  p a ń ­
s tw o w y m  i w  te n  sposób, c h o c ia ż b y  częśc iow o , w y n a g ro d z ić  l u d ­
nośc i m ie js k ie j  s t ra ty  je j  r e a ln y c h  z a ro b k ó w  —  pon ie s ion e  w s k u ­
te k  zn ie s ie n ia  sys te m u  k a r tk o w e g o  (p . art. P O L I T Y K A  C E N  
W  R. 1935, A  W A R T O Ś Ć  R U B L A ) .  W  p e w n y m  s to p n iu  ta  
d ru g a  „ p la n o w a “ l i n ja  p o l i t y k i  cen m o g ła  w p ły n ą ć  ró w n ie ż  na 
stan cen  r y n k o w y c h .  N ie w ą tp l iw ie  je d n a k  w p ł y w  ten  n ie  b y ł  
t a k  w ie lk i ,  ja k  to  rozg łasza  w ła d z a  so w ie cka ,  b o  w  c iąg u  o s ta t­
n ic h  d w u c h  la t ,  a zw ła s z c z a  w  r. 1933, h a n d e l  p a ń s tw o w y  (n ie -  
n o rm o w a n y )  d o m a g a ł  się cen n ie u z a s a d n io n y c h  p rzez  n o rm a ln y  
m e c h a n iz m  p o d a ż y  i p o p y tu  i p rzez  w artość  k u rs o w ą  rub la .

P rz e w o d n ia  m y ś l  n aszych  w y w o d ó w  po lega  za tem  na ro z ró ż ­
n ia n iu  d w u c h  c z y n n ik ó w  w  h is t o r j i  cen os ta tn iego  p ię c io le c ia  
w  Z S S R . P ie rw s z y  c z y n n ik  —  to n ie ś w ia d o m a  i n ie p rz e w id z ia n a  
k a p i tu la c ja  rząd u  so w ie c k ie g o  w o b e c  ż y w io łu  in f la c y jn e g o ,  ro z p ę ta ­
nego  p rze z  o b ie  p la t i le tk i .  D ru g i  c z y n n ik — to  c h w i lo w e  i k o m p r o m i ­
sowe w y s i łk i  k u  s ta b i l iz a c j i  w a r to ś c i  n a b y w c z e j  ru b la  na o b e c n y m  
p o z io m ie ,  t. j. w  g ra n ic a c h  2% —  5% p rz e d w o je n n e j  w a r to ś c i  n a b y w ­
cze j ru b la  z ło tego.

L e c z  i ta t. zw . p la n o w a  akc ja ,  p o leg a ją ca  p o p ro s tu  na tem , 
a b y  ra to w ać  to, co jeszcze  u ra to w a ć  m ożna , jes t  h a ła ś l iw ą  re j te ra -
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dą, a by  o d w ró c ić  uw agę  od z m n ie js z e n ia  rea ln e j  p ła c y  za ro bko w e j, ,  
n ie ty lk o  w  p o ró w n ia n iu  z r. 1927, a le  n a w e t  r. 1932 (n a le ży  p a ­
m ię tać , że obecn ie  p rz e c ię tn a  p ła c a  m ies ięczna  ro b o tn ik a  i u rz ę d ­
n ik a  s o w ie ck ie go  s ta no w i o k o ło  1 50 rb.). O c z y w iś c ie  ch od z i ró w n ie ż  
o u n ie s z k o d l iw ie n ie  (p rzez  ja k  n a g ło śn ie jszą  re k la m ę  te j p la n o ­
w e j  z n iż k i  cen) w ie lc e  a k tu a ln e g o  i p o l i ty c z n ie  n ie b e zp ie czne go  
a rg u m e n tu  le w ic y  k o m u n is ty c z n e j .  A r g u m e n t  ten  może obe cn ie  
z d o b y ć  o w ie le  s i ln ie js z y  rezonans, n iż  w  r. 1925 1927, k ie d y
b y ł  dość  sku teczn ie  u ż y ty  p rz e c iw k o  S ta l in o w i:  m ia n o w ic ie ,  że 
„ s o c ja l iz m  w  je d n y m  k r a ju “  może b y ć  t y lk o  k a p i ta l iz m e m  p a ń s tw o ­
w y m  i że ten k a p i ta l iz m  będz ie  z b u d o w a n y  i u t r z y m y w a n y  kosz tem  

rea ln e j  p ła c y  z a ro b k o w e j ro b o tn ik ó w .
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Polityka cen w r. 1935, 
a wartość rubla

O d  p ó ł to ra  ro k u  t rw a ją c a  te n d e n c ja  z n iż k o w a  na w o ln y m  
ry n k u ,  z resz tą  n ie z d e c y d o w a n a ,  bo  w a h a ją c a  się n a o g ó ł  w  g ra ­
n ic a c h  20%— 25%, dość s p ra w n e  za s ie w y  w io se n n e  w  r. b., a w ię c  
i n ad z ie je ,  że s t ra ty  w  r. b. b ęd ą  m n ie jsze ,  n iż  w  c iągu p o p rz e d ­
n ie go  p ię c io le c ia  k o le k ty w iz a c j i ,  s k ło n i ł y  rząd  s o w ie c k i  do p e w ­
ne j z n iż k i  cen w  m a ju  i cze rw cu .  Z a p e w n e ,  ja k  to  w s k a z u je  k o ­
n ie czno ść  d ru g ie j ,  z a m a s k o w a n e j  „ c z is t k i “ (p. art. C O  P O Z O S T A ­
Ł O  Z E  S T A T U T U  P A R T Y J N E G O  Z  10 L U T E G O  1934 R.? 
oraz art. K O N S T E R N A C J A  W O B E C  T A J N E G O  O K Ó L N I K A  
Z 13 M A J A  R. B.). ro z g o ry c z e n ie  w  szeregach  p a r t y jn y c h ,  w y w o ­
ła n e  n ao c z n e m i s k u tk a m i r e w o lu c j i  cen (a z w łaszcza  d e k re tu  
z 7 g ru d n ia  1934 r.), w p ły n ę ło  ró w n ie ż  na p osu n ięc ia  d e f la c y jn e  
w ła d z y  s o w ie c k ie j .

T a k  np . od  25 m a ja  r. b, cena  m ą k i  k a r to f la n e j  z n iż o n a  z o ­
s ta ła  z 4 rb . 50 k o p .  za kg . do  3 rb . 50 kop .,  m ą k i  k a r to f la n e j  p ie rw ­
szego g a t u n k u —  z 4 rb. do 3 rb. i sago —  z 5 rb . do  3 rb . 50 kop . 
(P raw da , 26 m a ja  1935 r., N r .  143). O d  25 cz e rw c a  r. b., na  p o d ­
s ta w ie  d e k re tu  R a d y  K o m is a rz y  Z S S R , z n iż o n o  ce ny  m ą k i  ż y t ­
n ie j  i p szen ne j w e  w s z y s tk ic h  ośm iu  s tre fach ,  na  k tó re  pod  
w z g lę d e m  cen p o d z ie l i ł  R os ję  S o w ie c k ą  d e k re t  z 7 g ru d n ia  1934 r. 
W  s tre f ie  t rzec ie j,  g dz ie  z n a jd u je  się M o s k w a ,  ce ny  m ą k i  ż y tn ie j  
z w y k łe g o  p rz e m ia łu  zn iżo n e  są z 2 rb .  50 k o p .  za kg . do 2 rb .  
10 kop .,  cena  m ą k i  pszenne j 9 6 -p ro c e n to w o g o  p rz e m ia łu  —  z 2 rb. 
60 ko p . ,  do  2 rb. 25 kop .,  cena  m ą k i  pszenne j 85 -p roce n tow e go  
p rz e m ia łu  —  z 3 rb. 40 kop. do 2 rb .  80 ko p . ;  cena  te j samej m ą k i  
75 -p roce n tow e go  p rz e m ia łu  z re d u k o w a n a  zo s ta ła  z 5 rb . do  4 rb ,
20 kop .,  a 3 0 -p roce n tow e go  p rz e m ia łu  z 7 rb ,  do 6 rb .  (P ra w d a ,
21 cz e rw c a  1935 r. N r.  169).

N a s tę p n e g o  d n ia  og łoszone  zo s ta ło  ro z p o rz ą d z e n ie  K o m is a r -  
ja t u  H a n d lu  W e w n ę t r z n e g o  Z S S R  o o b n iż e n iu  ce ny  m le k a  i k a r ­
to f l i .  W  M o s k w ie  i L e n in g ra d z ie  cenę l i t r a  m le k a  o b n iż o n o  z 1
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•rb. 60 kop . do  I rb. 40 kop., w  G o r k im  ( N iż n im -N o w g o ro d z ie )  —  
z 1 rb . 80 k o p .  do  1 rb .  30 kop., w  R os tow ie  nad D o n e m  —  z 1 rb .  
60 kop . 1 rb . 20 kop .,  w  S ta l in g ra d z ie  —  z 2 rb .  do 1 rb .  50 kop- 
(P ra w d a ,  22 cze rw ca  1935 r,, N r .  170). jeszcze  b a rd z ie j  zn iżo no  
ce n y  k a r to f l i .

Cena detaliczna k a r to f l i  za k ilo g ra m

Dawna cena Cena zniżona od 
22 czerwca 1935 r.

M o s k w a 60 kop. 45 ko p .

L e n in g ra d 75 kop. 45 kop.

Iw a n o w 45 kop. 30 ko p .

R o s to w  n /D o n e m 1 rb . 50 k o p .

K i j ó w 40 kop . 30 ko p .

Ź ró d ło :  P ra w d a , 22 c ze rw ca  1935 r.. N r.  170.

W re s z c ie  30 cze rw ca  1935 r. P ra w d a  N r .  178 o g ło s i ła  ro z p o ­
rz ą d z e n ie  R a d y  P ra c y  i O b ro n y  o o b n iż e n iu  od 1 l ip c a  r. b. cen 
d e ta l ic z n y c h  ow sa , ję c z m ie n ia  i o t rę b ó w .  Z n i ż k a  w y n o s i  w  t r z e ­
c ie j  s tre f ie , do k tó re j  n a le ż y  M o s k w a  —

Ceny za kg . w kopiejkach

Dawna cena
Cena zniżona od 

I lipca r, b-

O w ie s 75 60

Jęczm ień 170 90

O t rę b y 90 60

R o z p o rz ą d z e n ie  R a d y  K o m is a rz y  Z S S R  z 21 c ze rw ca  r. b. 
z n iż a  ceny  m ą k i ,  w  p o ró w n a n iu  z d a w n e m i ce n a m i,  u s ta lo n e m i 
w  d e k re c ie  z 7 g ru d n ia  1934 r „  od  13% do 18%. T y le  p r z y n a j ­
m n ie j  w y n o s i  z n iż k a  cen w  M o s k w ie :  w  te kśc ie  ro zp o rząd zen ia .
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o g ło s z o n y m  p rzez  P raw dę , d o w ia d u je m y  się, że ce ny  w  in n y c h  
s tre fach  o b n iż o n o  „ odpowiednio” , t.j. m n ie j  w ię c e j  w  ty m  s a m y m  

s to pn iu .
N ie  w ie m y ,  czy  z n iż k i  cen w  h a n d lu  n ie n o rm o w a n y m  są 

ty lk o  sezonow e, czy  m a ją  c h a ra k te r  s ta ły .  W  c ze rw cu  i w  l ip c u  
p ra w ie  zaw sze  nas tępu je  na r y n k u  z n iż k a  cen ż y w n o ś c i ,  s ięga jąca  
20 7, — M o ż l iw e  tedy , że w ła d z a  s o w ie c k a  ró w n ie ż  d o p u ś c i ła
p e w n e  w a h a n ia  cen p r o d u k tó w  s p o ż y w c z y c h  w  h a n d lu  p ań s tw o -

w y m .  .
W ię k s z e  są n ieco  z n iż k i  cen m le k a :  c o p ra w d a  w  M o s k w ie

i L e n in g ra d z ie  w y n o s z ą  z a le d w ie  12%, n a to m ia s t  n a d  W o łg ą  s ię­
ga ją  25 %. L e c z  czy te z n iż k i  cen są realne? W  r.b. p o d o b n o  n a ­
s tą p i ła  p e w n a  p o p ra w a :  je d n a k  w  1934 r. m le k o  m o ż n a  b y ło  
o t rz y m a ć  w  M o s k w ie  ty lk o  z w ie lk ie m i  t ru d n o ś c ia m i .  P lan  d o ­
w o zu  w  p ie rw s z e m  p ó ł ro c z u  1934 r. b y ł  w y k o n a n y  z a le d w ie  
w  29% (P ra w d a ,  7 w rz e ś n ia  1934 r „  N r. 297), a d z ie n n ik i  m o ­
s k ie w s k ie  sta le u ż a la ły  się, że p rzez  p a ń s tw o w e  o rg a n iz a c je  z b y tu  
d os ta rcza n e  są —  „ irzek i skw aśn ia łego  m le ka ": ta k  b rz m i  t y t u ł  
a r t y k u łu  w  P ra w d z ie  z 4 w rze śn ia  1934 r., N r .  213.

R ozp o rzą dze n ie  o g łoszone  22 cze rw ca  r.b. n a k a z u je  za op a ­

t r y w a ć  M o s k w ę  w  m le k o ,  pochodzące  n ie ty lk o  z p r o w in c j i  m o ­
s k ie w s k ie j ,  ale ró w n ie ż  z k a l in in s k ie j  ( tw e rs k ie j ) ,  z a c h o d n ie j  (sm o ­
leń sk ie j ) ,  iw a n o w s k ie j  ( iw a n o w o  - w o z n ie s ie n s k ie j )  i w o ro n ie ż s k ie j .  
Jak się b ę d ą  o d b y w a ły  z w iększo ne  d o w o z y  p rzy  ty c h  o d le g ło ś c ia c h  
i s zyb k o ś c i  poc iąg ów  to w a ro w y c h ,  n ie  p rz e k ra c z a ją c e j  k i l k u  k i l o ­
m e t ró w  na  g o d z in ę  —  m ożna  c h y b a  p rz e w id z ie ć  na p o d s ta w ie  

d o ty c h c z a s o w e j p ra k ty k i .
Z e  w s z y s tk ic h  a r t y k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  n a jb a rd z ie j  s ta n ia ły  

w  n ie n o rm o w a n y m  h a n d lu  p a ń s tw o w y m  —  k a r to f le .  W  M o s k w ie  
i  w  L e n in g ra d z ie  cenę zn iż o n o  o je d n ą  c z w a r tą ,  w  in n y c h  m ia ­
s tach  jeszcze  b a rd z ie j ,  a w  n ie k tó ry c h  n a w e t do p o ło w y  ce n y  do ­
ty c h c z a s o w e j.  1 w  te j d z ie d z in ie ,  gdz ie  p a n o w a ła  d o ty c h c z a s  n a j ­
w ię k s z a  rozb ie żn ość  cen. w id o c z n e  jes t  dążen ie  do  p e w n e j  u n i-

f ik a c j i .
T e n  s p ad ek  cen w  h a n d lu  p a ń s tw o w y m ,  ta k  sam o ja k  

i z n iż k a  cen in n y c h  jeszcze  a r t y k u łó w  p ie rw s z e j  p o t rz e b y ,  ja k  np . 
m y d ła  (od  15% do  20% -  P ra w d a ,  8 m a rc a  1935 r.. N r .  66), n ie  
z m ie n ia  z a s a d n ic z y c h  w y w o d ó w  o r e w o lu c j i  cen  w  Z S S R  i o d z y ­
ska n iu  p rz e z  p ie n ią d z  s o w ie c k i  z w y k ły c h ,  n o rm a ln y c h  fu n k c y j
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w  gospodarce  spo łeczne j.  N a w e t  zn iżone  n ieco  ceny  o d p o w ia d a ją  
d e p re c ja c j i  ru b la ,  k tó ry  z a c h o w a ł  2% do 3% s w o je j  w a r to ś c i  k u rs o ­
w e j (p. N r .  72 B iu le ty n u ) .  P o tw ie r d z a ją  to jeszcze raz  o b l ic z e n ia  
na p o d s ta w ie  ty c h  f ra g m e n ta rn y c h  w ia d o m o ś c i ,  ja k ie  p o s ia d a m y  
o cenach  w  h a n d lu  p a ń s tw o w y m  Z S S R .

L i t r  m le k a  w  M o s k w ie  ju ż  po  zn iżce  ko sz tu je  1 rb . 40 kop.,  
c z y l i ,  w e d łu g  p a ry te tu  ku rso w e g o  ru b la ,  6 z ł.  40 gr. W o b e c  tego, 
że w a r to ś ć  k u rs o w a  ru b la  w y n o s i  n a jw y ż e j  3%, o d p o w ia d a ło b y  to 
r z e c z y w is to ś c i  19 gr.: ja k  w ia d o m o ,  l i t r  m le k a  w  W a rs z a w ie  k o ­
sz tu je  od 20 gr. do  25 gr. K g .  m ą k i  ż y tn ie j  w  M o s k w ie  k o s z tu je  
2 rb. 10 k o p .  po zn iżce , c z y l i ,  w e d łu g  p a ry te tu ,  9 z ł. 60 gr. Z r e ­
d u k o w a w s z y  tę ró w n o w a r to ś ć  do 3%, o t rz y m u je m y  29 gr. O k a z u je  
się też fa k ty c z n ie ,  że kg . m ą k i  ż y tn ie j  k o sz tu je  w  W a rs z a w ie  30 gr. 
M ą k a  p s zen na  85 - p ro c e n to w e g o  p rz e m ia łu  sp rz e d a w a n a  jes t  po  
zn iżce  po  2 rb .  80 k ó p .  (w e d łu g  ku rsu  u rz ę d o w e g o — 12 z ł.  85 gr.). 
D e p re c ja c ja  ru b la  do  3% re d u k u je  tę sum ę do 39 gr. —  i rz e czy ­
w iś c ie  kg. ta k ie j  m ą k i  w  W a rs z a w ie  k o s z tu je  o k o ło  40 gr. 
G d y  n a to m ia s t  p o ró w n a m y  ce ny  w y ż s z y c h  g a tu n k ó w  m ą k i  w  M o ­
skw ie ,  to okaże się, że ceny  w  ty c h  d w u c h  m ia s ta ch  są m n ie j  w ię c e j  
je d n a k o w e ,  p rz y jm u ją c ,  że w artość  k u rs o w a  r u b la  s ta n o w i  z a le d w ie  
p ó ł to ra  do d w u c h  p ro c e n t ;  poz iom  cen  k a r to f l i  i m ą k i  k a r to f la n e j  
w  W a rs z a w ie  o d p o w ia d a łb y  c e no m  m o s k ie w s k im ,  g d y b y ś m y ,  p rz y ję l i  
że w a r to ść  k u rs o w a  ru b la  w y n o s i  3% do 3 ^  p a ry te tu  k u rs o w e g o  (p a ­
r y te t  k u rs o w y  cze rw ońca , c z y l i  10 rb., w y n o s i  45 z ł.  80 gr.).

«
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Stan zaopatrywania miast, 
a zmiany w kołchozach

Z g o d n e  n a o g ó ł w  p ra s ie  s o w ie c k ie j są w ia d o m o ś c i o zn iżce  
ce n  n a  ta rg a c h , w s k u te k  z w ię kszo n e g o  p rz y w o z u  i bez ża d n e j 
b e z p o ś re d n ie j in g e re n c ji w ła d z y . W  c iąg u  p ie rw sze g o  k w a r ta łu  
r. b. p rz y w ó z  ż y w n o ś c i p rzez  c h ło p ó w  na ta rg i w z m ó g ł się w  28 
m ia s ta ch  o 26,2%; „dow óz  n ie k tó rych  p ro d u k tó w  {m ięsa, j a j ) w z ró s ł 
o 4fh ,  a naw et p o n a d  to "  (P ra w d a , 9 m a ja  1935 r., N r. 126).

P o ró w n a n ie  s ta nu  w  p ie rw s z y m  k w a r ta le  r. b. z p ie w s z y m  
k w a r ta łe m  1934 r. je s t z a s ta n a w ia ją c ^ . W  ja k iż  sposób m ó g ł s ię  
ta k  z n a czn ie  z w ię k s z y ć  d ow óz  c h ło p s k i do m iast? P rz y  b liż s z y c h  
d o c ie k a n ia c h  d o c h o d z im y  do w n io s k u , że c h ło p s tw o  d o w o z i różn e  
p ro d u k ty  w ie js k ie , n a to m ia s t p ra w ie  w c a le  n ie  d o w o z i ch le b a . 
m ą k i, w  b a rd z o  n ie w ie lk ic h  ilo ś c ia c h  kasze: p rz e c iw n ie  —  c h le b  
z a k u p u je  często  w  m ieśc ie . T o , co  za tem  k o łc h o ź n ik  p rz y w o z i 
do m ia s ta  na ta rg  —  to  n ie  p ro d u k c ja  k o le k ty w n e g o  g o s p o d a r­
s tw a , a to , co  o trz y m u je  ze s w o je j d z ia łk i  g ru n tu , k tó rą  p rz y  
c h a c ie  m a  p ra w o  za ch o w a ć  do  in d y w id u a ln e g o  u ż y tk o w a n ia  k a ż ­
da  ro d z in a  c z ło n k a  k o łc h o z u  (p r iu s a d ie b n o je  c h o z ja js tw o ), 
W  m y ś l w zo ro w e g o  s ta tu tu  k o łc h o z ó w  z 17 lu te g o  1935 r. (a r t .  2). 
Z re s z tą  ta  zasada  b y ła  ju ż  u zn a n a  w  p o p rz e d n im  w z o ro w y m  
s ta tu c ie  k o łc h o z ó w  z 2 m a rca  1930 r. T o  te ż  w a rz y w a , k tó re  
k o łc h o ź n ik  u p ra w ia  w  sw o je m  w ła s n e m  p ó łh e k ta ro w e m , czy  
h e k ta ro w e m  g o s p o d a rs tw ie  w  o b rę b ie  k o łc h o z u , n a b ia ł,  k tó ry  m u 
d a je  je g o  w ła s n a  n ie s k o le k ty w iz o w a n a  k ro w a , d ró b  i ja ja  —  
w s z y s tk o  to  p rz y w o z i na ta rg , a b y  w z a m ia n  k u p ić  ja k ie ś  sp rzę ty , 
c z y  o d z ie ż , a b a rd z o  często  —  m ąkę  czy  c h le b , k tó ry c h  b ra k  
na  w s i.

S ta b il iz a c ja  i  u p o rz ą d k o w a n ie  ty c h  in d y w id u a ln y c h , k a r ło ­
w a ty c h  g o sp o d a rs tw  c h ło p s k ic h  w  o b rę b ie  k o łc h o z ó w  na p o d ­
s ta w ie  n ow eg o  s ta tu tu , a zw ła s z c z a  w s k u te k  b a rd z o  e n e rg ic z n y c h  
n a k a z ó w  sam ego S ta lin a , u z a s a d n io n y c h  w  je g o  n ie o g ło s z o n e j 
m o w ie  na  1 Z je ź d z ie  C z o ło w y c h  K o łc h o ź n ik ó w  w  lu ty m  r. b.
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p rz y c z y n iły  się  do  p e w n e j p o p ra w y  p ro d u k c ji h o d o w la n e j w  Z S S R . 
P o p ra w a  ta  o g ra n ic z a  się ty lk o  do  o m a w ia n y c h  tu  k a r ło w a ­
ty c h  g o sp o d a rs tw  k o łc h o ź n ik ó w , bo  s k o le k ty w iz o w a n a  h o d o w la  
b y d ła  je s t c ią g le  w  s tan ie  u p a d k u .

G o dn e  je s t u w a g i, że in d y w id u a ln e  g o s p o d a rs tw o  c h ło p s k ie  
n a w e t w  ty c h  n ie d o rz e c z n y c h  w a ru n k a c h , w  ja k ic h  w y w a lc z y ło  
sob ie  p ra w o  is tn ie n ia  w  o b rę b ie  k o łc h o z u , ju ż  od  ko ń c a  1933 r. 
( t. j. od czasu, k ie d y  m in ą ł g ło d o w y  okres  1932 —  1933 r. i u s ta ­
lo n e  z o s ta ły  w  p ra k ty c e  u p ra w n ie n ia  k o łc h o ź n ik ó w  do w ła s n e j 
d z ia łk i g ru n tu  i w ła s n e j k ro w y )  z d o ła ło  o k rz e p n ą ć  i n a w e t w zm ó c  
sw o ją  w y tw ó rc z o ś ć  ry n k o w ą . T o , co d a ją  te n ęd zne , i p o s ia d a ­
jące  ja k o b y  ty lk o  uboczne , p o m o c n ic z e  zn acze n ie  w  k o łc h o z a c h  
d z ia łk i  k o łc h o ź n ik ó w , m a, o ka zu je  się, d la  a p ro w iz a c ji s o w ie c k ie j 
is to tn e  zn acze n ie  o b o k  o lb rz y m ie g o , sce n tra liz o w a n e g o  a p a ra tu  
a p ro w iz a c y jn e g o  p a ń s tw a .

P a ra d o k s a ln y m  ro z w o je m  ty c h  z a lą ż k ó w  in d y w id u a ln e j gospo­
d a rk i w  s o c ja lis ty c z n y c h  k o le k ty w a c h  ro ln y c h  n a le ż y  t łu m a c z y ć  
z w ię k s z o n ą  podaż ży w n o ś c i na  ta rg a ch : p o z o s ta łe  sa m o d z ie ln e  
g o sp o d a rs tw a  c h ło p s k ie , n ie  w cho dzą ce  w  s k ła d  k o łc h o z u , paupe - 
ry z u ją  s ię  co ra z  w ię c e j —  n ie  ta m  w ię c  t k w i  p rz y c z y n a  z w ię k s z o ­
nego n ie co  d o w o zu  na  ta rg i.
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Konieczność wyzysku konjunktury 
inflacyjnej przez państwo

C eny n ie n o rm o w a n e  h a n d lu  p a ń s tw o w e g o , c z y li ce n y  w  t. zw . 
s k le p a c h  k o m e rc y jn y c h  (k tó re  w  z b y c ie  ż yw n o śc i s ta ją  s ię  o b o k  
l ik w id o w a n e g o  s to p n io w o  T o rg s in u  w ła ś c iw ą  p os ta c ią  h a n d lu  p a ń ­
s tw o w e g o ), p rze d  z n iż k ą  m a jo w ą  i c z e rw c o w ą  r. b. b y ły  poczę śc i 
ta k  w y s o k ie , że ic h  p o z io m  n ie  o d p o w ia d a ł z a n ik o w i w a r to ś c i 

k u rs o w e j ru b la . S tąd  z ro z u m ia łe  d ąże n ie  w ła d z y  s o w ie c k ie j, u s i­

łu ją c e j w s trz y m a ć  in f la c ję , a b y  ró w n ie ż  n ie  d o p u ś c ić  do w ię ksze g o  
s k u rc z e n ia  w a rto ś c i n a b y w c z e j ru b la , n iż  w y n o s i z n iż k a  je g o  
w a rto ś c i k u rs o w e j na g ie łd a c h  p ie n ię ż n y c h  za g ran icą .

T e g o  d ą że n ia  do  z a h a m o w a n ia  re w o lu c ji cen w  h a n d lu  p a ń ­
s tw o w y m , k tó re  b y ło  p rz y c z y n ą  za rzą dze ń  z n iż k o w y c h  (w  d z ie ­
d z in ie  cen ż y w n o ś c i i n ie k tó ry c h  in n y c h  a r ty k u łó w  p ie rw s z e j p o ­
trz e b y )  w  m a ju  i cze rw cu  r. b., n ie  n a le ż y  p rze ce n ia ć . Jest p a ra ­
liż o w a n e  p rze z  in n e  te n d e n c je , z n a czn ie  s iln ie js z e . O b c ią ż e n ie  
sp o ż y c ia , a w ię c  p o d a tk i k o n s u m c y jn e  i z y s k i z h a n d lu  p a ń s tw o ­
w ego , są p o d s ta w ą  b u d ż e tu  s o w ie c k ie g o  i je d y n e m  rz e c z y w is te m  
ź ró d łe m  p o k ry c ia  d e f ic y tó w  p rz e m y s łu  i k o s z tó w  jego  ro z b u d o w y . 
W ła d z a  so w ie c k a  m oże ty lk o  b a rd z o  o g lę d n ie  i n ie z n a c z n ie  ogra ­

n ic z y ć  w p ły w y  z tego  ź ró d ła .

Po d ru g ie  zapasy ż y w n o ś c i, zw ła szcza  p ro d u k tó w  h o d o w la ­
n ych , są w z g lę d n ie  n ie w ie lk ie  (z n a c z n ie js z e  zapasy zb oża  są m a ­
g a z y n o w a n e  na  w y p a d e k  w o jn y  na  D a le k im  W s c h o d z ie ) . D la te g o  
też z b y w a n ie  ic h  w  h a n d lu  n ie n o rm o w a n y m  po  n is k ic h  ce na ch  
m ia ło b y  ty lk o  te n  s k u te k , że b y ły b y  ro z c h w y ta n e  p rze z  s p e k u la n ­
tó w  i s p rze d a w a n e  po zn aczn ie  w yższe j cen ie , o d p o w ia d a ją c e j 
fa k ty c z n e m u  s to s u n k o w i p o d a ży  i p o p y tu . W ła d z a  so w ie c k a , 
k tó ra  m us i o b e c n ie  ła ta ć  d e f ic y ty  n ie ty lk o  p rz e m y s łu , le cz  n a w e t 
i  ro ln ic tw a , n ie  m y ś li d z ie lić  się z y s k a m i z zaw sze ru c h liw ą , bo  
w y n ik a ją c ą  z d y s p ro p o rc ji p o d a ż y  i p o p y tu , s p e k u la c ją  p ry w a tn ą .
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T o  są cz y n n ik i p o w o d u ją ce , że w ła d z a  so w ie cka  racze j p rz y -  

s to s o w y w u je  się do  k o n ju n k tu ry  ry n k o w e j,  n iż  n ad  n ią  p a n u je . 

W  k o re s p o n d e n c ji z O d essy  Ż u k o w s k i donos i, że „ pomimo 
późnej p o ry , duże ilo ś c i pom idorów , doskonałą słoniną i  masło k o ł­
choźnicy sprzedają tan ie j, n iż  w hand lu  państwowym  i  sklepach 
Spółdzielczych“  (Z a  In d u s tr ja liz a c ju , 10 g ru d n ia  1934 r., N r. 285). 
P o za tem  też b y ło  k i lk a  w z m ia n e k  w  p ra s ie  s o w ie c k ie j w  c iągu  
r. b. (p . d z ie n n ik  K o m is a r ja tu  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  —  S o w ie ts k a ja  
T o rg o w la ) , że p ro d u k ty  na  w o ln y m  ry n k u  są tańsze , n iż  w  h a n ­
d lu  n ie n o rm o w a n y m .

W s z y s tk o  p rz e m a w ia  za tem , że ce n y  h a n d lu  s o w ie c k ie g o  
n ie n o rm o w a n e g o  są u s ta la n e  ta k , a b y  u m o ż liw ić  d a le k o  id ą ce  w y ­
zy s k a n ie  in f la c y jn e j k o n ju n k tu ry  na  ry n k u . Na p y ta n ie , czy  tę 
k o n ju n k tu rę  m ó g łb y  rząd  s o w ie c k i jeszcze  b a rd z ie j w y k o rz y s ta ć  —  
n ie  m ożna  u d z ie lić  je d n o lite j o d p o w ie d z i. D la  p o s z c z e g ó ln y c h  
o k re só w  i p o szcze g ó ln ych  d z ie d z in  z b y tu  ocena w  ty m  w z g lę d z ie  
b y ła b y  b a rd zo  różn a .

D o p ó k i is tn ia ł system  k a r tk o w y , b y ł  n ie ja k o  z a s ło n ą  tego  
w y z y s k u . C o p ra w d a  o b o k  ro z ra s ta ł się w  g w a łto w n e m  te m p ie  
t.  zw . h a n d e l k o m e rc y jn y , gdz ie  p a ń s tw o  po  ce na ch  ry n k o w y c h  
s p rz e d a w a ło  ż y w n o ś ć  i  n a jp o trz e b n ie js z e  d la  lu d n o ś c i to w a ry ; 
je d n a k  w  sp rz e d a ż y  k a r tk o w e j lu d n o ś ć  w  o ś ro d ka ch  p rz e m y s ło ­
w y c h  m o g ła  o trz y m a ć  po tańsze j cen ie  p rz y n a jm n ie j ch le b , m ąkę  
i kaszę i n ie k ie d y  c u k ie r, m ięso , tłu szcze , ś led z ie  itd .  D la te g o  
też u c h w a ły  p le n u m  z 26 lis to p a d a  1934 r. i d e k re t z 7 g ru d n ia  
1934 r. b y ły  ta k im  s iln y m  szok iem - P rzez  z n ie s ie n ie  k a r tk o ­
w e j s p rze d a ży  ch le b a , m ą k i, kaszy , g ro chu , fa so li i ry ż u  o g ro m n ie  
p o g o rs z y ły  re a ln ą  p ła c ę  z a ro b k o w ą  —  ju ż  i ta k  sku rczo ną  p rze z  
in f la c ję  i p rzez  p ię c io le tn i s y s te m a ty c z n y  z a n ik  ra c jo n o w a n e g o  

za o p a trze n ia .
C o p ra w d a  d e k re t z 30 g ru d n ia  1934 r. o b ie c y w a ł jeszcze  

za ch o w a n ie  sys tem u  k a rtk o w e g o  d la  c u k ru , m ięsa , t łu s z c z ó w  
i ś le d z i (cho ć  znaczna  część ty c h  p ro d u k tó w  ju ż  w ó w cza s  b y ła  
p rz e k a z y w a n a  h a n d lo w i n ie n o rm o w a n e m u ). L e cz  w  rz e c z y w is to - 

śc i w  p ie rw s z e m  p ó łro c z u  r. b- w  Z S S R  z a jm o w a n o  się ju ż  

u p rz ą tn ię c ie m  re s z te k  ra c jo n o w a n e g o  z a o p a try w a n ia .

P ra w d a  z 25 m arca  1935 r., N r. 83 d o n o s i, że z u p e łn ie  z l i ­
k w id o w a n o  sp rze da ż  n o rm o w a n ą  w y ro b a m i c u k ie rn ic z e m i, W  cm.
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8 m a ja  r. b. o g łoszo ne  rozp- K o m is a r ja tu  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  
o ro zsze rze n iu  n ie ra c jo n o w a n e g o  h a n d lu  m ięsem , is tn ie ją c e g o  
d o tych cza s  w  34 m ia s ta ch , jeszcze  na  44 m ias ta , gdz ie  p o w s ta n ą  
sp e c ja ln e  s k le p y  d la  sp rze da ży  „m h s a  kom ercy jnego ", W  ten  
sposób  re s z tk i n o rm o w an eg o  h a n d lu , zastrzeżone  w  d e k re c ie  z 30 
g ru d n ia  1934 r., są w y p ie ra n e  w  c iąg u  r. b. p rz e z  ro z w ó j s iec i 
s k le p ó w  k o m e rc y jn y c h . W  z w ią z k u  z ro zp . z 8 m a ja  je s t rozp . 
K o m is a rja tu  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  Z S S R , o g łoszone  22 cze rw ca  
i .  b. (P ra w d a  N r. 170), o „ R ozszerzen iu  h a n d lu  n ie racjonow anego  
w ę d lin a m i i  o z o rg a n iz o w a n iu  lego  h a n d lu  na le tn iskach  i  w  3 1  

m iastach  k r a ju " .
R e w o lu c ja  cen w  h a n d lu  p a ń s tw o w y m  ro z w ija  się  te d y  

w  c ią g u  r. b. do  sw o jego  lo g ic z n e g o  ko ń ca , k tó ry m  m oże b y ć  
ty lk o  z u p e łn e  p o rz u c e n ie  h a n d lu  k a rtk o w e g o  z je g o  n is k ie m i ce ­
n a m i. C hoć  w  p ra s ie  s o w ie c k ie j d la  o d w ró c e n ia  u w a g i i  u ro b ie ­
n ia  o p in j i  co ty d z ie ń  je s t ja k a ś  w ia d o m o ś ć , czy  a r ty k u ł o zn iżce  
cen, n ie  n a le ż y  je d n a k  z a p o m in a ć , że p ie rw sze  p ó łro cze  r.b . b y ło  
e p ilo g ie m  p ię c io le tn ie j re w o lu c ji cen i  że n a w e t z n iż o n e  n ie co  
o d n ie d a w n a  ceny  k s z ta łtu ją  s ię  o d p o w ie d n io  do o be cne j w a rto ś c i 
ru b la , w y n o s z ą c e j o k o ło  2% do 3% p a ry te tu  k u rso w e g o .
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Jeszcze o chaosie statystyki 
sowieckiej

W ia d o m o ś c i o cenach w  p ras ie  s o w ie c k ie j są n a o g ó ł sp rzeczne  

i  c h a o ty c z n e . N p . ze s ta ty s ty k i p o d a n e j p rzez  M e n d e lso n a , k tó re g o  
s ta łe  p rz e g lą d y  e ko n o m iczn e  w  P ra w d z ie  m a ją  c h a ra k te r  u rz ę d o w y , 

ta k  sam o, ja k  i z p rz y to c z o n e j p rze ze ń  s ta ty s ty k i (p o w tó rz y liś m y  ją  

w  a r ty k u le  W A H A N I A  C E N ), w y n ik a , że z n iż k a  cen ry n k o w y c h  od 

m a rca  1934 r. do  m arca  r. b. s ta n o w iła  24,3%; n a to m ia s t w  a r ty k u le  

G a to w s k ie g o  w  P ra w d z ie  z 25 m a rca  r. b., N r.83  z n a jd u je m y  z m y ­

ś loną  i sp rze czn ą  z in n e m i w ia d o m o ś c ia m i w  p ra s ie  s o w ie c k ie j 

ta k ą  k o n k lu z ję :

„ I V  m arcu 1935 r. ceny (1rynkowe)  chleba niższe są od cen 
z marca 1934 r. czterokrotnie, ceny w arzyw  —  4 do 5  razy, mięsa 
_2 razy, nab ia łu  — 2 \  do 3 razy. P o s tu la t d ru g ie j p ia t i le tk i 0 zn i­
żeniu cen na ta rgach  kołchoznych o 3 do 4 razy może byt wykonany 
ju ż  w ciągu  roku  bieżącego11 (P ra w d a , 25.111.1935 r., N r.83 ).

W e d łu g  w s k a ź n ik ó w  p o d a n y c h  p rze z  M e n d e lso n a , ce ny  m ięsa  

w ty m  o k re s ie  s p a d ły  o 15,2%, a n a b ia łu  o 17,5% (p . a rt. W A ­

H A N IA  C E N ). T w ie rd z e n ie  G a to w s k ie g o  je s t w  sp rze czno śc i ze 

z d a n ie m , k tó re  je s t w  ty m  sam ym  a r ty k u le  o 22 w ie rsze  w y ż e j, 

m ia n o w ic ie , że „ w styczniu 1935 r .  roczna różnica ( t. j.  różn ica  z ce­
nam i odpowiedniego miesiąca 1934 r .) stanow iła  13%, w lu tym  —  ¿7%, 

a w m arcu, według przyb liżonych obliczeń —  2 o \ " . T o  o b lic z e n ie  

ró ż n ic y  cen  m ięsa  w  c iągu  ro k u  o d p o w ia d a  o b lic z e n io m  M e n d e l­

sona. B e zp o ś re d n io  za te rn  zd a n ie m  n a s tę p u ją  o b lic z e n ia  z m z k i 

cen in n y c h  p ro d u k tó w , ta k  sam o o d p o w ia d a ją c e  w y w o d o m  M e n ­

de lsona.
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Z n iżka  cen rynkowych od m arca 1934 r . do m arca 1933 r.

według
Gatowskiego

według
Mendelsona

N a b ia ł 30% m i
Jaja

22% 27%

W a rz y w a 50% 3 9 ,7%

C h le b 40%— 45% 40,3%

Ź r ó d ła :  P ra w d a , 25 m a rca  1935 r., N r. 83 o ra z  P ra w d a , 9 m a ja  

1935 r., N r. 126.

W id z im y  w ię c , że o b lic z e n ia  G a to w s k ie g o  i M e n d e lso n a  są 

p ra w ie  z u p e łn ie  zgodne , że w ię c  te rn  sam em  o g ó ln y  w s k a ź n ik  

cen  ry n k o w y c h  d w u n a s tu  to w a ró w , p o d a n y  p rzez  M e n d e lso n a , za ­

p e w n e  na  p o d s ta w ie  s ta ty s ty k i u rz ę d o w e j, n ie  m oże b y c  sp rze czn y  

z o b lic z e n ia m i G a to w s k ie g o  i że te d y  o g ó ln a  z n iż k a  cen na  ta r ­

gach  w  o k re s ie  od  m a rca  1934 r. do  m arca  1935 r. w y n o s i o k o ło  
25%. O d p o w ia d a  to  n a o g ó ł z n iżce  cen  w  h a n d lu  n ie ra c jo n o w a n y m , 

a ceny  w  h a n d lu  p a ń s tw o w y m  n ie n o rm o w a n y m  n ie k ie d y  są w y ż ­

sze, a n ie k ie d y  n iższe , n iż  na  ta rg a ch , a le  n a o g ó ł c e n o m  r y n k o ­

w y m  o d p o w ia d a ją .

S ką d  się  w z ię ła  fa n ta s ty c z n a  k o n k lu z ja  a r ty k u łu  G a to w s k ie ­

go , n ie z g o d n a  z jeg o  w ła s n e m i w y w o d a m i tego  n ie  w ie m y . D o ­
w o d z i to  ty lk o , ja k i  ro zg a rd ja sz  p a n u je  w  te j d z ie d z in ie  i ja k  są 

d o p is y w a n e  „konk luz je  planowe"  do a r ty k u łó w  w  d z ie n n ik a c h  so­

w ie c k ic h , ch o ć  treść  a r ty k u łu  je s t w  ra żą ce j sp rze czno śc i z p la - 

n o w e m i w n io s k a m i, k tó re  p o w in n y  w ie ń c z y ć  a r ty k u ł.  W  c h a ra k ­

te ry s ty c e  d e f la c ji s o w ie c k ie j z w y k le  te k o n k lu z je  w  p ra s ie  zag ra - 

n ic z n e j są z b y t s k w a p liw ie  p rz e p is y w a n e .



Jeszcze z je d n e g o  w z g lę d u  w n io s k i G a to w s k ie g o  ro z m ija ją  się 

i  p ra w d ą . P ro je k t d ru g ie j p ia t i le tk i  n a ka zu je  c o p ra w d a  z n iż y ć  

ce n y  na  w o ln y m  ry n k u  3 do  4 razy , a le  n ie  w  p o ró w n a n iu  z ce n a m i 

z m arca  1934 r., le cz  z ce n a m i 1932 r. Jak ie  to  b y ły  ce n y  —  tego 
n ik t  p ró c z  w ta je m n ic z o n y c h  w  C K. P a r t j i  n ie  w ie , b o  poza  le n in -  

g ra d z k im  b iu le ty n e m , o g ło szo n ym  na p o czą tku  1932 r., w  c iągu  

o s ta tn ie g o  p ię c io le c ia , n ie  o g łaszano  ża d n e j s ta ty s ty k i cen, n ie  

is tn ie ją  też żadne  o b lic z e n ia  ko sz tów  u trz y m a n ia , a n i in n e  o cen y  
w s k a ź n ik o w e : b y ł  to  ok res  ja k  n a jb e z w z g lę d n ie js z e g o  z a k o n s p iro ­

w a n ia  cen, a n a w e t do tych czas  z w y k łe  b iu le ty n y  m ie s ięczn e  G os- 

p ła n u  n ie  b y ły  o g ła sza n e — od czasu, g d y  P a ń s tw o w ą  K o m is ję  P la ­

now ą  zm uszono  do m ilc z e n ia  na  je s ie n i 1930 r.
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Losy wytycznych drugiej piatiletkr 
w dziedzinie cen

je d e n  z n ie w ie lu  d o k u m e n tó w  s ta ty s ty k i u rzę d o w e j, d eko n - 
s p iru ją c y  ce ny  w  o k re s ie  od  1 g ru d n ia  1931 r. do  1 lu te g o  
1932 r .— to „S ta t is t ic z e s k ij B iu lle t ie ń  L e n in g ra d z k a w o  u p ra w ie n ia  
n a ro d n o -c h o z ja js tw ie n n a w o  u c z o ta “ . P o d a je m y  tu , na  p o d s ta w ie  
tego  w y d a w n ic tw a , ceny  w  h a n d lu  ra c jo n o w a n y m  w  s ty c z n iu  
1932 r. w  L e n in g ra d z ie , ów czesne  ceny na w o ln y m  ry n k u  i d la  
p o ró w n a n ia  ce ny  le n in g ra d z k ie  w  d ru g im  k w a rta le  r.b . w  p a ń s tw o ­
w y m  h a n d lu  n ie n o rm o w a n y m  w  L e n in g ra d z ie , o d p o w ia d a ją c e  na 
o g ó l, choć z d u ż e m i o d c h y le n ia m i, ce no m  ry n k o w y m .

Ceny w kopiejkach za k ilo g ra m

Ceny w handlu 
racjonowanym 

w styczniu
1932 r.

Cena na wolnym 
rynku w styczniu

1932 r.

Ceny handlu 
państwowego 

nienormo w ane­
go w 11 kwartale

1935 r.

C h le b  ż y tn i 7,5 64 110

C h le b  p szen ny 25 125 220

K asza  g ry c z a n a 20 308 510

K a r to f le 10 45 45

M le k o  ( l i t r ) 36 170 140

O w ie s " 35 60

C en k a r tk o w y c h  w  r. 1933 n ie  p rz y ta c z a m y , a to  z te go  
w z g lę d u , ¿e d e k re t z 7 g ru d n ia  1934 r. o s ta te czn ie  z n ió s ł sp rze ­

daż ra c jo n o w a n ą  (k a r tk o w ą )  ty c h  p ro d u k tó w .
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Z  ty c h  fra g m e n ta rn y c h  d a n y c h  w id o c z n e  je s t, że ce n y  
w  h a n d lu  p a ń s tw o w y m  n ie n o rm o w a n y m  (a ty lk o  te n  je s t m ia ro ­
d a jn y , bo  system  k a r tk o w y  n a w e t ta m , g d z ie  jeszcze  w  n ik łe j częśc i 
is tn ie je , je s t w  p rz e d e d n iu  l ik w id a c j i )  są w  r. b. w yzsze , m z  ceny 
ry n k o w e  na p o c z ą tk u  o s ta tn ieg o  ro k u  I p ia t i le tk i .  W y ż s z e  są tez 
c e n y  ry n k o w e  r.b ., k tó re , ja k  w s k a z a liś m y , ce no m  n ie n o rm o w a n e g o  
h a n d lu  p a ń s tw o w e g o  w  p e w n e m  p rz y b liż e n iu  o d p o w ia d a ją .

W y w o d y  G a to w s k ie g o  (P ra w d a , 25 m arca  1935 r. N r. 63). 
że „jeszcze w ciągu r.b. może być wykonane zadanie d ru g ie j p ia t i­
le tk i zniżenia cen na targach 3 do 4 razyn, są ja w n ą  n ie d o rz e c z ­
n ośc ią . W  rz e c z y w is to ś c i p o z io m  cen  w  p ie rw s z e m  p ó łro c z u  r.b . 
b y ł  na  w o ln y m  ry n k u  w y ższy , i to  n ie ty lk o  od p o z io m u  w  k o ń c u  
o s ta tn ie g o  ro k u  p ie rw s z e j p ia t i le tk i ,  a le  i na  p o c z ą tk u  tegoż 

ro k u  (1932).
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